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Preleki policji 
Generalna czy 


noo 


PARYŻ, 3 lutego. (Pat.) — sterstwie spraw wewnętrznych 


Podsekretarz stanu w prezyd- 
jum rady ministrów Martinau- 
Depłat oświadczył przedstawi- 
cielom prasy, że rząd postann- 
wił odwołać rezydenta general- 
nego w Marokku p. Ponsot i 
mianować na jego miejsce do- 
tychezasowego prefekta policji 
paryskiej p. Chiappe. Prefek- 
tem policji paryskiej został 
mianowany p. Bonnafoy-Eibur, 
dotychezasowy prefekt depar- 
tamentn Seine i Oise. 


PARYŻ, 3 lutego. (Pat) 
Ogłoszone zostały następujące 
zmiany na wyższych stanowi- 
«kach w administracji. Oprócz 
prefekta policji paryskiej 
Chiappe otrzymał dymisję dy- 
rektor służby bezpieczeństwa 
Thome, który mianowany z0- 
stał administratorem Komedji 
Francuskiej. Na jego miejsce 
powołane dyrektora + departa- 
mentu personalnego w mint- 


Jeay. Prokurator departamen- 
tu Sekwany Pressesa] mianowa 
ny został radcą trybunału kasa 
cyjnego na miejsce radcy Pail- 
he, który objął jego stanowi- 
sko. Dotychczasowy prezydent 
generalny Marokka Ponsot po- 
wołany będzie na inne stanowi- 
sko, 


Poważne 
konsekwencje 


PARYŻ, 8 lutego, (Pat.) 
Opuszczenie przez prefekta 
Chtappe swego dotychczasowe- 


ae 


go stanowiska może pociągmąć 
za sobą poważne konsekwen- 
cje polityczne. Podobne min- 
ster wojny Fabry zgłosił dymi- 
sję dłatego, że prefekt Chiappe 
nię przyjął proponowanego mu 
stanowiska 


Reorganizacja 
sądownictwa 


PARYŻ, 3.2. (PAT) — Rada mi- 


|uistrów nie powzięła jeszcze žad- 


vych decyzji co do sankcji, zwią” 
zanych z aferą Stawiskiego, nato- 


miast rozpoczęła badanie projek- 


tów, zamierzonej regroanizacji ad- 
S Ea TA V ESADE Wc LEA E aN 


stka we francuskich władzach bezpieczeń: 


miuwistracji sądownictwa, Wśród 


paryskiej rczydeniem w Marokku 


stwa 


wadzone jest w dalszym ciągu 2 


tych projektów znajdował się m. całą energją. W dniu dzisiejszym 


in. projekt zakazania adwokatom 
plastującym mandaty parlamentar 
ue, występowanie w teh czynnoś- 
ciach zawodowych przeciwko pań- 
stwu departamentom i gminom, 


nastąpiła konfrontacja dwuch przy 
jaciół Stawiskiego, Volx i Pigaglio. 
Chodziło o wyjaśnienie sprzecznoś 
ci w zeznaniach obu oskarżonych 
co do okresu ucieczki i ukrywa- 


jak również w sprawach dotyczą- nia się Stawiskiego. Sprzeczności 


cych instytucji oszczędnościowo - 
kredytowych, Inny projekt przewi 
duje nakładanie podwójnych kar 
za oszustwa lub nadużycia zauła: 
aja w stosunku do instytucji 
oszczędnościowych. 


Ofiary Stawiskiego 


PARYŻ, 32. (PAT) — Śledztwo 
w „prawie stery Stawiskiego pro 


i wiceminisira w gabinecie Daładiero 


PARYŻ, 3 lutego. (Pat.) 


Zdaniem 


Ministrowie Pietri I Fabry oras| na stanowisko ministra wojny 
podsekretarz stanu  Doussain| wysuwany jest Paul Bonconr, 


wręczyli premjerowi Daladier | a na stanowisko ministra 


prośby © dymisję. 


kół politycznych, | nansów — Palmade, Nogaro al 


ho Marchandeau. O godz. 10-ej 
rano odbędzie się posiedzenie 
rady ministrów, 


pogłębić miały zeznania przyja- 
ciółki Voix, panny Almeras, Piga- 
glio zachowuje się w więzieniu bar 
dzo buńczucznie, grożąc w razie 
niewypuszczenia go na wolność 
strejkiem głodowym. W v ję sj 
rdenerwowania miał oświad- 
czyć, że wiążą go P ehn sto 
sunki z jednym z b, miaistrów. 

Voix natomiast fest mocno przy- 
goębiony Jego przyjaciółka pozo 
stająca na wolności, panna Alme- 
rag, adit w asjbliżseych dniach 

ogłosić broszurę o ostatnich chwl- 
ea życia Stawiskiego w Chamo- 
nix oraz © dwusnacznej roli, jaką 
odegrać miat w całej strwie Piga- 
glio, Dwaj inni oskari red. Da- 
rias i dep. Dubarry zostali dzić 
przewiezieni do więzienia w Pan i 
oczekują na decyzję tamtejszego 
urzędu prokuratorskiero co do wy 
puszczenia ich prowizorycznie na 
wolność. 


Zydzi austrjaccy zagrożeni 


Wkrótce mogą oni podzielić los swych braci z Niemiec 


LONDYN, 8 lutego. (Tel 
wł. „Głosu Porannego‘) — 

Na posiedzeniu komitetu o- 
pieki nad żydami - emigranta- 
mi z Niemiec przywódca sjo 
nistów Weizman wyraził oba 
wę, że niezadługo żydzi w Aw- 
strji podzielą los swych braci 
z Rzeszy niemieckiej i wezwa) 
komitet, aby przygotował się 
natychmiast da ndziełenia pe 
mocy żydom austrjackim w ra- 
zie przewrotu hitlerowskiego. 


Austria odwoluje się 
do bigi 


GENEWA, 3 lutego. (Pat.) — 
Rząd austrjacki zwrócić się ma 
do ligi narodów w sprawie kon 
fliktu z Rzeszą w poniedziałek 
popołudnin. Austrja powoła się 
na paragraf 2 art. 11 paktu ligi 
w myśl którego członkowie li- 
gi narodów mogą zwrócić uwa- 
gę rady na wszelkie okoliczno- 
ści, mogące zakłócić pokój 
wiata. 


WIEDEŃ, 3 lutego. — (Tel 
wł. „Głosu Porannego“), — 

Rozeszła się tu pogłoska. że 
kanclerz Dollfuss odłożył zwró 
cenie się do ligi narodów da 
czasy powrotu x Rudapesztu, 
dokąd udaje się wkrótce, 


Zamach stanu? 
WIEDEŃ, 3.2. (PAT) — Wbrew 
pogłoskom  szerzonym zagranicą 
austrjackie koła urzędowe stwier- 


dzzją, że w Tyrolu panuje zupeł- | stwowego w duchu wzmocnienia 


ny spokój. Pod wpływem pogłosek 
o płanowanem przez narodowych 
socjalistów na dzień 30 stycznia 
zamachu Stanu, Heinewehra tyrol- 
ska i organizacje chłopów chrześci 
jańsko - społecznych zostały skon- 
centrowane pod Insbruckiem w si- 
le $000 ludzi. Przywódcy Heim- 
wehry zażądali od tyrolskiego rzą 


du krajowego, aby przeprowadził | jest ekcesami narodowo - 


władzy, usunął urzędników nar,- 
socjalistycznych i rozwiązał stron- 
nictwa polityczne. Rząd krajowy 
rozpoczął z przedstawicielami Heim 
wehry rokowania, które będą nie- 
wątpliwie załatwione pomyślnie. 
Koła rządowe są przekonane, że 
spokój w Tyrolu nie będzie zakłóo 
ny, mimo, że ludność podrażniona 
socjali- 


natychmiast reformę ustroju pań: | stycznemi. 


$owieły w defensywie 


Moskwa zrezygnowała z rewolucji światowej 


MOSKWA, 3 lutego. (Pat.) —| SŁEM „REWOLUCJI ŚWIATO| OBALENIA KAPITALIZMU“. 


17-ty kongres partji komunisty- 
cznej wysłuchał sprawozdania 
Manuilskiego o działalności Ko 


WEJ“, o której m. in. wyraził 
się mówca doslownie, że „w 
przytłaczającej większości kra- 


minternu. Obrady odbywały się| jów SIŁY REWOLUCJI PRO- 


raczej POD HASŁEM „OBRO- 
NY ZSSR.* ANIŻELI POD HA- 


LETARJATU NIE DOJRZAŁY 
DO NATYCHMIASTOWEGO 


Szczególnie owacyjnie byli wł- 
tani delegaci: chiński, japoński 
i niemiecki, którzy gwałtownie 
atakowali Niemcy i Japonję. 
Sprawozdanie  Manuilskiego, 
kongres przyjął jednomyślnie. 


Spotkanie 
Dollfuss—Habicht? 


BERLIN, $ lutego. (Pat) — 
„Miinehener Zeitung* ogłasza 
dziś sensacyjne szczegóły, do- 
tyczące projektu podróży przy- 
wódey narodowych socjalistów 
austrjackich Habichta do Wied 
nia dla prowadzenia hezpośred 
nich rokowań z kanclerzem 
Dollfussem. Według tych rewe- 
lacji Dollfuss miał zaprosić Ra- 
bichta do przybycia do Wied- 
nią dnia 8-go stycznia. Rokowa 
uia były już tak dalece jposunię 
te, że opracowany został szcze- 
gółowy plan podróży. Habicht 
miał się udać 7 stycznia wie- 
czorem samolotem do Wiednia. 
Tymczasem w nocy z 7 na 8 
stycznia sprawa ta ujawniona 
została w kołach Heimwehry, 
której przywódcy sprzeciwili 
się stanowezo spotkaniu, wsku 
tek czego nie doszło ono do 
skutku. 


4.11 — „GŁOS PORANNY” — 1934 


W radykalnym tygodniku emigracji niemieckiej 


„Die neue 


Weltbiihne”, wychodzącym we Wiedniu znajdujemy  paniższy 
artykuł pióra Gunnara Leistikowa, który aczkolwiek nie we 
wszystkiem zgodny z rzeczywistością polską, jest jednak nie 
zmiernie charakterystyczny 1 ciekawy ze względu na zapozna 


nie się z opinją tych sfer i pewnych kół 


zagranicznych co do 


znaczenia i przyszłości polityki polskiej. 


(REDAKCJA) 


W początkach 1933 roku hy,w Rosji. Prawdopodobieństwo, 
ła Polska średniej wielkości| że narodowe Niemey w swojej 


państwem, wtłoczonem między 
dwa niezbyt życzliwie dla niej 
usposobinne mocarstwa; tej 
stosunki do tych sąsiadów po- 
zostawały w najlepszym wypad 
ku chłodnie uprzejme. W po- 
czątkach 1934 roku obydwa te 
mocarstwa poprostn rwą Ale 9 
przyjaźń Polski; dla tej przyja 
fni nietylko gotowi są zrezy- 
gnować w milczeniu ze wszyst- 
kich  terytorjalnych pretensji. 
ale dodają jeszcze bardza real 
ne oferty dodatnie. Jakże da- 
szło do takiej rzucającej się w 
oczy zmiany w międzypaństwn 
wej sytuacji Polski, co ozna- 
cza ona pod względem poli- 
tycznym i jakie są jej perspek 
tywy na przyszłość? 

Ze wszystkich  niebezpie- 
tzeństw wojennych. jakie w 
tej chwili zagrażają pokojowi 
świata, jedno  niehezpieczeń- 
stwo jest o całe niebo aktual- 
niejsze od wszystkich pozosta- 
łych, ponieważ ma swe źródło 
nie w sadystycznych marze- 
nlach kilku ' Goeringów i 
Roeimów, ale jest ostateczną 
konsekwencją nie dających się 
inaczej rozwiązać powikłań go- 
spodarczych, Chodzi o niebez- 
pieczeństwo wojny na Dalekim 
Wschodzie. Jeśli rzeczywłście 
dojdzie do tego konfliktu w 
ciągu najbliższych lat,, to jakie 
konsekwencje wynikną z niego 
dla Europy? 

Dla trzeciej Rzeszy atak ja- 
poński na Rosję sowiecką był- 
by wyjątkową okazją do zaata 


kowania Sowietów z tyłu I zlo! 


byciu sobie terenów koloniza- 
cyjnych tam, gdzie wedlug 
słów kanclerza Rzeszy, jest to 
jedynie możliwe, a mianowicie 


ROXY” 


NARUTOWICZA 20` 
Ostatnie 2 dni! 
alma kar 
zula pogorzelska 
eugenjusz bodo 
konrad tom 
jerzy marr 
sielański 


we wspaniałym fil- 
mie produkcji pol- 
skiej 1934 r. reż. 


m. waszyńskiego 


Początek o godz, 12-ej | 


„bezinteresownej* walce o pra 
wo ukraińców do wyzyskiwa- 
nia ich prze» niemców, 
zwalczane przez swych zacho- 
dnieh sąsiadów, jest bardzo nie 
wielkie; Anglja byłaby zbyt za 


7%. 8. S. R. Pod wzgledem woj- 
sbowo - politycznym oznacza 
ta próbę przesunięcia  strale- 
gieznej granicy zachodniej So- 
włetów na linję Gdynia —- Zbą 
szyń — Katowicn. 

Ta szybka akcja była poważ 
nem przekreśleniem racliunkn 
hitierowców, którzy najwidora 
niej bardzo późno dopiero wy- 
kiyli, że stworzenie antyst- 


bola wieckiego bloku nie da się po 


godzić z pretensjami rewleioni 
stycznemi względem innych 
państw, I dlatego kontrposunie 


jęta czuwaniem nad swoimi in cle niemieckie musiało hyć o- 


teresami na Dalekim Wscho- 
dzie, zbyt zaobsorbowana, by 
móc aktywnie występować w 
Europie. Francuska interweun- 
cją przeciwko Niemcom bez w 
parcia o Ang:ję byłaby grą va 
banque.  Dlaczegóż miałaby 
Francja brać na siebie takie 
ryzyko, jeśli zważyć, że zwy 
cięstwo niemieckie na wscho- 
dzie byłoby zwycięstwem pyr- 
rusowem, czyniącem Niemcy 


płacone tak wysoka ceną, jak 
chwilowa milcząca rezygnacja 
z korytarza | Górnego Śląska. 

Pozorny brak zastanowienia. 
z jakiem Polska pzyjęła nie- 
mieckie zaproszenie, wywołał 
w zachodniej Europie wielkie 
zdziwienie, Zupcfnie niesłusz- 
nie, Polska, ze względów geo- 
graficznych Innże jedynie zy- 
skać na zbliżeniu do swych sa 
sładów, dopóki ofiarowana jej 


ua całe lata zupełnie hczpiecz- | jest przyjaźń bez żądania wza- 


nemi 
trndniej przypuścić, że Schnei- 
der - Cresot zechce wyzyskać 
swvje wpływy w kierunku © 
niemożliwienia masowej knn- 
sumcji armat i gazów wojen- 
nych w przeciwiegłym zakątku 
Europy. 

Inaczej wygląda sytuacja na 
wschodzie. Droga na Ukraine 
prowadzi przez Polskę, ponie 
waż Niemcy i Rosja nie posia- 
dają wspólnej granicy. Wohcc 
tego Niemcy musiały sobie za- 
pewnić Polskę jako sojusznika. 
Ten prosty fakt rosjanie najwi 
doczniej zrozumieli u wicie prę 
dzej od hitlerowców i poczyni- 
li odpowiednie kroki. Nieoroul 
w mgnieniu oka nietylko za- 
warli z Polską daleko idący 
pakt o nieagresji, zlikwidowali 
wszystkie różnice, jakie istnia- 
ły w stosunkach z zachodnim 
sąsiadem, ale w dodatku pod- 
kreśliły *względem tego sąsiada 
demonstracyjnie przyjaźń w ia 
kim stopniu, w jakim w dotych 
czasowej historji Sowietów 
spotkaliśmy się jedynie w sto- 


sunkach z republika turecka, 


która jest południowem pań- 


stwem  buforowem względem 


SŁONCE W DOMU 


Ceny znacznie zniżone. 


na zachodzie? Jeszcze, mian terytorjalnych ekwiwalen 


tów. 

Ale taki podwójny flirt może 
się stać poważnym | niehez- 
092900992290099920009900990 


EKSPORT i0 CHIN 


Absolwent Wydsiału Nandlowego i 
Szkoły Jęsyków Wschodnich w Pa- 

tu, władający w słowie i piśmie 
chińskim, angielskim i francuskim, 
wyjeżdża na stały pobyt do Szangha- 
ju. Przyjmie chętnie snstępstwa wy- 
robów łódzkich. Referencje usyskać 
można w tutelszej lzbie Przemysłowo» 
Handlowej Mizisch, Hctel Savoy, 

10 — 1} 6 — 8. 


piecznym, gdy ostateczna decy 
zja nie da się dłużej powStrzy- 
mać, Zresztą nikt w Polsce nie 
ma w tej dziedzinie wielkich 
złudzeń: niebawem trzeba bę- 
dzie wybierać w urzerzywist- 
nieniu polskiej polityki albo z 
Niemcami przeciwko rosji- 
nom, albo z rosjanami przeciw 
ko Niemcom, 

Teoretycznie  rzeez biorąc 
istnieją w tym względzie czte- 
ry możliwości. 

Po pierwsze: Polska idzie a 
niemcami przeciwko rosjanomt 
i odnosi w tej walce zwycię- 


stwo. Polacy zdobyliby w tym) 


wypadku wprawdzie wielkie i 
części Ukrziny, może nawet 
przywróciliby swe granice na 
wschodzie z r. 1772, ale pod 
naciskiem pozostających w kra 
ju wojsk niemieckich musieli- 
by w poważnym stopniu u- 
względnić terytorjalne preten- 
sje zwycięskiej trzeciej Rzeszy. 
Polska stałaby stę wasalem 
swego sojusznika, 

Po drugie: Polska Idzie « 
Niemcami przeciwko Rosji, a- 
le zostaje pokonana. Oznacza- 
łohy to oczywiście koniec samo 
dzielnej kapitalistycznej Pol- 


Nr. 54 


Kogo wybierze Polska? 


Szym terenem kolonizacyjnym, 
niż Ukraina, a kadłubowa Pol 
ska uległaby definitywnie kie- 
rowniectwu „nordyckich ludzi“, 


Po czwarte: Polska rusza z 
Rosją przeciwko Niemcom 4 
zwycięża. Możliwość, że w tych 
warunkach Polska, wtłoczoną 
miedzy dwie socjalistyczne re- 
publiki, mając w kraju zwycię 
ską armję czerwoną, mogłaby 
słę nadal utrzymać jako pań- 
stwo kapitalistyczne, jest bar- 
dzo nikła, W tym wynadku na 
stąpiłohy to, co przewidzieliś- 
my w punkeje drug'm, 


Jak widać, nie są to zbyt pre 
mienne widoki dla patrjotów 
niezależnej i jednocześnie kapi 
talistycznej Polski, Również 
kompromisowe rozwiązania 
bez decydującego uwycięstwa 
Jednej, czy drugiej strony rów- 
nież nie dałyby ponętnych wi- 
doków na przyszłość, 


Na te wszystkie ewentuałno. 
ści polacy bynajmniej nie se- 


stają ślepi. Tembardziej zdu-. 


mlewająca jest jednomyślność, 
a jaką we wszystkich kołach 
polskich mówi się o tem, pe 
ztórej stronie stanąć ma Pul 


ski. Jako PSSR. stałaby sięj SKA w danym momencte. Na- 


Polska w przyszłości związko- 
wem państwem Sowietów, 

Po trzecie: polacy ruszają m 
Rosją przeciwko Niemcom 1 
zostają zwyciężeni. Oznaczało- 
by to oczywiście czwarty roz- 
biór Polski. Rosenberg | tows- 
rzysze odkryliby, że zachodnia 
Pnlska jest jeszcze dąkkonal- 


Dollfuss w walce z Hitlerem 


Patrole krążą po ulicach Wiednia i rewidują podejrzane osoby 


SŁOŃCE W DOMU 


LAMPA LECZNICZA 


„VITALUX 


dzięki łagodnemu, prawdziwie słonecznemu 
działaniu promieni 


Zastępuje w zupełności 


Cudownie działa na leczenie złej przemiany materji 
Sprzedaż na raty i za gotówkę 


w Sklepie Elektrowni 
ul. Piotrkowska 115. Tel, 134-42. 
Ceny znacznie zniżone. 


SŁOŃCE W DOMU 
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j skiej 


wet wysocy urzędnicy państwe 
wi nie unikają odpowiedzi, 
dy im się stawia ostro siar- 
mułowane pytanie; oświadcze- 
ją oni ze zdumiewającz szcze- 
rością, że jest zupełnie wykln- 
czone, aby Polska wzięła œ 
dział w jakiejkolwiek kombina 
eji przeciwko Sowietom. Zaró- 
wno wśród prawicowej, (ak I 
wśród lewicowej  opozycj!, 
w wiernych rządowi I w opozy» 
cyjnych związkach młodzieży, 
wśród oficerów | żołnicrzy mie 
słyszy się odmiennej opinji, 


Konserwatywna młodzież e- 
świadcza, że trzeba iść z Rosją, 
uawet gdyby ostateczną konse- 
kwencją tego była Polska repu 
blika sowiecka; bowiem w tym 
wypadku, jak sądzą, Polska pe 
zostałaby jednak jednostką na- 
rodową o bardzo szerokiej au- 
tonomji, podczas gdy Niemcy 
dążą do zmiażdżenia i zniszcze 
nia tego kraju. Wśród młodzie 
ży burżuazji polskiej wydaje 
się panować swego rodzaju na- 
strój końca świata, prawdapo- 
dobnie dlatego, że brak w tych 
kołach aktywnie  faszystow- 
ideologji. W wypadku 
wojny, sądzą te sfery, konlee 
końców jednek zjawiłby się ko 
munizm. A więc już (epiej od- 
ramı stanąć po właściwej stro- 
nie; może zmiana będzie wtedy 
mniej bolesna, 


Bardzo wiele więc przema: 
wła za tem, że ponętne oferty 
Berlina koniec końców nie da- 
dzą efektu. Hitlerowcy nie do- 
ceniają Polski 1 zapoznają sto 
sunki w tym kraju bodaj w 
tym samym stopniu, co ich po 
przednicy; pewnego dnia od- 
kryją, że cała ich nowa polity- 
ką polska zbudowana została 
na ziudzeniu, Bowiem Polska 
grawituje ku wschodowi. 


GUNNAR LEISTIKOW, 


i 


Dalszy spadek funia 
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Pewna poprawa kursu dolara 


WARSZAWA, 8 lutego. (Pat) 
Po pożnym spadku - dolara 
w dniu 1 b. m, nastąpiła wozo- 
raj i dziś 
pewna poprawa jego kursu. 

Widocznie sama wiadomość 
o podwyższeniu ceny złota i u- 
rzędowem obniżeniu kursu do- 
lara w St. Zjednoczonych nie 
wystarczyła do sprowadzenia 
efektywnych kursów dolara, 
notowanych na giełdach do po- 
ziomu urzędowo wyznaczone- 
go. Dopiero energiczniejsza in- 
terwencja funduszu. żnterwen- 
cyjnego będzie mogła uczynić 
kurs urzędowy bardziej real- 
nym i stworzyć e niego kurs 
orjentacyjny dla giełd świata- 
wych. 

Natomiast 

tunt spada w dalszym ciągu. 

W Ameryce krążą pogłoski 
e zamierzonem rozpoczęciu ro- 
kowań z Anglją na tematy wa- 
lutowe, W międzyczasie funt 
zniżkuje na wszystkich giet 
dach trzymając się ostatnio 
poniżej parytetu 5 dolarów za 

1 funt 


Naogół widzi się w tem in 
SES" POKE RZEPY E ZW ZPRZZ TOWSRZ NA) 


-ar 


Kondolencja polska 
w Moskwie 


MOSKWĄ, 8.łutego. (Pat.) — 
Pełniący obowiązki attache 
wojskowego przy, poselstwie 
polskiem w Moskwie kpt. Har- 
land odwiedził dziś prezesa or- 
ganizacji „Ossoawjachimn* Ei- 
demana i złożył mu kondolen- 
cje + powodu tragicznej kata: 
strofy sowieckiego balonu stra: 
tosfervcznego, 

Rząd sowiecki przyznał ro- 
dzinom ofiar katastrofy batonu 
stratosferyozneogo ..Ossoawja- 
chimu“ pensje dożywotnią, 


30.000 komunistów 


oskarżonych w Rosji 


MOSKWA, 3 lutego. (Pat.) — 
Prezes centralnej komisji kon- 
trolującej Jarosławskij oświad 
czył na kongresie partyjnym, 
że w ciągu ostatnich dwuch lał 
pociągnięte do odpowiedzialno- 
ści partyjnej za udział w róż- 
nych ugrupowaniach opozycyj 
nych zgórą 30.000 komunistów, 
z których około 16.000 usunie- 
ta z part}. Za tak zw, „odchy- 
lenie nacjonalistyczne“ wyda- 
lono z partji 800 osób » po- 
śród 2.103 oskarżonych. 


„ Zniżki kolejowe 
dla urzędników i ichżon 


Wobec mieustalenia: jeszcze 
slałego wzoru legitymacji, pra- 
cownicv i żony pracowników 
państwowych mają prawo do 
nabvwania zniżek aa 


wych za opłatą według tabeli 
„B“ instrukcji Hia na podsla- 
wie tymczasowych- legitymacji 
wysławionych przez urzędy 
państwowe, uprawnione do wy- 
dawania legitymacji urzędni- 
czych, gia 


Przedstawiciele 


amerykańscy 
w Gdyni 

GDYNIA, 3,2. — Dnia 3 b. m. 
przyjechał do Gdyni p. Franklin 
Lindsay, generalny przedstawiciel 
amerykańskich eksporterów, baweł 
ny na Europę, celem zapoznania 
się z portem oraz bliższego omé 
wienia spraw, związanych z impor 
tem bawełny amerykańskiej przez 
nasz port. 

P, Lindsay złożył wizytę dyrek- 
torowi urzędu morskiego, a następ 
nie zwiedził port i odbył konferen 
cję z przedstawicielami sfer gospo 


ćzrczych 


a w Z Z WÓZ Z Z Z W 


terwencję angielskiego fundu 
szu walutowego. 

Na giełdzie warszawskiej no 
towano dzisiaj czek na Nowy 
Jork - 5.50 wobec 5.44 w dait 
1 b. m, Jednocześnie funt spadł 
z 27.35—27.33 do 27.20, Frank 
fr. wykazuje lekką zwyżkę ? 
34,91 do 34,92 i pół — 3481 1 
Pół... 
W Paryżu notowano dziś 
przy otwarciu za dolara 15.75, 
przy zamknięciu zaś — 15,72. 
Londyn natomiast wykazał spa 


dek — z 77,72 i pół przy otwar 
ciu do 77,45 przy zamiknięciu. 

W Londynie notowano N.: 
Jork przy otwarciu 4.91, przy 
zamknięciu zaś — 4.94 i trzy 
czwarte, Jednocześnie frank fr. 
wzrósł w ciągu dnia z 77, 78 do 


14,48 
W Zurychu notowano dziś 


urzędowo: Nowy Jork 322, 
Londyn — 15.80, Paryż — 
20.33. 


Jak widzimy 
spadł funt w Paryżu. 


Podziekowanie. 


Czuję 2 anyin po- 
dziękować WPanom za leb ta- 
bletki Togal, gdy przypomnę 
sobie jak niejednej zimy mę: 
czyłem się okropnie -dręczony 
bólami reumatycznemi. Przy 
każdej zmianie pogody miewa- 
łem takie szalone bóle w Ssta- 
wach i kościach, że miejsdno- 
krotnie zmuszony byłem prze- 
rywać pracę i pozostawać przez 
kilka dni w łóżku. 
Najrozmaiteze środki, jakie 
wówszae stosowałem - nie przy- 
nosiły mi żadnej ulgi. Byłem 


najpowaźniej | bliski rozpaczy! — 8% mi. się 
l i Wreszcie udało odnaleźć ten śro; 


dek, który wybawił mię supe] 
nie od tych E: 0% cierpień" 
Tym środkiem jest Togal! Gdv 
tylko poczułem rozposzynające 
się łamanie i darcie w kościach 
natychmiast zatywałem 8 ta- 
bletki Topalu i z radością stwier- 
dzić mogłem, że te zazwyczaj 
tak uporezywe bóle szni w 
szybkim ezasie. Od tego czasu 
nigdy nie zabrakło w moim do- 
mu Togalu — polecam też go- 
rąco każdemu ten środek, 


Z poważaniem 


l Br. Dabrowski 
Lwów, ul, Szymonowiczów 8. 


Ostre tarcia w łonie P.P.S. 


Lewica reprezentowana przez grupę fódzką chce 
objąć kierownictwo partii 


Warsz. koresp. „Głosu Poran 
nego“ telefonuje; 

W dniu onegdajszym rozpo- 
czął się w Warszawie XXIII 
kongres PPS, Obradom kon- 
gresu towarzyszy znaczne zam- 
teresowanie świata połityczne: 
go, ile że wiadomo, że w łonie 
PPS. pojawiły się ostatnio pew- 
ne prądy dyferencyjne na te- 
mat taktyki partji i jego klubu 
parlamentarnego. Wyrazem tej 
różnicy zdań są 

ostatnie wypadki na terenie 


gdzie r grona władz partyjnych 
wyeliminowano wszystkich do- 
tychczasowych działaczy | sta- 
nowiska obsadzono nowytni 
ludźmi, Akcja posła  Niedział. 
kowskiego. który specjalnie 


|Przyjechał do Łodzi, aby spo 


wodować uzgodnienie poglą- 
dów, nie odniosła rezultatu. 

Wśród socjalistów panuje 
pewne 
niezadowolenie z powodu sta- 
nowiska zajętego przez posłów 
socjalistycznych na terenie sej 

mo A 

zwłaszcza, kiedy chodzi o za 
gadnienia reformy konstytucji 
Naczelny publicysta „Robotni: 
ka" poseł Niedziałkowski w at 
tykule powitalnym  przyznajc 
ze skruchą, że 
PPS. popełniła szereg błędów. 

Niemniej wzywa swoich to- 
warzyszy, by nie uważali sytu- 
acji za beznadziejną ! nie opusz 
czałi rąk. - 

Już na wstępie kongresu P. 
P. S. dał stę zauważyć rot- 
dźwięk między Centralnym Ko- 


ODEZW R? zam się wszystkich bes wyjątku mieszkańcć w 
m. Łodzi do wzięcia udziału w nadchodzącej £9-ej 
— Los Lot. Państw. zakupiony w słynnej hkolektur 


s. JATK 


Lot. Państw. 


se 
Piotrkowska 22 
Piotrkowska 66 


daje największe szanse zdobycia Fortuny! 


Czas nagli! 


Ciągnienie już wkrótce! 


mitetemm Wykonawczym a 
lewicą, w skład której wchodzi 
kilka grup z grupą łódzką b. 
posła Chodyńskiego na czele. 
Równocześnie już na wstępie 
szala zwycięstwa przechyliła 
się na stronę CKW., za którym 
głosowali członkowie wchodzą- 
cy w skład wady, mający prawo 
głosu podobnie jak delegaci. 
Pierwsza rozgrywka nastąpiła 
przy wyborze przewodniczące- 
go kongresu. Lewica wysunęła 
kandydaturę niezaangażowane- 
go frakcyjnie 
mnakomitego pisarza, byłego se- 
natora Andrzeja Struga, 
uważając, że poseł Żuławski 
nie będzie objektywmym prze- 
wodniczącym, 
Większość opowiedziała sle za 
r posłem Żuławskim, 
który też został wybrany prze- 
wodniczącym kongresu, Obok 
niego zasiedli w prezydjum se 
natorka  Kłuszyńska, Szczer- 
kowski, Feller | poseł Machaj 
ze Śląska, Do prezydjum hono- 
rowego wybrano Ignacego Da- 
szyńskiego, Bolesława Lima- 
newskiego 1 Aleksandra Deb- 
skiego. 


Rozłam w (Chadecji 


P. Smólski i Hiarasz zerwali z Korianfym 


Warszawski koresp. „Głosu Po- 
tannego* telefonuje: 

W dniu wczorajszym ogioszono 
komunikat zawiadamiający. że w 
tonie Chadecji doszło do rozłamu 
Utworzyło się w ubiegły piątek 
w Warszawie nowe stronnictwo 
Zjednoczenie Chrześcijańska - SDo- 
leczne. Na kongres nowegò stron 
bictwa przybyło stu delegatów 
Przewodniczył b. min. komunika 
cji. Tyszka. Do prezydjum wszedł 
uicdzy innymi 

z Łodzi, p. Cyragakt. 


Umorzenie zaległości ubezpieczeniówych 


Odseiki i kary ZZ rozkła- 
da się na raty albo s 


Warsz. koresp, „Głosu Poran 
nego“ telefonuje: 

Na poniedziałkowem posie- 
dzeniu sejmu rozpatrywany bę- 
dzie miedzy innymi wniosek 
rządowy 6 
ułgach w sprawie zaległości na 
rzecz ubezpieczeń Społecznych: 
t. zn. kasy chorych,  ZUPP-u, 
ubezpieczeń od wypadków, u- 


hezpieczeń emerytalnych itd. 
Ulgi dotyczą zaległości skła- 
dek i opłat, 


których termin upłynął przed 
1 października 1931 roku. 


Jako referent polityczny wystąpi | ua, Piechocki z Poznania Jako wi- 


b min Ebraw wewnętrznych w 
tządzie Witosa, obecny rajent p. 
Smólski. WY rezolucji uchwalon=j 


przez zgromadzonych, postano- 
wiono 
prowadzić rzeczową opozycję wo- 


bes rządu 


i twórczą pracę dla państwa jsko |nprawianą przes pos. Korfantego 


dla dobra najwyższego. Obrano ra 
dę naczelną nowego stronnictwa, 
do której weszli: p, Burtan s Kra 
kowa jako prezes, Sraółski s Lubli 


Odsetki i kary za zwłokę, 
przypadające od tych opłat, za 
czas od chwili powstania tych 
zaległości do końca września 
1931 roku, 


ulegają całkowitemu skreślentu, 


Po umorzeniu tych kar i o- 
płat za zwłokę 
rozkłada się zaległości na raty; 
w razie hipotecznego zabezpie 
czenia — na dziesięć lat, po 
cząwszy od I stycznia 1935 ro- 
ku, przy oprocentowaniu 4,6 
rocznie, licząc od  pierwszągo 


ceprezesi. Oprócz tego powołano 
zarząd główny s b. min. Tvszką 
ma czele. Wśród wiceprezesów znaj 
duje się 

p. Antoni Harasz s Łodzi, 


W ten sposób część stronnictwa 
oje zpadzająca się z ostrą opozycja 


postanowiła utworzyć włesna stron 
ulctwo, nspossbione bardziej po 
jedaawozo wobez rządu. 


się zupełnie 


października 1938 r.; w razie 
braku zabezpieczenia rozkłada 
się zaległości na trzy lata, po- 
cząwszy od 1 stycznia 1935 
roku przy oprocentowaniu 6 
proc., licząc od 1 października 
1983 roku. Ustawa przewiduje, 
że min. opieki społecznej może 
upoważnić instytucje ubezpie- 
czeniowe do 
umorzenia w całości lub części 
wszelkich zaległości, f 
w wyjątkowych. gospodarczo 
uzasadnionych wypadkach, 


Po przemówieniu posła Tw 
pinka, przemówienia powitalne 
wygłosił po niemiecku delegat 
robotników gdańskich, dalej 
przedstawiciel robotników pat 
skich w Niemczech adw, Ehr-- 
lich w imienin Bundu, pos. Mat- 
czak w imieniu U. R. S, P., pos. 
Kronig w imieniu niemieckich 
socjalistów i Peker w imienin 
Poalej Sjonu. 4 

Po referacie organizacyjnym 
pos. Arciszewskiego zabrał glos 
poseł Niedziałkowski, który wy 
głosił sprawozdanie polityczne. 
Nad. referatami wywiązała się 
ożywiona dyskusja. Z ramienia 
lewicy przemawiałł poslowie 
Zaremba i Chodyński, 

Na wczorajszem drugiem po: 
siedzeniu kongresu PPS. odbys 
wała się w dalszym elagu dya 
skusja nad referatami. Zaznę 
czyłaą się w dalszym ciągu 
różnica zdań między iewicą 

a prawicą, 
przyczem lewica jak 1 po 
przedniego dnia wysuwała ha: 
sło złożenia mandatów do sej 
mu. Po długiej dyskusji na teg 
temat wybrano dwuch general. 
nych mówców: dr, Drobnerg 
(lewica) i Kuryłowicza (prawi- 
ca). Lewica oświadczyła przes 
usta swego przedstawiciela, że ' 

jest gotowa przejąć władrę 

w partji. 

Prof, Szymanowski zarzucił, 
Że partja się zbiurokratyzowa- 
ła, nie dopuszczając zupełnie 
do kierownictwa młodych sił 
Wreszcie zabrał głos referent 
pos, Niedziałkowski, który _ o- 
świadczył między innymi, że 
nle może być socjalizmu bez 
demokracji a demokracji bes 

socjalizmu, 
łewrócił uwagę, że hasła s%la- 
dania mandatów odzywsły się 
i w Rosji (Lenin) ale że są one 
nierealne. 

Poseł Arciszewski wzywał da 
zgody. W exdbie dyskusji pos, 
Piotrowski atakował Bund, z4 
wtrącanie się do nieswoich rze” 
czy. Głosowanie nad rezolucja 
odbędzie się dzisiaj. 
Prawdopodobnie dojdzie do 
kompromisu między obi zwał 
czającemi się kierunkami w 
partji. 


Restyfueja . 
partji socjalistycznej 
w Jugosławii 


BIAŁOGRÓD, 3 lutego. (Tel. 
wł. „Głosu Porannego“) — 

Na odbytym tu dziś kongre. 
sie powołano do życia ponow: 
nie rozwiązaną po zaprowadze- 
ulu dyktatary  jugosłowiańską 
pastję socjalistyczną.  Partja 
wegdzie do Il międzynarodów: 
ki, — 


Dr. Br. Helczyński 


dotychczasowy szef kancelarji cy- 
wiłuej p. Prezydenta Rzeczypospo 
litej, mianowany pierwszym preze- 
sem Najwyżzego Trybunału Admi 
nistrącyjnego. 


Baron Rofszyld 
w Krakowie 


De Krakowa przybył baron Ed- 
ward Rotszyld z Londgau jako 
gość ministerstwa rolnictwa Zwis 
dza on Kraków w tovsrzystwie 
prof. uniwers. jag. Szafera, int. 
Tretera oraz hr. Pusłowskiego. P. 
Rotszyld zajmuje się przyrodo- 
znawystwem. Po zwiedzesiu Kra- 
kowa zamiarza on udać się dc Za- 
kopanego, w Pieniny i do Wielicz- 
ki 
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Z Warszawy donoszą: 

Dr. Józef Izydor Kuroman, wene 
rolog, poznał przed kilku laty 
siostrę jednej ze swoich pacjentek 


p. Ryfkę Bartowiczównę. liczącą 
podówczas lat 19. 
Między lekarzem, a  Bartowi- 


czówna zadzierzgnęła się nić sym: 
patji. Spotykali się bardzo często 
przyczem poczęły wśród  znajo- 
mych Bartowiczówny krążyć wia- 
domości, iż dr. Kurceman ją wyzy- 
skuje, Dziewczyna opowiadała 
swej rodzinie, iż kiedyś znalazłszy 
się w mieszkaniu dr. Kuromana 
w chwili, gdy nikogo prócz leka 
rza tam nie było, 

została odurzona jakimś narkoty: 

kiem 


i straciła przytomność. Nie win, co 
to był za płyn, w każdym razie 
odurzył ją tak, iż zupełnie nie wie- 
działa, co się z nią dzieje. Jak 
przez mgłę przypomina sobie, , że 
dr. Kureman, 
korzystając z jej bezwładności, 
dopuścił się zniewolenia. 
Bartowiczówna zgłaszała się do 
kierowniczki brygady obyczajowej 
urzędu śledczego, wypytując jaka 
grozi odpowiedzialność mężczyźnie 
ta wprawienie kobiety w stan nie 
przytomny i wvzyskanie sytuacji 
Pytana, czy ma konkretne zarzu 
ty przeciw określonej osobie nie 
chciała składać zameldowania 
Fakt zniewolenia nie był wobec 


koniiskkała kaucji 


b więźniów brzeskich, przebywających zagranicą 


Warszawski koresp. „Głosu Fo 
rannego ' telefenuje: 

W związku z rozesłaniem li- 
stów gończych przez prokuratu 
rę sądu okręgowego w Warsza- 
wie za pięcioma b. więźniami 
bzesłkimi przebywającymi za: 


granicą, władze sądowe prze- 
prowadzają obecnie formalno- 
ści związane z konfiskatą zło- 
żonych za nich kaucji. 
Konfiskacie na rzecz skarbu 
państwa ulegnie 12.000 zł. 


Strejk taksówek w Paryżu 


Zamieszanie w komunikacji miejskiej 


PARYŻ, 3.2. (PAT) — 


Strejk |szeni są przewozić bagaże za po- 


szolerów taksówek trwa w  dal-|średnictwem biur przewozowych. 
szym ciągu, powodując zemieszał |W dniu dzisiejszym minister pracy 


uie w 


stosunkach  komunikacy|-|przyjął delegację szoferów obiecu 


vych, Szczególnie strejk daje Się | jąc rozpatrzeć ich dezyderaty, 


we znaki przyjezdnym, którzy zmu 


koło wybrzeży Bretanii 
PARYŻ, 3.2. (PAT) — Gwałtow tek olbrzymiej ilości śniegu przeń 


ua burza, szalejąca koło wybrzeża | wano komunikację na 


drodze 


Bretanji uniemożliwia żeglugę, Sil- | Strasburg — Paryż. 


ne fale zburzyły budującą się wie. 
żę na Pointe du Bonc. Statek „Fi- 
nistere”, który wypłynął z Bre- 
stu, powrócił do portu z powodu 
gwałtownego huraganu. Równień 
ua brzegach morza Śródziemnego 
panują gwałtowne wiatry I burze. 
WW Paryżu nastąpiło znaczne obni- 
żenie się temperatury przy todowA 
tym wietrze. W środkowej Francj 
spadły śniegi. W Lotaryngji wsku 


z 


Polskie towary 


bawelniane dla Argen- 
tyny 

Pełnomocnik warszawskiej izby 
przenysł.-handl. do Spraw ekspor- 
w Argentynie, zawarł w 

tych dniach dalszą tranzakcję na 
dostawę łódzkich wyrobów baweł 
nłanych, wartości ogólnej 80,000 


Zamówienie to, którego udzieli- 
ty większe domy importowe Argen 
tyny obejmują przeważnie tkani. 
my t.zw. kowerkotowe oraz ma. 
terjały na letnią konefkcję dam- 


ską. 

W toku zmajdują się rokowania 
6 dalsze dostawy dla Argentyny 
innych tkanin polskiego wyrobu. 


a a a 


Nowy gabinet francus 


BY, 


Premjer 


Daladier 


„ Zniewolona, czy szantažystka? 


Lekarz oblany kwasem solnym i zeszpecony w straszny sposób 


tego ustalony, 

W ciągu dłuższego czasu Barto- 
wiczówna prześladowala dr. Kurc 
mana 

żądaniem, by się z nią ożenił, 
Lekarz bądź zbywał ją  niczem, 
bądż odpowiadał odmownie. 

Wreszcie doszło do tragicznej 
katastrofy. Bartowiczówna przy 
szła około godz. 9-ej wieczorem 
pod dom nr. 60 przy ul, Krakow- 
skie Przedmieście, gdzie zamiesz* 
kuje dr. Kureman Czekała tam 
chwilę. wreszcie weszła na górę i 
po kilkuminutowej rozmowie z le- 
karzem wyszła z nim razem na uli- 
tę. W bramie pożegnali się i ro- 
zeszli w dwie przeciwne strony, 

Dr. Kureman szedł w stronę No 
wego Światu. Bartowiczówna zaś 
zawróciła i posuwała się za wim 
uiepostrzeżenie. W pewnym momen 
cie, gdy lekarz znajdował 
w pobliżu pomnika Mickiewicza, 
Bartowiczówna podeszła bliżej i 
zawołała z tyłu: „Panie doktorze”. 

Dr. Kureman odwrócił twarz, a 
wówczas Bartcwiczówna nagle 
chlasnęła mu w oczy kwasem 

soluym. 
który miała przygotowany we fla 
szeczce. 

Bartowiczówna zostala zatrzy: 
mana przez stojącego opodal poli- 
cianta, a do wiiącero się z hćlu 
iekarza wezwana pogotowie. 

Przewieziony do Szpitala dr 
Kurcman przebył tam parę tygon- 
ni, dcznawszy poparzenia III stor- 
nia górnej części twarzy. 

Oczy, dzięki szybkiej pi mocy le 
karskiej ocalały. Nie mniej jednak 
tracy płyn spowodował zrosty po- 
wiek, które pokryte są obecnie 
bliznami i 
poszkodowany lekarz nie 

zamknąć ocz 
Bypła z przeraźliwie  otwartemi 
oczami, Cała twarz jest zeszpeco- 
na. Odniesione poszwankowania 
uniemożlijwiają dr. Kuremsnowi 
pracę zawodową. 

Bartowiczównm w toku Śledztwa 
veznała, że łączyły ją z dr. Kure- 
manem bliższa etosunki i 
chcłała wywrzeć na nim zemstę 

za uwiedzenie. 

Następnie wszakże oskarżona 
zmieniła swe zeznania, dowodząc, 
że miala przy sobie kwas solny 
wypadkiem, gdyż kupiła ga do u- 
żytku domowega. 

Rozmawiając z dr. Kuremansm 
oświadczyła mn pod wplywem 


FITEN ENER OTELE OOE SRF IRRE D 


może 


Jutro, 5 lutego upływa 

ostatn termin wpł” cania 

V raty Pożyczki Naro- 
dowej. 


(niski, pośrodku) ze swymi 


się|mencie chlusnęła gryzącą cieczą 


ki 


Nr 84 


wietawski 


Dr. St. S 


wzburzenia, że wartoby oblać go $ 
kwasem i w celu tem większego 4 
przestraszenia lekarza, wyjęła po- 
siadaną flaszkę. Doktór przestra- | 
Szył się 1 
chciał jej wytrącić niebezpieczny 
płyn z ręki 

i wskutak tego płvn rozlał się, po- 
wodując fatalne następatwa. 

Wczoraj Bartowiczówna stanęła | 
przed sądera okręgowym. Jest to Ę 

25-letnia przystojna kobieta, | 
Sprowadzono ją pod eskortą z wig] 
i zienia. 

We wstępnych wyjaśnieniach 
oskarżona podaje nową wersję mo- 
tywów czynu, bedącegu przedmio- 
tem sprawy Dowcdzi, że 
pragnęła popełnić samobójstwo 

w obecności dr, Kurcmama, 
Chciała wychylić flaszkę z kwa- 
sem solnym, ale w ostatnim. mo- 


poseł na sejm, mianowany ezefem 


kancelarii sywilnej p. Prezydenta 
Rzplitej na miejsce dr. Br. . Hel- 
czyńskiego. 


w twarz poszkcdowanemu, Bama 

nie wie, jak się to stało. A k i i 
Dr. Kurcman powołany jest w 

charakterze świadka. mery a rop 
Obrońca oskarżonej postawił Samuela Insula 

wniosek o 


WASZYNGTON, 2 lutego. (PAT) 
Senat ratytikował układ o ekstra: 
dycji z Albanją. Decyzja ta, jak 
mówią, zapadła celem uniemożliwie 

WYTOK | nia Samtielowi Insullowi schronie: 
skazujący oskarżoną Bartowiczow- 


nę na, rok więzienia. nia się w Albnji 


ozn 
$trzelanina w Havanie 


Stolica pozbawiona prądu I gazu 


HAVANA, 3 lmtego, (Pat.)—| llcach miasta gwałtowna sirme 
W zwiazku ze strejkiem  pra-| lanina, Stolica pozbawiona jest 
ceowników towarzystwa  elek- |nietylko prądu elektrycznego, 
tryczności, wywigzała się na u-'ale | gazu. 


Zdemolowanszabudowaniaiurządzeniafabryczne 


BUENOS AIRES, 3 lutego, — | napastnikami prawdziwą wal- 
(Pat.j — Donoszą z San Mateo | kę, w której zginęło 6 osób, a 
(Peru), że mieszkańcy tej miej-| 12 odniosło ciężkie rany. Przy- 
acowości w liczbie około 50v|czyną napadu na kopalnię było 
napadli na kopalnię „Tamborą | nieuwzględnienie usżawicznych 
que“, lcżącą w pobliżu wymie-| reklamacji mieszkańców, któ- 
nionej miejscowości, gdzie zde-| rzy od długiego czasu skarżvli 
molowali zabudowania 1 insta- | się na szkody, jakie im wyrzą- 
lacje fabryczne, wyrządzając | dza dym, wydobywający się 7 
szkody na przeszło dwa miljo: | kominów fabrycznych rzeczo- 
ny pezów. Wezwany na  po-|nej kopalni, 
moc oddział wojska stoczył Ł 


Ordonka jedzie do Palestyny 


na występy wraz z mężem hr. Tyszkiewiczem 


Z Warszawy donoszą: siła się znana artystka Hanka Or- 
Do konsulatu angielskiego zgto- | donówna wraz z mężem hr, Tysz- 
kiewiczem w sprawie wiz taryśty- 
cznych do Palestyny. 


Z konsulatu sklerowano Tye 
kiewiczów do Centr. wydziału pa- 
lestyńskiego. Ordonówna 4 he. 
Tyszkiewicz nauczyli się hebraj- 
skiego I nawet w języku hebra} 
skim złożyli swe podpisy na tor: 
mularzach. Jak wiadomo p. Ordo- 
nówna wyjeżdża na tournee arty- 
styczne do krajów bliskiego wscho 
du m. in. do Palestyny, 


W związku z zamierzoną podróżą 
Ordonówny opowładają w Warsza 
wie o trudnościach, na Jakie natra 
fia kwestja jej wizy  palestyń- 
skłej Jak wiadomo ustala się 
obecnie w konsulatach angielskich 
zwyczaj żądania depozytu (w kwe- 
cie około 1800 zotych) jako gwe- 
rancji, że turysta nie pozostanie 
w kraju. 


Konsulat angielski w Warszawie 
bojąc się widocznie, aby Hanka 
Ordonówna nie „wszmuglowała 
się” na stałe do Palestyny — miał 
wysunąć żądanie podobnej gwaran 
cji i dopiero na interwencję pew- 
nych osobistości warszawskich ad- 
stąpił od swego żądania 


prowadzetńłe rozprawy przy 
drzwiach zamkniętych, 
ze względu na konieczność poru- 
szania drastycznych tematów. 
Po naradzie sąd wydał wyrok 


A: 
p” 


ministrami, 
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PRZECIWKO 
CHRYPCE 
STOSUJCIE 
ORYGINALNE 


PASTILLES 


YALDA 


oczyszczające głos 
W sprzedazy w aptekach 
t Składach aptecznych 


w, ” 


Nowa ofiara Tutan- 
hamena 


Zuany egiptolog amerykański, 
Lythyod, zmarł naskutek ataku 
sercowego, Lythgoe brał udział w 
pracach przy odkopaniu i odtwar- 
cin sarkofagu faraona  Tutankha- 
mena, Prasa amerykańska zwraca 
uwagę na fakt, że wszyscy uczeni 
którzy brali udział w odkopaniu 
grobowca faraona zmarli przed- 
wcześnie i w tajemniczych okolicz 
nościach. Sprawdza się więc jako- 
by przekleństwo, ciążące nad gro 
bowcami faraonów. 


Ddczyfy radiowe 


W odczycie p. t. „Tatuś obiecał 
pójść ze mną do kina” p. Janina 
Strzelecka dzisiaj nakceśli przed 
iaikrofonem wzruszający obrazek 
przeżyć małoj dziewczynki, dla 
której pójście do kina w towarzy- 
stwie ojca stanowi „wydarzenie* 
w żyrin. 

Nader interesujący odczyt trans 
mitować będą z Krakowa rozgłoś 
nie radjowe jutro o godz. 18.00. 
Dr. Jan Szczudło mówić tędzie o 
„nazwach geograficznych, jak 
o najstarszej książce dziejów. 

W odczycie w dn. 6. IL. o godz. 
1800 dr. Dobrzański poruszy 
przed mikrofonem katowickim te- 
mat dorobku rządów polskich na 
śląsku, 

Jakkolwiek dorobek myśli ko- 
biecej na różnych polach pracy 
jest znaczny — prasa naszs do- 
mowa stale cechy czynności wy- 
konywanych na prędce i nieprze- 
myślanych Pragnąc zwrócić na 
ten fakt uwage  radjosłuchaczek. 


p. Janina Huberowa zajmie elu- 
chaczki tematem udogodnienia w 


(r) 


codziennej pracy kobiet”, 


CAPITOL 


Dziś i dni następnych ! 


„ Niezapomniany 
Król Żebraków 


czaruje i zachwyca swym po- 
tężnym głosem w arcydziele ro- 
mantyzmu, pięknych melodji i 
humoru p. t. 


Brat Diabła 


(Fra Diavolo) — rei. Hal Rodh 


W dalszych rolach głównych: 
urocza i powabna 


THELMA THOOD 


oraz niezrównana para 
komików 


LAUREL i HARDY 


Nadprogram: Dźwiękowy do- 
datek i aktualności z kraju! 


Nie odwiedzajcie 
chorych na tyus brzu- 
szmy, Sdyż tyfus jest 

choroba zaraźliwą 


4.11 —a 


Objętość mózgu 


nie świadczy o Inteligencji człowieka 


Na łaniach „Timesa” rozgorzała 
interesująca dyskusja w kwestji 
stosunku przyczynowego między 
objętością mózgu a Inteligencją da 
nego osobnika, 

Dyskusję zainicjował di. Gor- 
don, który podczas swojego długo 
letniego pobytu w kolonji afry- 
kańskiej Kenya, dokonał szeregu 
badań nad objętością mózgu u kil 
ku tysięcy muszynów oraz bia- 
łych. Okazało się, iż w białych 
wyższą jest nietylko przeciętna 
objętość mózgu, ale nawet minima 
piałych są wyższe od najwyższych 
cyfr osiągniętych u czarnych. Wy 
chodząc z założenia, iż objętość 
mózgu jest jednym z czynników, 
decydujących o poziomie inteligen 
cji danego osobnika, dr. Gordon 
wyciągnął wniosek, że jest bezce- 
lową zaszczepianie cywilizacji za- 
chodniej murzynom, którzy nie mo 
gą jej zasymilować i w rezultacie 
ulegaja tylko degeneracji. 

Tezom dr. Gordona przeciwsta- 
wiło się wielu uczonych  angiel- 


skich, m. in. prof. J. Huxley oraz 
słynny fizjolog profesor na uniwer 
sytecie w Cambridge, J, B. S. Hal 
dane. Profesor Haldane stwierdza, 
iż waga i objętość mózgu ale pozo 
stają w żadnym określonym sto- 
sunku do zdolności umysłowych. 
I tu przytacza profesor interesują 
ce cyfry, Otóż dr, Gordon ustalił 
iż przeciętna objętość mózgu ™u- 
rzynów z Kenya wynosi 1316 cm. 
Sześc., wówczas gdy objętość móz 
gu europejczyka wynosi 1481 cm. 
sześc. Tymczasem dr, Martin usta- 
lił, iż przeciętna objętość mózgu 
u eskimosów mężczyzn wynosi — 
1633 cm. sz. Jeśli, konkluduje za- 
tem prof. Haldane, staniewy na 
gruncie tezy dr. Gordona, musimy 
dojść do logicznego wniosku, iż 
eskimosi powinni wyrzec się za- 
miaru zaszczepiania auglikom up. 
swojej wyższej kultury (zgodnie z 
opinją dr. Gordona), która wobec 
mniejszości objętości mózgu an- 
gielskiego musiałaby doprowadzić 
anglików do degeneracji, R. 8. 


GŁOS PORANNY” — 


193% 


W koleklurze 


padają stale 


najwieksze wygrane 
Tam padł pierwszy milion! 


śpiesztie po losy do lej klasy 29-iej loterji 


do szczęśliwej kolektury 


W. KAFTAL i S-ka 


ŁÓDŹ, Piotrkowska 54 


Centrala Katowice. 


Oiągnienie odbędzie się już dnia 16 lutego r. b. 
Liatowne samówienia załatwiamy odwrotnie P. K, 0.304.761 


Hitler znosi ustawodawstwo socjalne 


BERLIN, w styczniu. 

W pierwszą rocznicę hitleryz 
mu w Niemczech weszła w ły- 
cie ustawa o „organizacji pra- 
cy narodowej", Ustawa ta, za- 
wierająca prawa przedsiębior- 
cy do ustalenia czasu pracy i 
wynagrodzenia, usuwa lwią 
część uprawnień socjalnych 
rzesz pracownieżych. 
Likwiduje ona 48-godzinny ty- 
dzień pracy oraz system podsta 

wowych stawek płac. 

Ustawa przewiduje powołanie 
3 organów normujących calo- 
kształt stosunków między pra- 
rodawcą a pracownikiem, kyle 
gjum zaufania wewnątrz przed 
siębiorstwa o kompetencjach 
doradczych, męża zaufania pra 
cy, funkcjonarjusza oficjalne- 
go, którego kompetencje obej- 
mują pewien okręg administra 
cyjny, a wreszcie 


specjalny „sąd honorowy“, 
który urzędować może tylko 
na podstawie zezwolenia męża 
zaufania, do którego zadań na 
leży łagodzenie konfliktów po- 
między pracodawcą i pracowni 
kiem. 


Ustawa zawiera charaktery- 
styczny przepis o 
ochronie wymówienia dla pra- 

cownika i robotnika. 

Może on, o iłe uważa, że wy- 
mówienie pracy było niesłusz- 
ne i niesprawiedliwe, żądać 

przywrócenia zajmowanego 
stanowiska. 


Skarga ta nie umożliwia jed-|nla pracowników, W feorjl 
nak do czasu jej załatwienia | zawarowany został robotnikom 
dalszego pozostawania praco |wpływ na prowadzenie przed- 


wnika w  przedsiębiorstwie. 
Sąd honorowy składa się £ sę- 
dziego - koronnego, jednego 
przedstawiciela - przedsiębior- 
stwa oraz jedrego męża zaufa- 


OIS 


WWŁĄCZNE PRIEDST. NA POLSKĘ i WH. GDAŃ 
©%.JÓŻEF HOMASON WARSZAWA TREBACKA 4 


Zaledwie 


siębiorstwa, 
gdyż rada mężów zaufania po- 
siada prawo ingerencji przeciw 
ko wszelkim krzywdzącym ro- 
botników zarządzeniom. 

Ustawa zawiera szereg prre- 
pisów, posiadających pierwszo 
rzędne znaczenie dla pracodaw 
ców w dziedzinie 
ustalenia czasu pracy i stawek 

płac. 
W tej dziedzinie wpływ robot- 
ników został całkowicie wyeli 
minowany i ustawa spełnia w 
zupełności postulaty wielkiego 
przemysłu. 

Ogloszenie tej ustawy w ko- 
łach robotniczych Niemiec 
przyjęte zostało s oburzeniem. 
Jednym z głównych przeciwni 
ków tej ustawy był przywódca 
niemieckiego frontu pracy, dr. 
Ley, który domaga? się od Hi- 
tlera zaniechania tych reform 
wskazując na 


Dziś początek o godz. 12-ej. 


W roli gł. urocza MARGARET SULLIVAN; 
partnerem jej niezrównany JOHN BOLES 


NADPROGRAM: Najnowszy tygodnik dźwiękowy FOXA 


Wkrótce w kinie „ROXY“ 


l 


ulubieniec Łodzi 


HENRI GARAT 


we wspaniałej komedji francuskiej p. t. 


„za dwa pocałunki** 


rosnące wśród robołników uwR- 
stroje opozycyjna 

W przededniu ogłoszenia tej 
ustawy dr, Ley przedstawił ga- 
binetowi Rzeszy olbrzymią 
ilość adresów hoblowniczych 
dla Hitlera, nadesłanych przes 
poszczególne fabryki i zespo- 
ły robotnicze, kióre wyrażały 
nadzieję”, że rząd weźmie w 
obroną olbrzymie rzesze tych 
wszystkich, którzy przed ro- 
kiem w pełnem zaufaniu odds- 
li swe głosy na partją narode- 
wo » socjalistyczną, 

Hitler przeszedł jednak de pe: 
rządku nad temi adresami heb 
downiczemi, 
uważnie wysłuchując  wymu: 
rzeń Kruppa, który na walnem 
sebranin akcjonarjuszów tego 


|koncernu oświadczył, że prze” 


siębiorca i jego wyżsi urzędni- 
cy stanowią w Niemczech hitle- 
rowskich gwarancję materjalne 
go dobrobytu narodu niemiec- 
kiego. i 
Em. 


Pea AA 
CASINO 


Drugi tydzień 
Rekordowego powodzenia 


Przygoda 
na Lido 


(Abenteuer am Lido) 


obsada 


Alfred Piccaver 
Szöke Szakall 
Nora Gregor 


Do godz. 6.30 ceny zniżone. 
Dziś pocz. © godz. 12-ej 
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ZGWAŁCONE DUSZE 


POWIEŚĆ SENSACYJNO-EROTYCZNA FRANKA ARNAUA 


iCiąg dalszy). 

Na tym terenie, gdzie wysłan 
' aikawi Niemiec śmierć w Każ- 
dym razie nie groziła, należało 
póki stosunki dyplomtyczne 
nie hyły jeszcze zerwane, wyba 
dać niejedno, korzystając z 
tymczasowej obecności przed- 
stawicieli ententy, oraz ze swo- 
hody _ korespondowania ze 

wszystkimi krajami., 

Plan podróży został omówia 
ny z Buturlinem tego samego 
dnia. Efraim Zobelsohn mági 
mieć na granicy poważne tru 
dności, zarówno ze strony ro- 
sjan, jak i bułgarów. Ale w Mo 
skwie umiano sporządzać pa- 
szporty nie gorzej, niż gdziein 
dziej, Nazajutrz rano posiadał 
Eberhard dwa paszporty na na 
zwiska pana i pani Onopolus, 
handlarza win z Aten «z żoną. 
Wizy i stemple policyjne były 
w idealnym porządku. 

Efraim i Rachela Zobelsoha 
przebyli zatem nową metamor 
fozę: z rosyskich żvdów stali 
się elegarckimi grekami. Że 
Eberhard prawie wcale nie 
znał greckiego, a Mercedes ani 
słowa nie rozumiała, nie szko- 
dziło: nie jechali do Grecji, a 
w innych krajach nikt przecież 
nie zna nowo-greckiego... 

Następnego dnia znaleźli się 
nown w pociągu, który una- 
sił ich na południe. poza grani 
ee Rosji. 


ROZDZIAŁ XVIII, 

W Burgas znaleźli się Eber- 
hard i Mercedes na terytorjum 
bułgarskiem. Podróż przez mo- 
rze Czarne odbyłą się bez ża- 
dnych szczególnych wypad- 
ków, a ze strony władz bułąar 
skich nie należało oczekiwać 
przykrych niespod-ianek. Bo 
aczkolwiek bułgarzy nie obda- 
rzali greków szczególną sympa 
tją — chwilowo jednak stosun 


ki poprawiły się, ponieważ za- 
równo w Sofji, jak i w Ate- 
nach panował nastrój przychył 
ny dla państw centralnych. Buł 
garja przynajmniej przeświad- 
czona była o przyjaznych dla 
Niemiec uczuciach królewskie- 
go domu greckiego, zreszlą 
szczerych bezwzgiędnie, tylko 
nie mogących nic zdziałać na 
rzez mocarstw centralnych. 

Gdy Aristides Onopulus i je- 
go żona Autygona przedstawili 
urzędnikowi w Burgas swe pa- 
szporty, wyrosło nagle z pod 
aiemi sześciu żołnierzy z obna- 
żonymi bagnetami i otoczyło 
icL kołem. Młody podporucz- 
nik oświadczył im po francu- 
sku z uśmiechem, że są areszto 
wani, W tej samej chwili nało 
żono Eberhardowi na nogi kaj 
danki; kobiety oficer nie po- 
zwolił krępować. Eberhard bzł 
tem nieoczekiwanem  areszto 
waniem tak zaskoczony że pe 
prostu zaniemówił i nie próbo 
wał nawet prołestować, Zresz- 
tą nie zmieniłoby to wcale sy- 
tuacji... 

Dopiero. gdy konwojowano 
go razem z Mercedes, zdobył 
się na pźrę, machinalnie wypa 
wiedzianych słów: 

— Mój panie, sądzę, że pa 
dłem ofiarą jakiegoś niepora- 
zumienia. Dlaczego nas pan a- 
resztuje? 

— Nie jestem zobowiązany 
fłomaczyć się przed panem. 
Mam najzwyczajniej rozkaz a- 
resztowania pana,  Aristidesie 
Onopolus, wraz-z pańską żoną. 

— Dokąd nas pan prowadzi? 

— Najpierw do koszar. 

— A nasz bagaż? 

— Niech się pan 0 to nie 
troszczy. Już jest w drodze. 

— Czy rozumiesz toś z tego? 


—— zwrócił się Eberhard do 


Mercedes. 
— Nie a nic. 


Biuletyn intormacyjny Kina „GAPITOL” 


Filmy przez nas wyświetlane są wybrane! 


Cechuje je wybitna reżyserja ! 


Oryginalna treść | 


Ilmponująca obsada! 


Na filmach naszych nikt 


Na najbliższe tygodnie zapowiadamy: - 


Najpotężniejsze widowisko filmowe 


Kawalkada 
Jei Królewska 


LILJAN HARVEY — JOHN BOLES 


JENNIE GERHARDT w. |. Unin 


(Zaułki życia) z SYLVIĄ SYDKEY 


oraz te wszystkie, które cechuje wybitny 


artyzm w 
i pi 


się nie zawiedzie! 


z Clive Brook'iem 
i Dianą Wynard. 


Mość 


pomyśle, reżyserji 
ęknej oprawie muzycznej 


— nn s „m M 
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— Tak. Zresztą o 1aojej przy 
należności państwowej może 
surowo oficer. „się pan doskonale poinformo- 

Przeszli przez małe, dosyć wać w poselstwie niemieckiem 
mile wyglądające miasteczko. ! w Sofji. 

Po półgodzinnym marszu p'zy| Eberhard przemilczał celo- 
byli przed wielki budynek %o- |Wwo swe poddaństwo amtrykań 
<zarowy, który pozostał  jesz- | Skie, aby nie komplikować jesz 
cze z czasów turekich. Zapro |tze bardziej sprawy. 

wadzono ich do pokoju o na-| — Poinformowano nas ze 
gich ścinach, w któr. znajdo- | statku — mówił pułkownik, — 
wał się tylko stół i kilka krze |że jedziecie państwo za falszy. 
sełł Niemal _ jednocześnie j wymi paszportami ti że jesteś- 
wszedł wyższy oficer, podpuł:| cie zapewne szpiegami enten- 
kownik. Wysoki kościsty męż- |ty. Mówiliście ze sobą na stat- 
czyzna z gęstą brodą i krótko ku tylko po francusku i nie od 
przystrzyżonymi włosami. Wy- | powiadzliście na zadawane po 
słuchał raportu podporucznika, |grecku pytania. Kapitan, jako 
obejrzał uważnie oba paszpor-| dobry bułga:, spełnił swą po- 
ty, poczem odprawił oficera | Winność. Zostaliście aresztowa 
żołnierzy. Bystrem  spojrze-|ni pod zarzutem szpiegostwa 
niem zmierzył Eberharda i Mer| Pozatem winni jesteście prze- 
cedes. kroczenia granicy bułgarskiej 

— Pan się nazywa Aristides za fałszywymi paszportamı 
Onopulus? *— zwrócił się do| Nie ode mnie jednak zależy de 
Eberharda po grecku. cyzja. Zostaniecie odesłani dt 

— Nie znam greckiego — od j|Sofji i tam się sprawa wyjaśni 
parł Eberhard z całym spoko-| — Musimy się oczywiście z 
jem po rosyjsku, tem pogodzić. Prosiłbym jea 

Podpułkownik roześraiał się.j "Ak Dana o zdjęcie mi kajda- 

— To wyborne! — rzekł ró- | ?5w z nóg. Jest to zupełnie zby 
wnież po rosyjsku. — Nazywa  teczne, gdyż i tak zależy mi 
się pan Aristides Onopulus ż, bardzo ną dostaniu się do So- 
nie mówi pan po grecku. Czy |fji. Zresztą przestępstwo moje 
może mi pan to wytłomaczyć? | nie jest tak znaczne, aby mnie 

— Owszem. Rzecz przedsta !ransportewano w kajdanach. 
wia bardzo prosto. Nie jester “dybyśmy. nawet byli wysłan- 
grekiemń i tyle. nikami ententy, to przecież 

— Tak? A pański paszport; kraj wasz pozostał dotychczas 

|- Jest sfałszowany. |aeutralny, a zatem przeciw nie 

Tego się podpułkownik nie mu nie wykroczyliśmy. Temu 
spodziewał. już zresztą zapobiegło nasze a- 

— A paszport pańskiej mal- | resztowanie. 
żonki oczywiście także? Podpułkownik zastanowił się 

m No oczywiście, panie puł| przez chwilę. 
kowniku! — Każę panu zdjąć kajdany, 

— I *o mówi mi pan prosto %le nie dla tych powodów, któ- 
w oczy z całym spokojem! Nie re pan przytoczył, Jedzie pan 
pojmuję pana! pod eskortą wojskową i nap 

— Kłamstwo na nic się tu| mniejszą choćby próbę uciecz: 
nie przyda, I tak odkryłby pan ki przypłaci pan życiem. Zresz 
niebawem prawdę. A że przy-|tą, jeżeli pan jest naprawdę 
padkowo na ukrywaniu mojej; niemcem... i ja znam niemiet- 
tożsamości mi bynajmniej nie|ki. Czytałem niegdyś waszych 
zależy, więc odkryłem odrazu | klasyków, Czy może mi pan 
karty. zarecytować jakiś wiersz Schil 

Pułkownik skinął potakują- | lera? 
co głową. Sytuacja stawała słę komie: 

— Więc kim pan jest? p 

— Jestem niemcem. Nazy-|, " CZY tna pan „Zakład +i- 
wam się Eberhard Hatzbery. ków", panie pułkowniku? 
Pracuję dla wydziału wywia- , 
dowcżego najwyżs.ego dowódz | 
twa. Przyjeżdżam teraz z Ro-: 
sji, gdzie przebywałem pod na: 
zwiskiem francuza, Andre Pi- 
geot, w Petersburgu t pod na- 
zwiskiem Efraima Zobe:sohna 
w Moskwie. 

Podpułkownik "ozdziawił ze 
zdziwienia usta. 

— A madame też jest niem- 
ką? 

— Nie. Madame jest amery- 
kanką. Jest dosyć głośna pod 
nazwiskiem Aty Bari, oraz ja- 
ko Mercedes Farere. Podobnie. 
jak i ja, pracuje dla wywiadu | 
niemieck ego. 

— Jest pan chyba tak niem- 
cem, jak i grekiem, Czy mówi 
pan po aiemiecku? 


— Nie wolno państwu ře so 
bą rozmawiać! — przerwał im 


Nr 54 
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— Zdaje mi się, że tę halla- 
dẹ jeszcze pamiętam... 

I Eberhard zaczął „Do Dio- 
nvza, tyrana...“ Nigdy zapewne 
Śchilier nie służył dotąd za le- 
gitymację i to w tych warun- 
kach! Gdy Eberhard wyrecyte 
wał ostatnie 5 strof nie bez pa- 
tosu podpułkownik uśmiechnął 
się. Był zadowolony. 

— Chcę wierzyć, że pańskie 
zeznania są prawdziwe — pa: 
wiedział już teraz uprzejmiej. 
— Że pan jest niemcem, w to 
teraz już wierzę, Słusznie pun 
też zauważył, że nic pan ule 
mógł przeciwko nam przedsię- 
wziąć. Zajmę się zatem prze- 
wiezieniem pana do Soffi w 
możliwie najdogodniejszych 
warunkach. Pojedzie z pań- 
stwem oficer. A kajdany katę 
panu zdjąć na moją odpowie: 
dzialność. 

Mimo wszystko Eberhard 1 
Mercedes odbyli swą podróż de 
sofji trochę inaczej, niż to by- 
ło ich początkowym ząmiarem. 
Jechali wprawdzie pierwszą 
klasą, ale nie wolno im było @- 
puszczać przedziału, w którym 
siedział z nimi młody oficer, 
pilnujący ich bardzo uważnie. 
Eberhard i Mercedes, nie wie- 
dząc, jakie są“ jego wiadomo- 
ści lingwistyczne, mówili ze sa 
bą po włosku | na wszelki wy- 
padek o rzeczach najzupełniej 
obojętnych. Zresztą nie przej- 
mowali się zbytnio tem zdarze 
niem, Prędzej cry później mu. 
szą ich wypuścić na wolność. 
Najgorsze było tylko to, że nie 
potrzebnie tracili czas, Ale tre 
ba się było z tem pogodzić * 
czekać, 

D. e. n. 
932069920920009000906020604 


Tabele opłaf 


na rzecz Zakładów 


Ditzpieczeń Społecznych 


od zarobków tygodniowych 
robotników i pracowników 


umysłowych 
Wydawn. Rsiegarni Łódzkiej, ta, 


Pres. Narutowicza 2. Telefon 
Cena razem gr. 30. 


Największy film świata! 
produkcji 1934 


Film, na który czekało 
się lata! 


Zenit techniki filmowej! 


Zwiastun nowej ery w 
kinematografji 


Reżyserja: 


Rene Sti 


Wkrótce oszołomi 
całą Łódź 


Wkrótce w kinie 
ALACE” 


Nr. 33 


W feafrze 


: wp 
— Jak możesz na sztuce Szeks- 


pira mienstannie wołać „Autor, 
sutor*t 


Zakład dla niepoprawnych przestępców 


uiworzony zosłanie na podsławie rozporzą: 


4.11.— „GŁOS PORANNY” — 1934 


dzenia mim. sprawiedliwości 


W ostatnim „Dzienniku U- 
staw“ ogłoszone zostało rozpo- 
rządzenie ministra sprawiedli- 
wości w sprawie utworzenia 
zakładu dla niepoprawnych 
przestępców. Jest to pierwsza 
tego rodzaju instytucja w Pol- 
sce. Pierwszy: zakład założono 
w Koronowie. Do zakładu tego 
sądy kierować będą  przestęp- 
ców recydywistów, którzy bę- 
dą poddani specjalnej dyscypli+ 
nie i rygorowi, mającemu na 
celu uzdrowienie przestępców 
Należy tu podkreślić, iż utwo: 
rzony będzie specjalny zakład 


je i inni drobni przestępcy. Bę- 
dą oni zmuszani do pracy i w 
zależności od ich zachowania 
się, będzie im przeznączene pe- 
wne wynagrodzenie. Umiesz- 
czeni w zakładach pracować 
będą w rzemiośle, ogrodnictwie 
i rolnictwie, Pensjonarjusze za: 
kładów podlegać będą pozatem 
obowiązkowemu nauczaniu œ 
gólnemu i zawodowemu. Wpra 
waądzone będą dla nich oprócz 
tego specjalne koła oświatowo- 
kulturalne, bibljoteki, czytelnie, 
pogadanki i audycje radjowe. 

Za dobre zachowanie się pen 


dzie sąd, który orzekł © zasto: 
sowaniu środka zapobiegawcze 
go, władze policyjne danej miej 
scowości, do której urlopowany 
się udaje. Do czasu otworzenia 
rakładu dla niepoprawnych 
przestępczyń, będą w zakła- 
dach męskich wyodrębnione 
dła nich specjalne oddziały, W 
razie braku miejsc w zakładzie 
dla niepoprawnych przestep- 
ców, skazani będą umieszczeni 
w więzieniach, Przy zakładach 
i ich władzach czynne będą ko- 
mitety opiekuńcze, składające 
się z prokuratora, sędziego i 


z Sz 
ŁÓDŹ: Apteka Bojarski ! Schatu, 


Przejazd 19. 


GADA OOO TAD 
100-proc. podwyżka 


podatku od zbytku mie- 
kaniowego 


Jak wiadomo, miejskim at- 
kiem od zbytku s OP sasz 
stanowią lokale mieszkalne, w któ 
rych liczba pokoi przewyższa licz 
bę lokatorów. Wolne natomiast od 
podatku są te „nadliczbowe“ po- 
kcje, które stanowią gabinet, bł. 
bljotekę, poczekalnię, pracownię 
itp. oraz lokale w nowych domach. 

Jak się dowiadujemy podatek 
od zbytku mieszkaniowego został 
podwyższony o 100 'proc. Obecnie 
roczna opłata za jeden pokój „nad 
liczbowy” wynosi 50 złotych, od 
dwuch pokoi — 240 zt, od 3 po- 
km — 720 zł. (p) 


Zamach samohójczy 
młodej kobiety 


W bramie domu przy ul, Kitić 
skiego 40, popełniła w dniu wczo- 


niem się dolara winnyby być te |rajszym zamach samobójczy przez 
iszczane według pełnego kursu dO | zażycie większej dozy  sublimatu 
lara złotego t |. po zł. 8.91. Ana" |21-letnia Stanisława Skonieczna, 
logierna zasada co do zobowiązań | bez stalego miejsca zamieszkania, 
płatnych w chwili, w której dolar! Wezwany lekarz pogotowia miej- 
skiego po przepłukaniu żołądka 
Zobowiąrania płatne obecni, | denatki połecił przewieźć ją do 
muszą być pokrywane pe kursie |szpitala w Radogoszezn, Sian sa 
dnia płatności, Inb oczywiście do | mobójczyni jest b. ciężki. 
Przyczyna samobójstwa niersta+ 
ności, w !lości równej kwocie do | lona, Powiadomiona policja pro- 


0099000090900909005000000 


Ubezpieczenia Społeczne 


Rozporządzenia wykonawcze 
Wydanie drugie zl. 1.80 


' » [244 . 
| Wiadomo LIGŻĄCE dla mężczyzn i specjalny dlə |sjonarjusze zakładu pędą mogli | trzech przedstawicieli spote- 
' do - | kobiet. Do zakładów tych będą | otrzymywać urlopy. O udziele- | czeństwa, mianowanych przez 
„NOCNE DYŻURY APTEK. — przeważnie kierowani słodcie: | niu urlopów zawiadomiony bę: ministerstwo sprawiedliwości. 
Dzłć w ŻA dytaruń bra; 74 
apteki: J. Koprowskiego owo = . barb -æ 
miejska 15); 8. Trawkowskiej (Brze Mydin BebegRofinana-tdsaine ała. ŁAOPOGYCH 
zińska 56); M. Rozenbluma (Śród: 
miejcks 21): M. bartoszewskiego 
(Piotrkowska 96); J. Ełupty (Kat. 
na 54); L. Czyńskisgo (Rokicińska u ie 
e Zobowiązania w dolarac 
DODATKOWA KOMISJA ri 
BOROWA. — W ozwartek, dn : - $ PA 
lecz od fea sip siage przeliczane będą według kursu dnia powstania należności 
lokalu wydziaiu wojskowo - poli- Sfery finansowe polskie oczeku-|xa obliczaniem zobowiązań dola- 
cyjnego zarządu miasta Lodzi przy | ją ukazania się już w najbliż-|rowych po kursie dziennym, co 
ul, Piotrkowskiej 166, urzędować | ęrych dniach / zapowiadanego | miałoby stworzyć możliwości roz” 
będzie dodatkowa komisje poboro |przęg rząd rozporządzenia, doty- | poczęcia akcji oddłużeniowej w 
wa dla PKU Łódt - miasto L czącego sposobu, w jeki mają przemyśle i handlu. 
W dniu tym winni się zgłosió|pyć dokonywane przerachowania | Projekt rozporządzenia przyjma | stat np. zł. 8 lub sł. 7. 
ha komisję poborowi tocsnikA | zobowiązań” dolarowych na zło- |je jednak zasadę, że kurs należy 
1912 i starai, którzy dOtychczm | towe, Sprawa ta jest przedmiotem | obliczać według dnia  zapadźości 
na ein m asie woj sji wśród afer prawnierych. | pretensji. Temsamem  sobowiąxe- 
akowego e mają uregulowane- a 
Se płannka do. MOr wolkówóć Pax prawników wypowiadsło się|nia dolarowe płatne przed malama | jarami efektywnymi, w dniu plai 
zamieszkali na terenie 2, 3, 5, 8, Ą 
ja EA A (PIERWSZEJ OPERY SWIMA le e | ozeweeeeeceesce 
otrzymali imienne wezwania A 
łódzkiego starostwa grodzkisge. 6 ë Wątpłiwość budzi kwestja, co ma 
się stać, gdy zobowiązanie ople 
KONCESJE AUTOBUSOWE. — wało na dolary „w złocie” — a 
Wydział komunikacyjno ~ budowla mianowicie, czy å ącą to 
ny urzędu wojewódzkiego w Łodzi jest prawdopodobna intencja stron 
przypomina, te wszyskie osoby, DEJ „4 | bezwaględnego zabezpieczenia ku 


które starają ię o koncesje na 
przewóz otób lub towarów samo- 
chodami i słożyły odpowiednie po- 
dania winny uzupełnić je dowoda 
mi, stwierdzającymi przynależność 
państwową petenta. Dowody ta 
składać należy w urzędzie woje- 
wódzkłm (pokój 18) w godzinach 
urzędowych. Tarmin składania do 
wodów mija w dnin 28 lutego rb. 


KARY SYPIĄ SIĘ NA ŁO 
DZIAN. —- Jak wynika s ostatnich 
zastawień w. roku ubiegłym nałoto 
no na terenie całego kraju ogółam 
1.015.570 kar  adminietracyjnych, 
w tem 91.898 ra przekroczenie 
przepisów sanitarnych, 190,081 sa 
przekroczenie przepisów drog% 
wych, 29.091 za przekroczenie prze 
misów o posiadaniu broni, 4.878 
ra lichwą oraz 59.187 sa 
kroczenie ustawy antyalkohotowej. 
Na 10000 mieszkańców przypada 
przeciętnie: 311 kar administracyj- 
nych. Największa stosunkowo lior 
ba kar przypada na Warszawę. 
Łódź stoj na dragiem _ miejeou. 
Najmniej kar przypada na woje- 
wództwo lubelskie. 


EREA 
FOTOGRAF 
PRASOWY 


ROSS 


6-go Sierpnia 9 
(SFINKS) róg Wólesańskiej 
Wykonuje zdjęcia pra- 
sowe, z uroczystości, 
sportowe, £rupowe, 
wnętrza, wystawy skle- 

_pows, kopje obrazów, 
katalogi i t p. 


po cenach b. niskich! 


REPERTUAR TRANSMISJI 
sobote, 10 lutego 
GIOCONDA - POŃCHELLEGO 
«swartek. 22 lutego 

KÓJŻESI - ROSSINIEGO 


aswartek, 19 marca 


KONCERT - PAŁESTRIMY 


włorek, 77 marsa 


DBOR - ROCHA 


Jeszcz 


dla abonentów „Polskiego Radja” 


Z MEDJOLANU 
wtorek, 10 kwietn'a 


BAREAO - MASCAGNIEGO 


sobota, 21 kwietnia 


TRAVIATA - VERDIEGO 


niedziela, 29 kwietnia 


WERTHER - MASSENETTA 


eswartek, 10 maja 


MEFISTO - BOITO 


POCZĄTEK O GODZ. 9-a) WIECZOREM. 


Kio nie posiada odbiornika radjowego — 
straci wspaniałą ucztę artystyczną. 


e czas! 


2404002300090002090002090000029009090090990409029000009090070 


Liga morska i kolonjajna, rozpo- 
czyms w dain 10 Intego b, r. na te 
renje całej Rzplitej akcję zbiórko- 
wą na fundusz obrony morskiej. 
Kwoty uzyskane ze zbiórki zo- 
staną przeznaczone na budowę no 
woczęsnyck jednostek naszej floty 
wojennej. 

W związku z rozpoczęciem akcji 
odbyła się w dniu 25, I. br. kon- 
fereucja delegatów oddziałów œ 
okręgu Iódzkiego, której przewod 
niczył prezes okręgu p. A. Potoc- 
ki. Na szorególne podkreślenie za 
słagują niektóre wywody, obecne- 
go na koafsrencji, delegata zarzą 
du głównego: 

Oto zbićrka ma być systema- 
tyczną, ciąglą i powszechną t, zn. 
każdy obywatel winien złożyć ja- 
kąś ofisrę na ten cel. Oczywiście 
ofiary są dobrowolne. 


725.000 zł. ofiaruje Łódź 


na budowę okrętów wojennych 


Województwo łódzkie ma ze- 
brać w roku 1934 ogółem 725.000 
złotych. Zasadniczą formą zbiórki 
Jest Bprzodaź znaczków po ©. 10, 
20. 50 gryszy i 1 słoty. 

Wpływy 2 ofiar będą przekazy- 
wane bez najmniejszych potrąceń 
na Fundusz Obrony Morskiej. 

Zarząd okręgowy, zarząd głów- 
ny f naczelna izba kontroli pań- 
stwa będą przeprowadzały  koisłą 
kontrole wpływów. | 

Po referacie, w ożywionej dy- 
skusji, omawiana szczegóły akcji. 


su zł, 8.91, czy ież fakty formalne, 
że dolar papierowy ma nadal teo- 
retyczne pokrycie złote, oraz, że 
Stany Zjednoczone same  zmiosły 
skuteczność klauzuli „złotej w 
powyższym sensie, Są zdania, opo 
władające siłę za stosowaniem ł w 
takich wypadkach kursu dolara w 
dniu płatności bez respektowania 
klauzuli „złotej”, 


Zapatrywania te są oparte na 
analogji s postanowieniami nowe- 
go prawa o zobowiązaniach, które 
jeszcze zresztą nie. weszły w ży- 
cie. Należy nadmienić, że sąd naj 
wyższy nie wypowiedział się je- 
szcze w tej sprawie, albowiem 
sprawy sądowe w tym zakresie 
dotarty narazie zaledwie do sądu 
apelacyjnego. 

„Komunalne kasy oszczędności w 
bilansach swych za rok 1933 obli- | 
czają wkłady dolarowe według i 
kursu 5,65 zł. ra dolara, t. j. po 
efektywnym kursie tej waluty z 
dnia 31 grudnia ub. roku. 


IILGOWY PORANEK W. GRAND 
KINIE. 

Oddz. teatr.śart. przy ‘stow. 
„Kultur - Liga" urządza w nie 
dzielę, dnia 4 lutego r. b. o 10.30 
rano ulgowy seans w Grand - Ki 
nie filmu p. t „Romans Mańki 
Greszynoj” (g3owkłno), Bilety w 
cenie 50 i %0 gr. w stow. Kultur- 
Liga (Zachodnia 68). Dols- 9.11 r 
b, specjalne ulgowe przedstawienie 


Zamykając konferencję, p. prze-|-lvars Kreugera". 


wodniczący podkreślił szerokis ra 
my i poważny oharsktar akcji, a 
pelując do zebranych o dołożenie 
wszelkich starań, aby zbiórka mia 
la jaknajbardziej powszechoy cha- 
rakter. 


Ceny najniższe od 35. do 2.30 gr 

Bilety, zapisy I informacje w Be 
kretarjacie Kultur - Ligi (Zachod- 
nia 68, front, parter) od godz. 18 
do 10 wiem. bez przerwy. Tel! 
191-15. 


Ustawa o abezpierzenin społeczne 


Organizacja Ubezpiecza;ń Społecznych 


Świadczenia. Składki, 
sl. 1,60 


Wydawn. księgami Łódzkiej „Layla 


, Prez. Narutowicza 
069500909909999999099990 


Felietony radjowe 


Prawdziwą rozrywką i wytchnie 
niem dla radjosłnchaczów będzie 
dzisiaj o godz. 21.00  teljeton 
p. Podhorekiej - Okołow, która po 
dzieli się z uadytorjaum radjowem 
wrażeniami Sswemi z wycieczki na 
wyspy Kanaryjskie, i 


W dniu 7, II. feljeton literacki 
w radjo o godz 19.25 wygiosi dr. 
Tadeusz Makowiecki, który mówić 
hędzie © „poetach małarzach” o 
Stanisławie Wyspiańskim, Stanisła 
wie Witkiewiezn, Witkzeym, Ra- 
fale Malczewskim 1 in. 

W przerwie konńczrtu symfonicę- 
nego z filharmonji warszawskiej 
w dn. 9. IL popularay feljetonista 
radjowy p. Roman Zrębowioz na- 
kreśli w swej prelekcji linjo synte 
tyczne i najciekawsze zjawiska w 
literaturze francuskiej za rok ubie- 
gły. (r) 


KULTURA ASYRYJSKICH 
CHRZEŚCIJAN 

Dziś © godz. 6 wiecz. w salf gł- 
mntzjum im. Piłsudskiego (Siem 
kiewicza 46) prof. Dawid Jawor “ 
Bey z Zahle w Sycji wygłcei oð- 
czyż na temat „Stara I nowa kul 
tura asyryjskich chrześcijan”. 
Profesor Javor jest delegatem u- 
chodźców asyryjskich przy lidze 
narodów. Jest on bratom księcia 
Malik Kali, p ddor uchojźośe 
s yÈ 


Z żałobnej karty 


ś. p. red. Marceli Sachs 


W piątek nad ranem zmarł w 
Warszawie po długotrwałej choro- 
bie red. Marceli Sachs, wieloletni 
wydawca i naczelny redaktor nie 
wychodzącego już „Głosu Polskie- 
go” w Łodzi. 

Zmarły miał w okresie przedwo” 
jennym piękne karty w życiu kon- 
spiracyjnem. Jako jeden z hojow- 
ników o ideę niepodległości prze- 
siedział przez 18 miesięcy w Cyta- 
deli warszawskiej. Następnie uda- 
ło Mu się zbiec do Szwajcarji, 
gdzie przebywał przez szereg lat, 

Po powrocie do Polski zajął się 
pracą dziennikarską i publicystycz 
ną, a Jednocześnie wydał kilka po 
wieści, z których „W pewnym do- 
mu”, a Szczególnie „„Ostatni dzień 
Lucjana Millera”, cieszyły się wiel 
kiem, a zasłużonem powodzeniem. 

Jeśli chodzi o pracę w dzienni- 
kach, to Zmarły przez dłuższy 
czas był recenzentem teatralnym, 
wykazując w swych  sprawozda: 
niach nietylko głębokie znawstwo, 
ale i umiłowanie teatru. Pozatem 
celował w artykułach o charakte- 
rze polemicznym. Jako wydawca 
zerwał z przedwojennym  szablo- 
nem pisemka prowincjonalnego 1 
usiłował z powodzeniem stworzyć 
na gruncie Łodzi wielki, starannie 
prowadzony i obejmujący szerokie 
horyzonty dziennik  polityczno * 
społeczny, 

Diugotrwała choroba, z którą 
silny organizm borykał się przez 
dziesięć lat, spowodowała przed. 
wczesną Śmierć red. Marcelego 
Sachsa. 


BRNPRĄKYMYTOPOBNĘDŁĘSEOG 
Sam nie wiesz, kiedy 


najbardziej męczący i uporczywy ka- 
szel znika bez śladu po sażyciu zna- 
komitych Granulek Wł. Russyana. wy- 
robu fabryki chem.-farmac. „Ap. Ko- 
walski” w Warszawie. — Żądać we 
wsaystkich aptekach i składach aptecz. 


9936 
POŚWIĘCENIE 1 ŚWIETLICY 


GK. 


«nowej ustawy 


Jeszcze w czwartek, dnia 1 
b. m. sąd okręgowy w Łodzi 
lozpoczął rozprawę przeciw 61 
letniemu Mojżeszowi Raweto- 
wi, oraz jego synom 29-letnie 
m» Mendlowi i 24-letniemu A 
biamowi Dawidowi, Rawet 
był właścicielem składu manu: 
faktury, przy ul, Pomorskiej 
ny, 18, 


Rawet ubezpieczył 
rzystwie „Veta“ swój 


w tewa- 
skład 


411 — „GŁOS PORANNY" — 1934 


Lalnscenizowana kradzież towaru 


w celu podjęcia premji asekuracyjnej w wysokości 800 dolarów | 


na wypadek ognia i kradzieży 
w lutym 1935 roku. W pierw- 
szyrh dniach kwictnia ub. ro- 
ku otrzymał polisę, a w dniu 
12 kwietnia zawiadomił o kra- 
dzieży. Policja znalazła wyłow 
w murze, oddzielającym skład 
Rawetów od pustego sąsiednie- 
fo lokalu i po przeprowadzeniu 
dochodzenia, wobec nieustale- 
nia nazwisk sprawców, docho- 
dzenie umoizońo dnia 11 maja 
1933 roku. Rawet otrzymał pre- 


PRACOWNIA UBIORÓW DLA DZIECI I PODLOTKÓW p. í. 


„FILLETTE” 


WóŁCZAŃSKA 97 


— laze PIĘTRO — 


wykonywa zamówienia z materjałów własnych I powiersonych 
> ELEGANCKO I TANIO =É- 


Łódź się 


szykuje 


do wyborów samorządowych 
Donosiliśmy już, że na sku- wniesienia reklamacji. O ter 


tek zarządzenia komisarza rzą- 
dowego,  imż, Wojewódzkiego, 
uporządkowany został, w 
związku z nadchodzącemi wy- 
borami samorządowemi, re- 
jest mieszkańców. Rejestr ten 
będzie podstawą do przyszłej 
listy uprawnionych do głosowa 
nia. Ponieważ na podstawie 
samorządowej 
prawo głosowania posiadać bę 
dą tylko osoby, które przekro- 
czyły 24 rok życia, przeto spo- 
rządzenie spisu wyborców nie 
nasunie większych prze 
szkód i ustalenie go zaimie już 


niewiele czasu. Gdy tylko spis 
ten zostanie wykończony, Ww- 


dział ewidencji ludności ro- 


iześle do wszystkich uprawnio 


z: o godz, 5 BOCH Wo | nych do głosowania zawiado- 
dzie się poświęcenie I świetlicy, /. . č s A y EN, 
Polskiego ozerwonego krzyża, | mienia, iż zostali  wciągnięci 


mieszczącej się w lokalu publicz: 
nej szkoły powszechnej Nr. 24 
przy ul. Abrainowskiego 22, 

Po dokonanin tej uroczystości 
odegrana będzie baśń kolendową 
w 3 odsłonach p. t. „„Najszczęśliw- 
sza z sióstr" w lokalu gimnazjum 
p. A. Zimowskiewo, ul Boczna 5. 


A. ROLNOG6ÓRSKI 


| do spisów wyborczych. W ten 


sposób każdy obywatel nie bę- 
dzie miał żadnych obaw, iż po- 
minięto go w spisach, Osoby, 
które nie otrzymają zawiado- 
mienia w odpowiednim czasie 
będą miały słuszne prawo 


Llacze00 statem Się prZESIĘDCĄ 


Przewód sądowy jest już zam: 
knięty Prokurator odpoczywa po 
swej mowić, w której starał się udo 
wodnić winę oskarżonego, domaga 
jąc się dla niego surowej kary. 

„Nie zawsze udaje się wykryć 
przestępstwo i schwytać sprawców 
przeważnie unikają eni zasłużonej 
kary, a więc, by sprawiedliwości 
stało się zadość, należy w przypad 
kach udowodnionej winy stosować 
najwyższy wymiar kary” — wywo 
dził prokurator i przy tej okazji 
spojrzał na oskarżonego i jego o- 
brońcę lekceważąco jakgdyby 
chciał się wyrazić: „Oto patrzcie pa 
nowie na te kreatury, których unie 
szkodłiwienie sprawia tyle trudu!” 
i dla podkreślenia myśli, iż czło- 
wiek, pragnący dobra swoich współ 
obywateli, przejmuje się na widok 
złej woli oburzeniem | nie może 
powstrzymać się od wyrażenia 
swych uczuć, zakończył słowami 
Juwenala: „Difficile est satiram non 
scribere” 

Cios prokuratora obrońca pod- 
chwycił w otwarte ramiona, jaktry 
na tę chwilę tylko czekał i dla od- 
parcia wrażenia, jakie wywołała 
mowa prokuratora, rozpoczął swoje 
płaidoyer slowami Henryku Rzewu 
skiego: „Nie, panie Sewerynie, my 
winni; wszak to nas w szkołach 
uczono: Cum bonis bonus eris, cum 


malis peryerteris.. Ukarzmy siebie, 
aby nas Pan Bóg nia ukarali" 
„Nie każdy przestępca est winien, 
nie każdy sprawca powinien być 
ukarany i nie zawsze przez karanie 
osiąga się cel sprawiedliwy, Zresztą 
sprawiedliwość jest pojęciem wzglę 
dnem i każde nadużywanie sprawie 
dliwości staje się sprawiedliwością” 
— z patosem wołał obronca. „Spra 
wiedliwość wymaga, by nie sądzo- 
no tylko na podstawie suchych Tak- 
tów, lecz hy wniknięto w duszę każ 
dego przestępcy, by zrozumiano je- 
go zamiar i przyczyny, tkwiące u 
podstaw zdarzeń* — ciągnął obroń 
ca dalej. „Jak nam wolno sądzić 
człowieka, którego nie znamy i nle 
rózumiemy? Czy taki wymiar spra 
wiedliwości nie jest sprzeczny ze 
sprawiedliwością, w imię której dzia 
lamy?” — i zwracając się do pro- 
kuratora zawołał: „Myli się pan 
prokurator, czasem przez niski wy* 
miar kary można osiągnąć większy 
sukces sprawiedliwości, niż przez 
jej wysoki wymiar. Plus exempla 
quam peccata nocent!” 

„Ostatnia słowo ma oskarżony” 
— zabrzmiał głos przewodniczące- 
go. 
Ogólne poruszenie na sali, Powo- 
M podnosi sie ze swego miejsca 
drobny, szczupły meżczyzna w sile 
wieku i rozglądając się nieśmiało 


minie doręczania wspomnia- 
nych wyżej zawiadomień uka- 
żą się w odpowiednim czasie 


| specjalne ogłoszenia. 


mję asekuracyjną w sumie 800 
dolarów, 

W sierpniu 1933 roku do wy- 
działu śledczego wpłynęło za- 
wiadomienie, że kradzież u Ra- 
wetów została upozorowana. 

W toku dochodzenia Szlama 
Rozenberg zeznał, że został wy- 
najęty przez Mendła Raweta do 
arobienia wyłomu w murze, 
przy pomocy narzędzi dostar- 
czonych przez PRaweta. Tra- 
gamz Mordka  Fajnsznajdarv 
stwierdzi, że wywozi? towary i 
przesyłał je do brata Mojżesza 
Raweta do Sosnòwca. 

W wyniku dochodzenia po- 
ciągnięto wszystkich trzech 
Rawetów do odpowiedzialności 
karnej. Sąd w dniu wczoraj- 
szym po zakońzeniu rozprawy 
wydał wyrok, na mocy którego 
skazani zostali 29-letni Mendel 
Rawet na 2 ata więzienia i 1000 
złotych grzywny, a 61-letni Moj 
żesz Rawet na 1 rok więzienia 
z zawieszeniem, Abram Rawet 
został uniewinniony. 

Sąd zasądził równocześnie 
na rzecz towarzystwa ubezpie- 
czeń „Vesta“ w Poznaniu sume 
800 dolarów od obu skazanych 
solidarnie, (a) 


Morzystajcie z safesów, 


gdyż iest to najpewniejsse miejsce 
przechowywania Waszego majątku 


Widmo krwi i móz$u 


Nowe drogi otwierają się przed medycyną 
Odkrywca promieni biologicznych, oblitujący w tak liczne fermenty, 
prot. Gurwicz z Leningradu, wygło| jak wątroba, nie evtaruje żadnych 
sił we Wiedniu, na zaproszenie to-| promieni, 


wArzystwa biologicznego wykład, 


Analiza spęktralna termentów w 


w którym przedstawił dotychczaso- | dziedzinie patologicznej jest dopiero 
we wynik badań nad promieniami | w zaczątku. W każdym rario sdo- 
biologicznemi, zwanemi przez niego | lano już termz, przy pomocy anali- 
„promieniami mitogenetyczaymi*, |ry spektralnej, stwierdzić czne 

Przy pomocy złożonych aparatów | reakcje biochemiczne wymienionych 
fizykalnych udało się przeprowa-|prómieni. W ten sposób otwiera 
dzić analizę spektralną tych promie |się nowen pole do badań fizjologicz 
ni, Okazało się przytem, że powsta-|nych I błochemicznych. 


nie ich związane jest z fermeniami| Podczas gdy dotycherazowe 
powstającemi np. przy okzydaeji. |tody badaty reakcje poza organiz- 


Właściwie powinnyby promienjować |mem, udało się obecnie uzyskać 
wszystkie organy, dotychczas Jed-|spektral promieni krwi pulsnjącej. 
nak zdołano stwierdzić, tylko pro-|Tak samo mdało się zmierzyć pro- 
mieniowanie krwi, mięśni, nerwów |mienie naświetlonego oka i ośrod- 


go |i szpiku kości, podczas gdy organ, | ków widzenia w mózgu. 


Nr. 34 


Po «ciężkich cierpieniach 


zmarł w dn, 2 lutego r.b. i tegoż 


dnia został pochowany 


STHCHA BORENSZTAJN 


o ezem sawiadamiają 


Żona, córka, syn, synowa, wnuk 


Zbiórka w lokalach 


na szkoły polskie za- 
granicą 


Dzień wczorajszy i  dztslejszy 
upływa pod znakiem zbierania w 
lokalach zamkniętych oflar na 
szkoły polskie zagranicą. 


Fundusz szkolnictwa polskiego 
zagranicą świadom, iż z miljona 
dzieci polskich w wieku szkolnym 
tylko 60000 nczy się po polsku 
250.000 kształci się w języku ob- 
cym, języka polskiego ucząc rię 
jako przedmiotn, reszta zaś wyna- 
radawia się w obcej szkole, odwo 
tujo sią do ofiarności | współdzta- 
łania społeczeństwa łódzkiego w 
akcji zbiórki na fundusz szkolnie- 
twa polskiego zagranicą, bez cze 
go sprawa oświaty | wychowania 
młodego pokolenia polsklego nie 
będzie pomyślnie załatwiona, 

% f 

W niedzielę, dnia 4 lutego © go- 
dzinie 15 nadana bedzie ze studja 
rozgłośni łódzkiej słuchowisko „W. 
pokoiku polskich  dzłewcaąt na 
obczyźnie” pióra J. Pawłowskiego. 

W poniedzłałek, dnia 5 b. m 
o godz. 17.50 odczyt dr. Romsny 
Pachuckiej o szkolnictwie polskiem 
zagranicą. (r) 


Kwatranse liferackie 


Radjowy kwadrans Mteracki w 
dnin dzisiejszym o godz. 16,45 za- 
wiera wyjątek s „Pana Tadeusza” 
Adama Mlokiewicza. Będzic to ma 
rę fragment łowów s IV księ- 


Natomiast w dnią 6. IL e godu. 
21.00 odozytany zostanie roadział 
pt. „Uoztą s mistrzowskiej powie- 
ści Flauberta pt  „Salamho” w 
świetnym przekładzie, jedynym na 
poziomie literackim, p. Wacława 
Rogowioza. 

W związku s „Tygodnłem me 
rza" w sobotniej audycji odczyta. 
ny jrostanie fragment pł. „Złe” 
z powieści „Talizman morza” płó- 
m Iogdana Pawlowiczs. (r) 


na wszystkie strony zaczyna mówić | tego wcześniej nie powiedział, przez |wiono mnie przed oblicze sądu sa 
glosem tak drżącym, że trudno go|co tracił om możność zgłoszenia 
zrozumieć. Słowo „ostatnie nie da | wniosku o zbadanie stanu umysło- 
je mu spokoju. Mifczał on długo. | wego oskarżonego. 


Ani sądowi, ani nawet obrońcy nie 


„Niech wysoki są1 na mnie nie 


powiedział całej prawdy, Zdawało |patrzy jak na człowieka, którego 
mu się, że i tak wiedzą o wszyst- |rozúm jest na urlopie” — zawołał 
kiem. Po mowach prokuratora I |oskarżony. — Zaraz wszystko, Co 
obrońcy przekonał salę jednak, że| mówię, będzie zrozumiale, Służąca 
tak nle jest I że nadeszła ostatecz-| odeszła, przyszła druga. Natural. 


na chwila spowiedzi, 

„Przyznaję slę do przestępstwa, 
ale nie do winy. Ktoś inny powi- 
nien zasiąść na tej ławie”, Słowa 
te z trudem oskarżony wykrztusił, 

Wzrok obrońcy fak 1 prokurato- 
ra spoczął na przewodniczącym: 
pierwszy jakby chciał wzrokiem 
tym wyjednać zgodę sądu na wzno 
wienie przewodu sądowego, a drugi 
zdawał się mówić: „Oto spójrzcie, 
panowie, jakiego mamy przed sobą 
wyrafinowanego przestępcę?” 

Po chwili ciągnął oskarżony da- 
ej. 

„dak przewód sądowy ustalil, 
byłen: ongiś człowiekiem majętnym 
spokojnym, zrównoważonym i Sza- 
nowanyn:, który nie był w` kolizji 
ani z policja, ani z komornikiem 
lub sekwestratorem. Nieszczęścia 
moje rozpoczęty się z chwilą zamąż 
pójścia mojej służącej”. 


Po tych słowach z twarzy proku- 
ratora znikł skurcz, który zwykle 
służy do nadawania miny. „ważnej 
osobistości” i'w miejsce niego ukła 
dał się lekki uśmiech, kryjący się 
pod wasem. Obrońca patrzał przed 
siebie z miną pełną żalu, że klijent 


nia, jako człowiek przyzwyczajony 
do podporządkowania slę przepi- 
som prawnym bez względu na ich 
celowość, wymeldowałem z kasy 
chorych dawną, a zgłosiłem nową 
służacą, która nazywała się Roza- 
lja Pietrzak, Nazwisko to stało się 
dla mnie synonimem wszelkiego 
zła. Po pewnym czasię otrzymałem 
z kasy chorych wezwanie do zapła 
cenia kilku złotych tytułem skład- 
ki za niejaką Józefę Pietrzak, W 
muiemaniu, że chodzi tu poprostu 
o bład pisarski zamiast „Rozalja” 
kasa chorych napisała „dózela” 


sume objętą wezwaniem opuściłem 


Wezwania takie powtarzały się i 
przychodziły w perjodycznych od- 
stępach czasu; wykonywałem je w 
najlepszej wierże, nie przeczuwając 
nie złego. Dopiero po dwuch latach 
okazało się, że kasie chorych na- 
leżą sie odemnie  miszaplacone 
składki za Rozałję Pietrzak, którą 
w swm czasie zgłosiłem, 


rych zameldowała ją z urzędu. Obja 
wił mi to urzędnik kasy chorych 
z takim heroicznym spokojem, że 
nie mogłem się powstrzymać od 
gniewu i. po raz pierwszy posta- 


co fo 
Józefy Pietrzak zaś to kasa cho- 


obrazę urzędnika podczas wykony- 
wania czynności służbowych, Pe 
uznaniu okoliczności łagodzących, 
zostałem skazany za ten Czyn na 
trzy miesiące aresztu x zawiesze- 
niem na trzy lata*, 

„Ponieważ Rozalję Pietrzak sam 
zameldowałem, nie było rady. Mu- 
sistem zapłacić składki ra cały 
czas wraz z odsetkami : kosztami, 
ale postanowiłam za Józetę Pie- 
trzak już nie płacić. Chyba nie 
miałem obowiązku płacić za oso- 
bę, której nigdy nie widziałem i z 
którą mic wspólnego nie miałem T 
nie afan: Kasa chorych jednak 
wystąpiła przeciwko mnie na drogę 
sądową i sprawę wygrała, gdyż sąd 
wyszeilł z założenia, że oprócz stw 
žacej Rozalji Płetrzak mialem dru- 
gą służącą Józefę Pietrzak, skoro 
za ostatałą uiszczałem składki 
przez dwa lata. Co począć? Zwró- 
cilem się do kasy chorych z prośbą 
o zhadanię stanu rzeczy przez prze 
słuchanie sąsiadów itd., gdyż nigdy 
nie miałem służącej Józefy Pie- 
trzak. Podanie moje miało tylka 
ten skutek, że odwiedził maie 
funkcjonarjusz kasy chorych i po 
zapoznaniu się z całym przebiegiem 
wydarzeń pokiwał głową I oświad- 
czył, że decyzja kasy chorych bę- 
dzie mi doręczona na piśmie, Na 
to pismo czekałem kilka miesięcy, 
ale nie nadeszto, Udałem się więc 
do kasy chorych i tam po raz dru- 
gi zdarzył mi się wypadek, że nie 
mogłem opanować swoich. nerwów 
i znowu stanąłem przed „zielonym 
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DODATEK SPOŁECZNO LITERACKI 


Łódź, dnia 4 lutego 
1934 roku. 


NOWE DROGI PROZY POLSKIEJ 


Oąbrowska, Choromański i Kruczkowski wyzwalają sie z przedwojennych wpływów 


Powieść polska po odzysk: 
niu niepodległości zdawała się 
nie nadążać za nowymi‘ postu- 
latami czasu. 

Podczas gdy niezaprzeczony, 
wspaniały nawet razwój poe- 
zji, reagującej żywo na nową 
i zmienioną rzeczywistość, czy 
to wyhuchem szalonej popro: 
stu radości (Wierzyński), czy 
też poszukiwaniami formalne- 
mi, Jub wreszcie poezją awan- 
gardy społecznej, kto wie czy 
nie najwyraźniej wykazującej 
ten nowy stosunek do rzeczy- 
wistości — był dowodem, że 
młodzi poeci dopracowują się 
i w tej dziedzinie nowych zdo 
byczy, proza pozostawała 
wciąż jeszcze pod wpływem pa 
wieści przedwojennej, Kkonty- 
nuując i pogłębiając dawne 
zdobvte formy. 


Ale nie tyle o formę, w ogól- 
nie przyjętem znaczeniu tegu 
słowa, chodzi tutaj, raczej o 
stosunek do rzeczywistości, 
czy to współczesnej, czy też na 
wet historycznej. Takim zmie 
nionym stosunkiem do rzeczy: 
wistości była np. radosna poe 
zja Wierzyńskiego, lub też spo- 
łcczna Broniewskiego, Nie wy- 
kazywały tej zmiany mistrzow 
skie nieraz co do formy utwe- 
ry ówczesnej prozy. 


Jedyny może Żeromski, gdy, 
jak e tem później pisał, „2 bó 
lem serca nakazał Baryce 
marsz na Belweder, 'edynie on 
wiecznie czujne sumienie naro- 
du polskiego, zdołał przełamać 
w sobie stary stosunek do rze 
czywistości. Z innych mi.irzów 
prozy, Berent,  odrzuciwszy 
przeraźliwie smutną teraźniej- 
szość „Próchna* i „Oziminy”**, 
pogrążył się całkowicie w kon- 
templacji nad przeszłością, mie 
zdradzając zresztą i tu żadnych 
tendencji rewizjonistycznych. 
Do doskonałości formalnej tyl- 
ko dąży Nałkowska, osiągając 
ja zresztą w dużęj mierze w 
„Dniu jego powrotu“, Ale też i 
na tych dążnościach zdaje się 
wyczerpywać jej praca. Twór- 
czaść Weyssenhofa i Sieroszew 
skiego, nierówna bardzo u f- 
bu. nie wnosi już w tym okre- 
sie czasu żadnych nowych pier 
wiastków. Rewizjonizm Kade 
na, ujawniając się zresztą do 
piero w ostatnich czasach 
(„Mateusz Bigda*), jest conaj 
mniej „podejrzany“. 

Być może, a zresztą nawet i 
napewno, gorzej jeszcze działo 
się w dziedzinie dramatu. Tu- 
taj działały zapewne i czynni- 
ki raczej zewnętrzne, zwłasz- 
cza trudny dostęp do sceny dlą 
młodych i uczciwie ekspery 
mentującyh. Jedynym wyjął- 
kiem były tu znów zresztą „| 


graniczone jedynie do dziedzi- 
ny formy, eksperymenty St. 
Ign. Witkiewicza, 

Powodem tego, że proza pol 
ska czasów powojennych 
wciąż jeszcze nie zdołała usta 
sunkować się do zmienionej 
rzeczywistości, że nie zdołała, 
korzystając z nowych warun- 
ków, zrewidować swego stosun 
ku do zagadnień teraźniejszo- 
Ści, ale i przeszłości było nie- 
wątpliwie również to, że pod- 
czas gdy poezja obejmowała w 
roku 1919 godnie spadek po 
przebrzmiałej już nucie młodo 
polskiej, to proza Młodej Pol- 
ski wciąż jeszcze nietylko „nie 
chciałą usunąć się z drogi, lecz 
wręcz przeciwnie teraz dopiero 
dojrzewała do wydania najlep 
szych swych dzieł, 


Trzeba też, by wyjaśnić to 
tak dziwne napozór zjawisko, 
sięgnąć do zasadniczych różnic 
między tymi dwoma rodzajami 
literackimi. Podczas gdy poe- 
zja, choć wymagająca wię- 
kszych bezwątpienia - zdolności 
przyrodzonych, objawia się je- 
dnak w większości wypadków 
już u dwudziestoletniego poe- 
ty, dając już wtedy dzieła cał- 
kowicie dojrzałe, że młody a- 
dept kunsztu  prozatorskiego 
groniadzić musi zapas doświad 
czeń i przeżyć, zanim zdoła wy 
kazać swe zdolności, To też 
podczas gdy poeta, mając oko- 
ło trzydzieści lat, odsłania nam 
już bez reszty skalę swego ta- 
lentu i swych możliwości twór 
czych, prozaik nieraz i przy 
czterdziestu latach, a często 
jeszcze później, daje nam do- 
piero najlepsze swe dzieła. Tak 
jest w większości wypadków 
Istnieją oczywiście odchylenia 


od tego szematu, jak od každe 
go zresztą w literaturze, ale mwi 
ogół, iak to zresztą sprawdzić 
możemy na życiorysach poe- 
tów i jprozaików, preces lite 
rackiego dojrzewanią jest włas 
nie taki. 


Nie zdziwi nas już zatem, Łe 
podczas gdy Tuwim, czy Wie 
rzyński, już wydali najcharak 
terystyczniejsze dla swej twór 
czości utwory, to Nałkowska, 
czy Kaden, a nawet o jedne 
pokolenie literackie starszy 
Berent, zbliżyli się dopiero do 
literackiej dojrzałości. 


Dodczas gdy, zatem, w roku 
1919 młode, naówczas pokole- 
nie poetów obejmowało spa- 
dek po drugiem pokoleniu Mło 
dej Polski (Leśmian), po poko- 
leniu, które debiutowało w la- 
tach 1908 — i2, pokolenie pro 
zajków, które w tych latach 
1908 — 12 rozpoczynał swą 
pracę (Nałkowska, Kaden), a 
nawet i starsi jeszcze (Berent), 
nie myślała nawet ustąpić z 
placu. I ci też prozaicy, a ra- 
czej ich właśnie stosunek do 
rzeczywistości, tkrwiącej jesz- 
cze w czasach niewoli, przesłą- 
niał rosnącemu pokoleniu pro- 
zaików horyzont. 


Młodzi, debiutujący w tych 
właśnie pierwszych latach, mu 
sieli też, rzecz jasna, pozosta- 
wać pod silnym : rokiem poko 
lenia, które, mając jeszcze nie 
jako we krwi przedwojenny 
stosunek do rzeczywistości, te- 
raz jednak dopiero prawdziwie 
dojrzewało. A zależność nie © 
graniczała się tylko do za- 
gadnienia formy, ale sięgała 
znacznie głębiej. Takimi epigo- 
nami byli np. Wołoszynowski 


i Ryłard, a w czasie najbliż- 
szym nam, objawem takiego e- 
pigonizmu jest powieść Napier 
skiego, której rodowód literac- 
ki łatwo wyprowadzić od Wit- 
kiewicza, a kto wie czy nie aż 
od Berenta. Być może, że twór 
cy ci pogłębili zdobycze formal 
na i tematyczne swych mi- 
strzów, aie pozostawali oni pad 
zbyt silnym wpływem, by sto- 
sunek ich do zmienionej rzeczy 
wistaści mógł być wynikiem sa 
modzielnego dopracowania się. 
I rzecz ciekawa: początek dali 
tu właściwie nietyle prozaicy, 
ile raczej krytycy literac"y. 
Wymienimy tu tylko nazwiska 
Boya - Żeleńskiego (Bronzowni 
cy), wcześniejszą, bo aż roku 
1926 sięgającą analizę „Pana 
Tadeusza w „Zarazie w Grena- 
dzie* J. N. Millera, szkice Skiw 
skiego o Żeromskim, choć przy 
kładami tymi, wybranymi na 
chybił - trafił, nie wyczerpie- 
my listy tych prac, które w 
stosunku do tego, czy innego 
przejawu rzeczywistości histó- 
rycznej, czy współczesnej, we 
wszelkich jej przejawach, wy- 
kazały zrozumienie nowych za 
gadnień i postultaów, 

Dopiero za przedstawiciela- 
mi krytyki poszli młodzi pro- 
zaicy. St. Ign. Witkiewicza „Po 
żegnanie jesieni" jest jakby za- 
kończeniem, likwidacją stare- 
go stosunku do rzeczywistości, 
a zarazem doprowadzeniem go 
do absurdu. Nowego stosunku 
dn rzeczywistości nie należy 
tam jednak szukać, a nawet i 
zrozumienia dla niego. Ale to, 
co u Berenta np. było dojrzało 
ścią, stało się tu do absurdu 
doprowądzoną starością. Oczy- 
wieście nie należy sobie wyo- 


Baletniczki uczą się rachunków 


|| 
[| 


małe tancerki wielkiego 


teatru 


londyńskiego nie zanie dbują również arytmetyki 


brażać, że powieść ta była osta 
tecznem zlikwidowaniem prze- 
szłości. Przeróżni epigonowie 
dalej aż po dzień dzisiejszy cią 
gna tę nić. Wspomnieliśmy już 
powieść Napierskiego, dodaj- 
my także i powieść Grabow- 
skiego, doskonałą nieraz co do 
formy, ale mimo to będącą wy 
razem takiego właśnie epigo- 
nizmu, 

I zmów nie wyczerpiemy za- 
pewne listy tych, którzy w pro 
zie polskiej znaczą nową epo- 
kę. jeśli mymierimy tu tylka 
trzy nazwiska: Dąbrowskiej, 
Choromańskiego i Kruczkow- 
skiego, w każdym jednak 


Ta- 
zie nazwiska najba dziej, jeśli 
tak się wyrazić wolno, repre- 
zentatywne. 

Dabrowska w swych „No- 


cach i dniach“ rehabilituje lu- 
dzi z czasów po 63 roku, kj- 
rzy wstrząśnięci, ale jednocześ 
nie i zrezygnowani po roku 63, 
nie byli jednak bynajmniej o- 
bojętni dla spraw narodu i na 
swój sposób pracowali dla jego 
dobra, mniej może zapalczywie, 
ale zato bardziej skłonni do re 
fleksji, nie zatracali jednak 
tem samem swego człowieczeń 
stwa. 


Choromański, podejmująe w 
„Białych braciach" dość stary 
temat szpiega (skoro polskiego. 
więc już w górw szlachetnego) 
i moskala, tropiącego go, od 
najduje w nich, a także i w po 
staci żyda, ludzi przedewszyst- 
kiem, tragicznych białych hra- 
ci, 

Kruczkowskł wreszcie nap- 
pełniej może realizuje postulat 
nowego stosunku polskiej p:o 
zy do rzeczywistości, Krytyka 
powstania listopadowego, vie 
mówiąc już o krytyce szeregu 
postaci historycznych, nawet 
wcześniejszych („Pan Kościnsz 
ko chłopów kochał, ph s 
szlachtą w marjasza grat‘), 
stra ta i bezwzględna OSI 
zrywa z wynikającym z dzieja 
wej konieczności, ale trzeba 
przyznać, że dotychczasowym, 
entuzjastycznym stosunkiem 
do rzeczywistości czasów listo 
padowych. 

Podczas gdy jednak pełua 
wszęchogarniającej miłości pro 
za Dąbrowskiej kryje w sobi 
właśnie z powodu nadmiaru ti 
go uczucia pewne  niebezpie 
czeństwa ł „zarazki”, podczas 
gdy u Choromańskiego metod: 
iego staje się coraz bardziej niu 
nierą, powieść Kruczkowskie 
go zaczyna niewątpliwie nowy 
akres w rozwoju prozy pal- 
skiej, wyzwalającej się wrest- 
cie z pod przemożnego wpłvw!! 
prozę przedwojennej. 

LG 
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lak niedawno, 


— Chodźmy do pami Aliny! 

— Kto to jest ta pani Alina? — 
pytuję. 

— Jest to światowa dama; o któ 


rej już panu wspomiaałem — odpo 
wiada austrjak. 


Poniższy szklo jest jednym |żenie szefów wydziałów w wiel} 
m rozdziałów świeżo wydanej kich magrzynach; dostarczają oni, 
większej powieści autobiograficz- różnych produktów dla oficjalnej 
nej wyklętego przez Hitlera zna. | cywilizacji francuskiej. Uniwersy- 
komitego pisarza niemieckiego | tet w Grenobli jest ośrodkiem pro- 
Ernesta Tollera pt. „Byłem niem- |pagandy dla cudzoziemców, 


" 
cem: ikonka we Franchi, lecz nie © 
puściłem Niemiec. Na uniwersyte- 
Grenobla 1914 cie, w restauracji, w kawłarni, w |wia mnie ! mam zamiar wrócić do 
Jestem studentem w  Grenobli, | Stowarzyszeniu, wszędzie obracam '/ domu. 
się wśród niemców ! zapominam te 


Kiedy ludzie zwracają słę do mule 


mówiąc mi „paa*, man: wrażenie, 
że jestem awanturnikiem, który 
wyladował po długiej przeprawie 
na wyspie, zamieszkałej przez dzi- 
kie plemiona, Każda młoda dziew 
czyna robl na mnie wrażenie księż 
niczki egzotycznej, tajemniczej i 
niedosterrej. Uczęszczam do ba 
rów, pije absynt, który przyprawia 
mnie o mdłości i staram się robić 
wrażenie człowieka  rozpustnego. 
W ciagu długich godzin przesiadu- 
ję przy stoliku Kkawiarnianym; © 

gromne wrażenie wywiera na mnie 
fakt, iż niki z obecnych mężczyzn 


początki języka francuskiego, ja- 
kie otrzymałem w Szkole, 


„Polski bruk” 


Wreszcie postanowiłem opuścić 
«towarzyszenie, Oficer anstrjacki 
zapytuje mnie, czy umiem grać w 
karty, Nie umiem grać w karty, ale 
idę z nim do kawiarni; może najlep 
szym sposobem naaczenia się języ- 
ka irancuskiego, jest gra w karty? 

Przyzwyczailiśszy się do tego, że 
codziennie spotykamy się w pew- 
nej kawiarni, gdzie zbierają się 


| — Nie może pan tego uczynić 
— powiada austrjak — szczegół 
nie, gdy pan jest wygrany tak wiel 
ką sumę. Zresztą pod konlec grał 
pan z dziewczętami, a czlowiek 
światowy nie zatrzymuje pleniędzy 
dam. Pójdziemy do pani Aliny t 
jeśli pan w dalszym ciągu będzie 
wygrywał, będzie to znak Boży i 
wtedy należy się przed nim ugiąc. 


W salonie pani Aliny spotykamy 
| NoPROWIEE: „Odwieczny wróg spa 
głąda na ciebie* — powiadam so- 
|bie, Piją oni tak samo piwo i nie 
ra iby wcale w stowarzyszeniu 


nie zdejmuje kapelnsza, A wiec to |studenci ze wszystkich krajów. Gra | studentów niemieckich, Należałoby 


tak wygląda tutaj, powiadam 80- 
ble i pozostawiam również mój ka 
pelusz na głowie. 

W pensjonacie, sąsładka moja z 
prawej strony jest młodą rosjanką 
córką ministra. Jest bardzo hrzyd- 
ka, tcez to nie ma znaczenia, Waż 
nem lest to, że jest rosjanką į praw 
dopodobałe nihilistką, że prawdo- 
podobnie umie rzucać bomby, i że 
po powrocie do swego kraju pota- 
czy się z „łudem”. Pewnego dnia 
przeczytałem w gazecie, że zamor- 
dowała wielkiego ks'ęcła - twana, 

Mój sąsiad z lewej strony jest 
bytym oficerem aust"jackim; przy 
jaciiłką jego jest francuska szwacz 
ka. On jest właśnie tym, który 
mnie wtajemnicza w kunszt prze- 

, kształcenia sie w światowca. 


| 


|jmy w grę, która się nazywa „poł- 
skł bank”, która jednak nie ma nie 
wspilnego z bankiem, ani też z 
Polską. Monety złote i srebrne 
przechodzą z rak do rąk, Pijemy 
czarną kawę į jest cndownie! 
Pewnego dnia zabawłam się w 
chserwowanie graczy. Oficer au- 
strjacki przegrywa ludwiki jeden, 
po drogim a jego  przyłaciółka, 
szwaczka siedzi obok maie, Uśmie ' 


chu się do mnie } kaloro jej doty- | 


ka mego pod stołem. Nagle wsta- 
ie, a fa idę za nią, Zapytuje minie, 
gdzie mieszkam. Powinna to wie- 
dzieć. lecz prawdopodobne zapo- 


jntn*aja, Chciałaby obejrzeć mój po 


(„kój 1 nazywa mnie „mój mały”, 


Rzucam okiem w stronę oficera 


| zaproponować przylęcię dla nich. 
|Na kolanach swych trzymają „kil- 
ka tych dam”; mam wrażenie, że 
|są to nauczycielki w średnim wie- 
ku, które zdjęły „racjenalne* suk- 
nie i „hygjeniczne” onuwie. 


Pani Alina wita nas wytwarnie. 
Królowa angielska nie powitałaby 
nas z większą godnością, Zapytuje 
nas czego sobie życzymy i kiedy 
, Się dowiaduje, że chcemy grać w 
karty, lituje się nad losem tych 
„pań”, które nie będą miały przy” 
łemności korzystania z naszego to 
warzystwa, Proponuje vam brtelkę 
szampana; pragnie wypić za nasze 
zdrowie | za szczęście każdego z 
inas z osobna. Siadam z ociężałą 
glową, wściekły, że muszę zuowu 
grać i odczuwam bolesną chęć prze 


grania naprzód wygranych pienię- 
p |zió mikisi zacbwyce ię mori tors "OO a potem Mej miesięcznej pen: 
sji. 


— Wystrzegaĵ się pan studentek |i stwierdzam, że nie przestaje prze 
— powiada do mnie — filozofja grywać. Ona wślizguje się pod mo | 
ich sięga aż do łóżka, a mito ie |ie ramię. Czuję s'ę szczęśliwy. Na- 
nie są nawet dziewicami. Jeśli chce reszcie nauczę Się francuskiego! 

tiẹ pan czegoś nauczyć, idż pan| Nazajutrz mój sąsiad z prawej , NOTKA ZN OZNA OWOCOW OWRRRZWONRRNOOONĄ 
do domu publicznego: gospodyni |strony nadał przegrywa. Jestem 
jest tam prawdziwą damą, ma po-|zmuszony pożyczyć mu trochę ple- 
wóz zaprzeżony w dwa araby czy” |niędzy. Prosi swoją przyjaciółkę, 
stej krwi i rachunek bieżący w aby usiadła obok niego i położyła 
Credit Lyonais; zna ona życie, jak swą rękę na jego lewem ramieniu. 

nikt. jest wielkim psycholegiem i (To nie przeszkadza mu dalej prze- 
jeśli pan wkradnie się w jej łaski, | grywać; wściekły krzyczy, że to 
ta uzyska nawet u niej kredyt. dlatego. że nie chcę grać z nim ra 


zem. Ryzykuję pięć franków ij wy- 
Misja do spełn enla |żpym, proda dziowczyna akrad: 
iem zie swą drugą rękę oa F r 
Jadnakże ja wolę chodzić dc sto mejem prawem ramieniu. Stawiam pocz Le spie się a 
warzyszenia qtudentów niemiec |: leszcze 10 franków | wygrywam. królewskiia cyiku PRE , $ 
kich, Rozprawiamy tam o Nie- Stanowczo prawe ramię ma więcej dali“, robiąc przytem niezłe +a 
tzche'm i o Kancie, siedzimy sztyw -<zczęścia od lewego Podwyższam teresy. A było nas trzech sław- 
no na uaszych krzesłach; ahy mieć stawki i po chwili cały stos pienię nych a rtystów: jeździec sinior 
wrażenie, że jesteśmy „u siebe” dzy leży przedemną. Oficer nie za Gu 
i saltarino, atleta i zapaśnik Gu 
pijemy piwo opierając się łokcia: uważył, że przyjaci*łka jego usunę „s imé 
mi na stole i wypinając pierś. Kinie ła rekę z jego ramienia 1 wyciąga berlo, „Reński Db“ i ja im 
my na brudy francuskie, pozujemy | ja w moją stronę. Napełriam, te | pan Eryk, znany ze swych jo- 
na obrońców higra cywilizacji i |rączkę pieniędzmi, nie patrząc na- kejskick wyczynów i akraba- 
kończymy wietwór, Śpiewając przy|wet na nia, gdyż jestem opętany 
otwartych oknach „Deutschland | przez grę. > oj bę Meg s ka: Riebard. 
ither alles”. Na skwerze, pod okna-| Kelnerzy porządkują stoły; Jest ostanowiliśmy wówczas po 
mi, zb:erają się udzie i słuchają na |północ i gospodarz chce zamknąć | 37 wtóry zaszczycić Jassy na- 
szego śpiewu, śmieją Się i ży»: swój zaklad. W siędzyczasje prze szymi występami, lecz sami sia 
głowami. Nigdy nie wracamy do grałem już pieniądze, przemiaczone | nowiliśmy już zbyt małą atrak 
domu pojedyńczo, jesteśmy w mad na opłacenie pensjonatn į ezesne | -;ę d] atego miasta. Napisałem 
ja „odwiecznego wroga” i t| go i pozostał mi tylko jeden lud: | i hszerny lid do mago 
wiadomo nigdy, co się może siać, wik. Młoda dziewczyna już dawno ec o y 
Wygraliśmy wojnę w 1871 roku, | zdjeją swą rekę z mego ramienia; | Przyjaciela Kopfa, który był 
zdobyliśmy Alzację i Lotarvnglę: |notożyła ją na ramiona pewnego | kierownikiem aegniury «yrko- 
lecz pewnego pieknego dnia francu polaka, utóry podobno pieniadze | wej w Wiedniu. Kepta pamię: 
zi mogą sie zrewanżować. wygrane w karty lokuje w papie : 
tam jeszcze czasčw, qdy jeź 
W stowarzyszeniu naszem jest rach wartościowych, Idziemy do dził i A ib fà 
kilka pań, nauczycielek w średnim | 'nnej kawiarni i gramy dalej, Szezę | 171? jako impresarjo olbrzym 
wieku, które otrzymały urlop sze- | ście znowu uśmiechnęło się do|ki Rosy, a gdy mu jakiś kon» 
ściomiesięczny w celu opanowania mnie. Naokoło mnie wszystko Się|kurent chciał ją odbić, ożenił 
języka francuskiego. pa nauczą |ściemmia, zielony obrus tworzy TO | <ie z nią, nie nammyślając się 
się go one nigdy, są zbyt pewne dzaj wielkiej plamy, kt*ra zasłania 
siebie, Noszą suknie „racjonalnie | wszystko oai. Stawiam wel- , długo. „Wtedy to zmienił swój 
skrojone i obuwie szerokie . „hygje [ki e sumy. Przypuszczalnie wygra- | awod jw fopi} do agentury 
niczre”. Ostrzezają nas przed lek | ‘em dużo pieniędzy. gdyż czułę, że, Riichlera; wszak qodność nie 
kimi obyczajami tego zdegenero- | młoda nasza przyjaciółka znowu | «»zwzlała mu. hy własną żone 
wanego narodu i przypominają €lą |stoi za mna. wozić po jarmarcznych br 
gie o misji, jaką mamy do spełnie- dach. Wkrótce otrzymaliśmy 


JERZY GELLER 


Bawiliśmy wówczas w Ru 


in. : 

Do wnhwersytetu chodzę bardzo | U pani Aliny przychylną odpowiedź od 
rradko. Wyktady nudzą mnie; więk | O trzeciej w nocy zamykają ka- | Kopfa, który polecał mam Pło - 
péd profezeców robi ną mnis wra | wiarnię. Ktoś z nsa proponuje: tą Muchę. 


— Świeże powietrze nocne orzeź- | T 


| 
| 


| 


Pożyczyłem furkowi... 


O godzinie 7 rano, 
ciepłymi promieniami w nego 
słońca, wracam do domu bez centy 
ma. Musiałem jeszcze dać polakowi 
mój zegarek jako zastaw. Obok 
idzie były oficer austrjacki, 
który wygrał 300 franków i filozo- 
Tuje na temat znikomości tego świa 
ta i jego dóbr. W poludnie żolądek 


ny | śladami 


zeami, biustami znajdującymi się w 
nich, wątpliwej wartości obrazami, 
zamierzchłych czasów i 
wszelkieni figurami, oznaczonemi 
w Baedeckerze gwiazdką, Musimy 
przytakiwać jej zachwytowi. Kiedy 
wynajduje jakąś stary Studnię, ma 
pretekst do wygłoszenia całego od 
czytu na temat postępu ludzkości. 
Dzisiaj mamy wodę bieżącą w każ 
dym domu i kio wie, co będzie za 


50 lat. Piękne jest życie? 


W Nimes uciekam od mego towa 
rzystwa. Zatrzymuję się w starym 
hoteliku, gdzie zakochuję się w 
gospodyni. Prowausalczycy używa- 
ja specjalnej gwary | z trudnością 
mogę ich zrozumieć. Oni, ze swej 
strony, rozumieją mnie równieź bar 
dzo źle | dlatego też niektórzy z 
nich przyjmują mnie za paryżani- 
na, 


mój domaga się pożywienia. 0- 
świadczam gospodyni, że czuję się 
źle, że muszę być na djecie i że w 
ciągu kilku dni będę się żywił tyl 
ko bulkam! i herbatą Na dnie wa 
zonų z kwiatami znajduję kilka 
franków | zastanawiam się nad 
treścią depeszy, jaką wyślę do do 
mu. Kilkakrotnie zmieniam tekst, 
żaden mnie nie zadawalnia, Wresz: 
cie decyduję się na bę e 
„Pożyczyłem całe tur 
kowi Stop. Turek zniknął”. Gospodyni nie ufa Molm nezi- 
Przygoda ta długo nie dawała |Cilom I następnego dnia zapytuje 


mi spokoju. W  śwlętle dnia nie | mnie, czy nie wolałbym przenieść 
mogę zrozumieć człowieka, który |Swoich rzeczy do pokoju na drn- 
tak całkowicie oddał się pijaństwui giem piętrze. Powiadam sobie, że 
w nocy. Jednakże nie był to żaden z napewno śpl na drugiem pię 
obey? To bylem ja sam i nikt inny. | trze i chce to robić dyskretnie, Na 
Odtąd będę się musiał liczyć z tym leży słę bardzo wystrzegać służby 
nowym „ja”, o którego istnieniu i sąsiadów w takiem małem mie- 
nie miałem dotąd pojęcia. Jednak- | ŚCie- Zawsze znajdują się zazdro- 
żę nie tykam więcej kart. Chodzę | Śnicy, którzy chcą sprawić przy- 
na wyklady do umiwersytetu, by- | krość. Człowiek jest amnuszony u=, 
wam na odczytach prawniczych, li- | ciekać się do kompromisów, aby 
terackich i filozoticznych, czytam |POZodzić szorstką rzeczywistość » 
Nietzsche'go, Dostojewskiego | Tol pięknym snem o miłości. 

ja. — Jeśli pani sobie tego życzy — 
powiadam cichym głosem, 


= Pokój nie me wprawdzie où- 
powiada 


Plękne jest życie! 
do | "8 — słodko, — lecz 


W końcu czerwca udaję eie 
Prowańcji z grupą studentów nie- ędacis dochodzi przez drzwi w 


— Będziemy się wapólnie za ALEC ae nie zgodził, 
chwycafi pięknomi widokami Połud |byłaby zmuszona zrezygnować š 
nia — powiada do mnię jedna z | pewnej pary angielskiej. Kogo mo- 


mieckich. 


| 


nauczycielek przeł odjazdem, po- 
trząsając swym Baedeckerem W 
każdem mieście zachwyca się mi- 


Nie jestem w stanie opisał 
wrażenia, jakic na mnie wy- 
warło to urouę dziewczę £ 
Wiednia. W ciągu mej czter- 
dziestoletnicj karjery artystycz 
nej widziałem wielu 7awnych 
artystów, lecz tak Kochanej 
istoty, jak Złota Mucha nit 
spotkaem jeszcze. Jej anielska, 
delikatną postać zdawała się 
być nie z tego światn; w filigra 
nowej twarzyczce błyszczały 
głębokie, niebieskie oczy. a zło 
te loki nadawały jej nieziem- 
ski wyraz. Towarzyszył jej oj 
ciec, niegdyś sławny clown, 
dziś zamknięty w <obie i ponn 
ry nie zdradzał najmniej 
szych skłonności błażeńskich. 


Występ Złotej Muchy był 
hardzo nisbezpieczny i mroził 
krew w żyłach. Wysoko pod 
kopułą cyrku znajdowało „się 
małe podjum, skąd młoda 
dziewczyna z rozmachem rzu 
efa cię w pustą przestrzeń, bi 
mreszcio schwyłać w biegu tra 
nez, wznoszący się ku górze. 
Podczas całego numoru stał jej 
ojciec w ujożdżalmi | z żel- 
znym spoźżojem regulował wa 
hania trapezu, kierując go w 
«dpowiednij stronę. 


głaby prosić o taką przysługę, je- 
Śli nie mnie, paryżanina, starego 
przyjaciela domu? 


66 ZŁOTA 


Ta karkołomna, szalona pro 
dukcja młodej artystki wywo- 
ływała d»iki zachwyt wśród pu 
bliczności. Złota Mucha była 
sensacją całego miasta; rot. 
chwytywano bilety, sala była 
co wieczór nabita, a my robfliś 
mp kokosowy interes, Gdy na- 
sza mała stawała wysoko, do: 
tykając głową siropu, w swo 
im złotych, błyszczącym ko- 
stiumie, wszyscy wstrzymywali 
oddech w napiężeniu, czekając 
z niepokojem, czy zdoła chwy- 
rić rękoma trapez. Ca wieczór 
obspprwano ją kwiatami $ po- 
darunkami; co wiecz(y padały 
na scenę ciemne, purpurowe 
róże: to młody oficer z miej- 
scowego pułku składał hołd 
naszej małej. W pierwszych za 
raz dniach sinjor Saltarino zro 
bił wywiad w mieście i dowie- 
dział sie, że oficer jest potom- 
kiem arystokratycznej rodziny. 


Nie okazywaliśmy  żadn”go 
zdziwienia, gdy pewnego pię- 
knego dnia rozeszła się wieść, 
że oficer zaręczył się z Złotą 
Muchą; po skończeniu engage- 
ment miala dziewczyna porzo- 
cić karjere cyrkowa, by sa- 
igrała się w cyrku rumuńskim. 
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£11 — „GŁOS PORANNY” 


== 1934 


a to już 20 lat... 


Niech żyje wolność! 


wszy przwo to wydaje RY się pto- |mowem, 


W Marsylii wynająłem pokój w E Po raz pierwszy wi- 


hotelu obok porta. 
poznałem pewnego niemca, który 


W restauracji | dzę granice i warunek mej wolno- 


ści: pleniądz. Pieniądze mojej mat- 


chce wstąpić do legji cudzoziem: |ki, W jaki sposób ona posiada pie- 
skiej Właściwie, dłaczego nie, po |niądze, podczas kiedy ojciec Stani 


wiadam sobie, legia — to przygo- sława ich nie ma? 


dy, przyczem znaczułę niębezpiecz 
niejsze, niż gra w karty po nocach; 
tọ Afryka, pustynia, sy beduini, 
życie awanturnicze i awanturnicza 
śmierć Przygody tę nęcą mnię co- 
raz bardziej... 

Podczas obiadu wiajemniczam w 
moje plany pewnego kaprala fran- 
cuskiego, który siedzi przy moim 
stole, Wysłuchuje mnie rr 
uderza mnię w ramię, opróżnia 
swój kieliszek i mówi: 

— Nie myśl o tem, młody czło- 
wieku, legja to nis zabawka, 

W porcie widzę żołnierzy, któ- 
tych załadowują do Afryki. Każdy 
z nich jest tylko „numerem”, wor- 
kiem, który się rzuca raz w tę, 
raz w inną stronę. Nie mam już 
cchoty wstąpić do legii. Wolność 
to jednak piękna rzecz. Mogę ro- 
hić co mi się podoba, Jutro mozę 
pojechać do Tulonu, a jeśli Talon 
nie będzie mi odpowiadał, mogę 
wrócić do Grenobli. 


Przyjaciel Stanisław 
Jestem synem dobrej rodziny. 
Wydaje mi się to zupełnie natural. 
nem, że jestem we Francji, studju- 


ję. podróżuję, i otrzymuję moją |zbawienie znajduje się tylko przez 


pensję miesięczną. Nigdy nie zasta- 
nawiałem się nad określeniem wol- 


gości. — widzialew w ulej jedynie! 


temat do dyskusji filozoficznej. | odpowiednio do mnie 


klasztorryjni! Lecz ksiądz nie przy 
chodzi. 


Po wyjściu z kościoła świeży 
wielrzyk wieczorny przypomina 


nia życia. Ale ob bować spokój ł anoni- | je 
e i spokój f żyć życiem 


nam 
sobie pytanie, jakie zadawałem 
mej matce, bedąc jeszcze dziec- 
kiem: Dlaczego Stanisław codzien- 
nie je tylko śledzie z kartoflami, 
a my mamy pieczeń? 

— Bóg tak chce, — odpowiedzia 
ła moja matka. 

Odpowiedź ta nie zadawalnia 
mnie już teraz. Zaczynam wątpić w 
sprawiedliwość obecnego porządku 
socjalnego, który zezwala na to, że 
jedni w guip? sposób tracą swe pie 
uiądze w grze. podczas kiedy inni 
skazani Są na nędzę Ale ja lubię 
pieniądze! lm mam do zawdzięcze- 
nia moje przyjemności. Dzięki nim 
mogę sobłę pozwolić dzisiaj na 
spacer wśród kwitnących glicynił 
I minozy; dzięki nim mogę się przy 
słąchiwać teraz Sszumowi morza, 
którego fale cichutko zabawiają się 
wśród skał, Tak, lubię pieniądze, 
lecz nie mam spokojnego sumienia. 
Wartości, którs wczoraj jeszcze u- 
ważalem za wieczne ł niętykalne, 
wydają mi się obe'nie problema- 
tycznę. 

Siedzę przed kościołem, 
Cap Martin. Wstaję i kieruję swe 
kroki w jego strone, Przenikam 
w spokojny półcień świata, gdzie 


obok 


miarę. Dopiero przed kilku dnia- 
mi chciałem zostać 


Po sz dz SE owa 


przemówił, | przeciwko wojnie. 


mi, że jestem głodny. Udaję się do 
pobliskiej wsi i hez najmniejszych 
wyrzutów Sumienia zjadam kawał 
owczego sera i wypijam szklankę 
czerwonęgo wina. Przed kawiarnią 
młodzi ludzie grają w kręgle, a 
ćziewczęta spacerują, śmiejąc się 
i plotkując z chłopcami; katary- 
niarz wygrywa na swym instrumen 
cie najnowsze szłagiery paryskie, 
nieba usiane jest Jasnemi gwiazda 
mL Zapomniałem o swoich tro- 
skath, zwatpieniach i wote aspira 
cje mistyczne zmikają. Życie jest 
piękne! 


Zamzeh w Serażewie 


W Serajewie zamordowali na- 
stępcę tronu austrjackiego. Studen- 
ci austriaccy i Serbsry zostali wez 
wani do powrotu do Swej ojczyzny. 
Odprowadzam jedsego z mych 
nrzyjaciół wiedeńskich na dworzec. 
Przy pożegnaniu mówi do mnie: 
„Do widzenia”, a ja nie wiem co 
na to odpowiedzieć. Nie mogę po- 
zbyć się myśli, że może za rok nie 
będzie już żył. Wracam do domu i 
sześć liter: 

Ś.M.1.E.R. Ć. 
brzęczy mi w głowie i nie daje mi 
spokoju Qdnajduję je wszędzie, w 


je pokój!* fest krzykiem wojenrym 
przeciwko wojnie. 

Wojna pomiędzy Austrją i Ser- 
bją jest już wypowiedziana. Rano, 
w południe i wieczorem gazety prze 
pełnione są wiadomościami z fron 
tu; przyzwyczajamy się do tego I 
żywimy nadzieję, że konflikt ten 
zostanie rozstrzygnięty jedynie po- 
między temi dwoma państwami. 

W końcu lipca uniwersytet zo- 
stał zamknięty. Mam zamiar udać 
sie do Paryża, aby zapisać się na 
kursy języka francuskiego na Sor- 
bonie W przeddzień mego wyjaz- 
du, siedzę w kawiarni przy kielisz- 
ku, kiedy nagle chłopcy z gazeta- 
wał wpadają do lokalu. 

— Dodatek nadzwyczajny. Za- 
bółstwo Jauresa! 


Co wisi w powietrzu 


Podniecony tłum tworzy male 
grupk. Słyszę, jak jeden z robot- 
ników mówi: „To jest wojna!” 

W bawiarni, przed kawiarnią, | 
na ulicy, na skweracn, ludzie zu- 
pełnie obcy rozmawiają z sobą. Kie 
dy o północy zwykły wystrzał ar- 
mati oznajmia goazłnę, panika 0 
garnia ludność, 

Najbliższy konsulat 
znajduje się w Ljonie į chcę go za 
pytać, czy mogę pojechać do Pary 
ża. Dnia 31 lipca wyjeżdżam do 
Lionu. Stacje przepełnione są żoł- 
nieryami, udającymi się do swych 
oddziałów. 


niemiecki 


rozmowach, w gazecie. Widzę je| W Ljonie udaję się do konsula. 


na afiszu, wywieszottym przez To- 


bli i wzywającym do manifesiacji 
Wieczorem idę 


tą, - socjalistycznych Grene: | gę śmiało udać się do Paryża? 


— Czy przypuszcza pan, że mo- 


— Dlaczego nie? 
— Czy nię obawia się pan, że 


Fakt, że mój przyjaciel Stanisław |zaalazłby we mnie człowieka, goto! na zebranle, gdzie jestem wciświę-, wybuchnie wojna? 
zaczął pracować, jako robotnik, |wego do zrzeczenia ślę wszelkich ty pomiędzy robotników i robotni 
mając lat 14, że z drobnych kwot | dóbr tego świata. Marzę o tem, |ce, Obserwuję ich twarze uczciwe 
jakie zarabla, musi jeszcze poma- |aby zostać przyjętym do odlezłezo |o rysach prostych i jasnych, które jem Imieniu. Studenci niemieccy z 
gać swej rodzinie, wydawał mi się | jakiegoś klasztoru, na którego pro sztywnieją, kiedy mówca przeklina | Grenobli, zapytują pana, co mają 
tak samo sprawiedliwy 1 normalny, | gu pozostawiłbym moje nazwisko | wojnę. Nie, ci ludzie napewno nie | robić, 

jak moje własne prawo do używa- |i moje wczorajsze pragnienia: ślu-! chcą wojny! Ich krzyk: „Niech ży 
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mieszkąć z swym mężem w je- 
go dziedzicznych dobrach. 

Pamiętnego dnia odbył się > 
statni nasz występ w Jassąch' 
Kasa była oblegana, ofiarowa- 
no fantastyczne sumy Zza naj- 
lichsze miejsce; nie mogliśmy 
sobie dać rady z natrętami, aż 
policja musiała interwenjować. 
Na nasze numery publiczność 
nie zwracała najmniejszej uwa 
gi, traktowała nas z widoczną 
obojętnością; nawet zapasy 
Goberla ze znanym  siłaczem 
nie wzbudziły większego zain 
teresowania. Wszyscy czekali 
na Złotą Mucha; reszta nikogo 
nie obchodziła, Wreszcie nade- 
szłą wielka chwila. Złota Mu 
cha ukazała się w ujeżdżałni t 
purpurowemi różami w ręku, 
wdrapała się szybko po drabin- 
ce, stanęła na podjum, rzuciła 
z siebie aksamitny płaszcz i 
dała znak ojcu, Widzowie 
wstrzymali odcech, 


„En avant" iozległ się 
głos dziewczyny; trapez 
wzniósł sie do góry, Złata Mu- 
cha rozpostarła ramiona i sko 
czyła w przepaść. 


W tem o zgrozo! Straszliwy 
krzyk doby? sie z tvsiąca pfer- 


si. Złota Mucha podczas skoku 
rzuciła wzrokism na swego na 
rzeczonego i w tej samej chwi- 
ti ręce jej uderzyły w próżuię. 
Nieludzkie jęki wstrząsnęły po 
wietrzem: w ujeźdża!lni leżał 
już tylko krwawy trup kobie- 
ty. 

Co potem działo się w cyz- 
ku, nie sposób opisać; zapano- 
wała panika i bezład; krżyki i 
łkanie rozlegały się dokoła; 
bezsilna rozpacz ogarnęła wszy 
stkieb. Drżałem na całem ciele. 
krew huczała mi w żyłach; by 
łem ślepy i głuchy: wszystko 
we mnie krzyczało: „Złota Mu 
tha opuszcza cyrk; Złota Mu- 
cha odchodzi nazawsze! 


Przeżyłam wielki pożar eyr- 
ku Abbecja and Lons w Li- 
verpaolu, byłem świadkiem po 
żaru Variete w Manchesterze, 
gdzie zginął słynny Lafayotte. 
bo rzucił się w ogień na ratu- 
nek swego psa.. Biedny, dziel- 
ny Lafayettel., Przeżyłem upa 
dek cyrku Ninskiego w Tyfli- 
sie, gdzie trąba powietrzna zhu 
rzyła gmach i spowodowała 
śmierć t kalectwo wielu ludzi. 
Lecz żadtu z tych wstrząsają- 
cych wypadków nie da sie po- 


równać z straszliwą tragedją 
młodej dziewczyny, jaka roze 


Wkrótce po pogrzebie nasza 
trójka, Saltarino, Guberlo i ja. 
opuściliśmy cyrk Lidolego; za 
żadne skarby świata nie chcie- 
liśmy zostać, Mijały lata; prze- 
wędrowaliśmy pół świata: 
zwiedziliśmy Syberję, gdzie pe 
pisywalimy się w cyrku Ka 
niewskiego. Wreszcje udaliśmy 
się do Rygi na engagement Sa 
lomońskiego; na dworcu ocze- 
kiwał nas stary przyjaciel 
klown Bimbo. Wypytywaliśmy 
ko skwapliwie o tutejszych ar 
tystów, spodziewając się spot. 
kać dawnych towarzyszy. 

—- Z pewnością znacie na 
szego fenomenalnego jeźdźca 
— powiedział Bimbo, — był 
podołno w cyrku Lidolego, na 
zywa się monsieur Ernest 
zwiedził pół Europy! 


i 


W godzinę potem ściskałem 
głęboko wzruszony monsleur 
Ernesta, bylego oficera królew 
skiego pułku w Rumunji; a o 
bok stał zmęczony, złamany 
starzec, którego nazywał ol 


cem., Daway klown, niegdyś 
kierował- hujającym trape 
zew.. 


— Cóż znowuł 
— Nie przemawiam tylko w mo- 


— Dalej studjować, — odpowia 
da konsul. 

Po kilku godzinach słyszę, jak 
gazeciarze wykrzykują: 

— Niemcy ogłosili mobilizację: 

Wydania nadzwyczajne nkazują 
się jedne po drugiem. 

— Stan wyjątkowy ogłoszony W 
Niemczech! 

— Niemcy mobilizują! 

— Granica francuska pogwałco- 
na przez żołnierzy niemieckich! 

Dopiero niedawno spotykałem ro 
botników socjalistów, krzyczących: 
„Precz z wojną!” Widziałem socja 
listów z czarną opaską na znak ża 
łoby z powodu śmierci Jauresa, A 
obecnie wszystko się zmieniło, wol 
na wisi w powietrzu, 

— Ultimatum niemieckie do 
Francji! — krzyczą gazeciarze, któ 
rym przechodnie wyrywają pisma z 
rąk. 

— (mi chcą wojny! — krzyczy 
jakiś głos kobiecy. 

— Oni chcą wolny! 


Dbefniemy wąsy 
Wilhelmowi! 


Na placu Bellecour zebrał się 
emy Mówcy wspinają się na cto- 

— Francja jest zagrożona! — 
mówi jeden z nich. Idzie o naszą 
wolność! 

— Nie, nie nasza wolność, nasz 
honor! — krzyczy inny. 

Honor, p krocej głównie 
Alzacja i Loiaryngja! — krzyczy 
trzeci. 

— Niech żyje Alzacja i Lotaryn- 
gja! — ryczy tłum chórem. 

Żaden mówc1 nie jest tak okla- 
skiwany, jak ten, który przypomi 
na rewolucj; francuską, mówi o hi|” 
storycznej misji Francji, polegają: 
cej na zmiażdźania militaryzmu w 

Niemczech i wprowadzeniu fam t 
stroju demokratycznego. 

— To nie naród niemiecki nie- 
nawińzimy, lecz jego kajrern. 


Jakaś kobieta staje obok mów- 
— Gdy wejdziemy do Berlina, 
obetniemy wąsy Wilhelmowi! 

I tłum krzyczy chórem: 

— Obciąć wąsy Wilhelmowi! 
Grupy młodych ludzi defilują 
przez ulicę, krzycząc rytmicznie: 
— Opluć Wilhelma, opluć Wil- 
helma, opluć! 

Mam tyko jedno życzenie: põ 
powrócić do Niemiec. 

Na dworcu informują mnie, że 
mam pociąg o drugiej w nocy do 
granicy szwajcarskiej, Wchodzę do 
małej kawiarni i czekam. Wojna 
jest jedynym tematem rozmów. 
Przy sąsjadnim stole siedzi gruby 
sierżant z Czerwonemi oczyma i 
spuchniętemi powiekami, Nuci 
pierwsze zwrotki Marsyljanki gło- 
sem ochrypłym, przerywa, wychy- 
la kieliszek 1 dalej śpiewa, Nikt 
nie zwraca na niego uwagi. Nagle 
wstaje, podchodzi do telefonu. 
Głos jego wybucha i roznosi się po 
sali: 


Niemcy wypowie- 
działy woinę Francji! 


Cisza zaległa kawiarnię. Siler- 
żant wraca do swego stołu i ciężko 
opada na krzeslo. Spokój ten po 
dobay jest do ciemności, które po 
chłaniają świaiło i ludzi, Sierżant 
znowu raptownie podnosi się ze 
swego krzeSta, śpiewa MarSyljankę 
i teraz wszyscy się do niego przy 
łączają, PozoStaję przy swym sto- 
le samotny ł obcy. Coś mnie set- 
enęło za gardło — jeszcze nigdy 
tak się nie obawiałem o los Nie- 
miec, fak obecnie. Płacę rachunek 
i wychodzę. Obok dworca słyszę 
tętent koni. Zdala ukazuje się czar 
na plama, która powieksza sie x 
każdą chwilą. Słychać dźwięk Fan- 
fary, okna otwierają się we wszyst 
kich domach, 

— Kirasjerzy — krzyczy ktoś. 

1 przy dźwiękach pieśni „Sambra 
À ae aia defiluje oddział kirasje- 


50%) rol od totnlersy 
oraz kobiet i dzieci, które ich od- 
prowadzają. Udają się na granicę 
włoską, Po Niemczech  sprzymie- 
rzene z niemi Włochy, zapewne 
również niedługo przystąpią do 
wojny, 

Nareszcie, znalazłem się w wags 
nie. Wszystkie przedziały przepeł- 
tone są uciekającymi niemcamł. 
Posuwamy się naprzód żólwim kra 
kiem, Co chwila pociąg zatrzymu- 
je się. 


Do granicy 


Nazajutrz rano, drzwi mego prze 
działu brutalnie otwierają się, Ko- 
lonjalni żołnierze francuscy, broda 
ci, z bagnetami na karabinach ka- 
łą nam wysiąść. Zebrali nas na 
placu przed dworcem; Sprawdzają 
nasze paszporty; oddzielają niem- 
ców od innych. Jesteśmy areszio- 
wani... 

Znajdujemy stę zaledwie a 20 
kilometrów od granicy. Niektórzy 
z nas pozostawiają bagaże i ucieka 
ja. Oficer, który nas' zaaresztował, 
jest zakłopotany. Nie wie doktad- 
nie, co ma z nami zrobić, Wreszcie 
przed samą nocą zezwała nam na 
przekroczenie granicy. Około pół 
nocy, na kilka godzin przed zam. 
knięciem granicy przejeżdżamy do 
Genewy zpfodniali I wycieńczeni. 

Lecz z chwilą, kiedy poczuliśmy 
pod nogami grunt szwajcarski, ra 
dość owładnęta nami i rzucamy się 
nawzajem w ramiona, śpiewając 
„Deutschland ueber alles”, 

Na drugim peronie, powracający 
trancuzi Śpiewają Marsyljankę. 

Przed dworcem, żołnierz nerwo 
wo uderza w bęben i ogłasza mobi- 
lizację szwajcarską, 
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„AMotOG Sj ziemi, 


WIEDEŃ, w styczniu. 

„Gdy oczy twe zmęczą się, 
patrząc na dół, na padół cier- 
pienia i łez, wznieś je do £óry. 
ku niebu“, 

Tak nauczał Ben-Akiba. Je- 
go mądra rada zaczyna znaj- 
dywać posłuch, przynajmniej u 
dramaturgów. Spizykrzyło im 
się mieć do czynienia z ludźmi, 
wiec szukają „materjału* w 
niebie. 

Tak uczynił Johann von Fa- 
sari. Komedję jego wystawie 
no w wiedeńskim teatrze Rem- 
hardtła. Nosi tytuł „Niebiańska 
kobieta", æ raczej „Kobiela z 
nieba“. 

Młody jeszcze dyrektor przed; 
siębiorstwa stracił ostatecznie 
wiarę w kobiety, Kochanka ro 
bi mu scenę na scenie, ciska 
na podłogę wszystko, co jej 
wpada pol rękę, wrzeszczy jak 
przekupka na rynku i odeho- 
dzi trzasnąwszy drzwiami z ta 
ką siłą, że zadrżały szkła w ży- 
randolach, 

Przychod% przyjaciel. Dyrek 
tor jest aastrojony na motyw: 
„Kobieto, puchu marny“ 
Wszystko skończone. Odtąd 
serce swe zamknie przed ko- 
bietami ua dwa zpustv. Przyje 
ciel nie wierzy i poddaje dy 
rektora próbie. Przyprowadza 
mu Małgosię, będącą wciela 
niem cnoty. Niedawno dopiera 
opuściła klasztor, Szuka posa- 
dy i spodziewa się, że pan dy 
rektor.. Ten z początku sły- 
szeć o tem nie chce, lecz nie 
winność klasztornej wychowa- 
nicy zmiękcza jego serce i zga- 
dza się zaangażować ją. 

— Zobaczysz, że zmienną 
zdanie o kobietach — szepce 
przyjaciel i odchodzi, 

Gdy Małgosia zostaje z dy- 
rektorem sam na sam, ulega 
zupełnemu przeobrażeniu. 7a- 
czyna kokietować go, nmal nie 
rzuca mu się na szyjęiz naiw- 
nym cynizmem propomiije mu. 
aty uczynił z niej swą kochan 
hę. Będzie ją stroił, woził da 
modnych kąpielisk. Świeży 
cios, świeże rozczarowanie, 

Dyrektor wypędza cziewczy- 
nę i wyrzeka się kobiet, dopó- 
ki uie zejdzie doń z nieba „Ko- 
bieta - anioł, 

Nagle scena pogrąza się w 
mroku. W głębi naprzeciwko 
widza pojawia się oświetlona 
Hrabina. po której schodzi po- 
woli kobieta - anioł ze śŚnież- 
nemi skrzydłami, 

— Jestem posłana z nieba— 
mówi do zdiumionego dyrekto- 
ra. — Gardzisz ziemską kohie 
tą, więc ożeń się ze mną. 

Lyrektor jest  zakłopotany, 
gdyż dotychczas nie miał da 
czynienia z aniołami. Chciałhv 
ją pojąć za żonę, gdyż, mó. 
wiąc nawiasem, jest skończoną 
pięknością, lecz... czy aniał 
nadaje się na żonę? A te skrzę 
dtal Nie będzie mógł pokazać 
się z nią nigdzie! 

Po długich pertraktacjach 
kobieta - anioł zgadza się na 
niewielką operację. Słynny chi 
rurg obcina jei skrzydła (rozv- 
mie się za kulisami), i anioł | 
staje się zwvkłą kobietą. Przy- 


najmniej z pozoru. Niestety 
duchowo pozostała aniołem, 
czyli istotą, nie nadającą się 


do życia na padole ziemskim. 
Nie nmie kłamać, mówi. c“ 
myśli, a głębokie wyciecie w 
damskich strojach budzi w 
niej wstyd i obrzydzenie. 

W następnym akcie widzi- 
my ją na balu, wydanym przez 


dyrektora. Do mizdrzącej się 
staruszki mówi: 

— Taka stara kobieta nie po 
winna się stroić 

Gdy jedna z dam, apieknn.- 
ka domu sierot, opowiada, jak 
dzieci głodują kobieta . aniał 
woła: 

— Dlaczego pani nie oddaje 
im swych pereł i brylantów, 
za które można nakarmić ły- 
siące sierot! 

Tancerzowi, który zbyt moc 
no objął ją w tańcu, wymie va 
policzek, Mąż jest przerażony. 

— Na Boga, aniele, ośmic- 
szasz mnie! 

Zaczyna więc uczyć anioła > 
żonę, jak żyć po ludzku, czyli 
kłamać, udawać,  rachwycać 
się, gdy w rzeczywistości 
wsiręt ogarnia, nosić syknie 
wydekoltowane, znosić cierpli- 
wie nadskakiwanie ludzi, któ- 
rych się potrzebuje, 

Kobieta - anioł chce spełnić 
swą misję do końca, więc z a- 
nielską cierpliwością idzie za 
radą męża, wpadając przytem 
w przesadę. Kłamie nawet tam. 
gdzie nie zachodzi *%adna po- 
trzeba. Pozwala całować się 
przez ludzi, na których zależy 
dyrektorowi, a potem upewnia 
męża, że ludzi tych obsolutnie 
nie zna, 

— Jakto? Przecież dopiero 
CO z tym człowiekiem rozma- 
wiałaś w mojej obecności! 

— Ja?! Z nim?! Nic podob 
nego! Nie widziałam go na o- 
czy! Nie znam go wcale! 

— Ależ, kochanie, przecież 
sam ci go przedstawiłem. U- 
czył cię tańczyć rumhel 

— Mnie?!  Rumbę?! 
wiem o niczem! 

Jak dawniej mówiła niepo- 
trzebnie prawdę. tak obecnie 
kłamie bez potrzeby. Nieszczę* 


Nie 


sny mąż, pomimo miłości do 
zesłanej mu z nieba żony, chę- 
tnie wyprawiłby ją a powro- 
tem. Lecz wraz z obciętemi 
skrzydłami straciła godność a- 
nioła. Wrota niebieskie za- 
mknęły się przed nią, Zostaje 
na ziemi, jąko prawowita mał 
żomka dyrektora. 

„Aniołowie wśród nas", Taki 
tytuł nosi sztuka Franciszk» 
Langera, wystawiona w wit 
deńskim teatrze narodowym. 

Czech Langer wsławił się 
„Przedmieściem*, wystaww. 
nem kilka lat temu przez Rem 
uardta z wielkiem powodz: 
niem Spodziewano się tez wie 
le po nowej sztuce, klóra w ^ 
łowie tylko  ziściłą pokładane 
w niej nadzieje. 

Główny bohater sztryki, dy% 
tór Mize, daje umyślnie zbył 
wielką dozę lekarstwa bezna 
dziejnie chorej dziewczynie 
powoduje śmierć pacjentki. Pe 
stępowanie jego już oddawana 
budzi podejrzenie. Na scenie 
zjawiają się detektywi, sedzia 
śledczy, wreszcie sąd. 

Doktora Mize skazują na 
śmierć. Spokojnie wysłuchuje 
wyroku i bez słowa orotestu 
gotuje się na ostatnią godzinę. 
Nietylko dlatego, że nie po 
czuwa się do winy: doktór Mi 
ze jest aniołem, wysłańcem nie 
ba. Od tysięcy lat wędruje po 
ziemi i cierpi za prawdę. Lu- 
dzie kamienują go, łamią Ko- 
łem wieszają. , 

W sztuce Langerą Mize nie 
tylko umiera za ideę wyższej 
sprawiedliwości, lecz podnosi i 
uszlachetnia ludzi. Pewna d» 
szpiku kości zepsuta „giris“ 
zaczyna pod jego wpływem 
wstydzić się dotychczasowego 
życia i staje się pokutująca 
Magdaleną. Jest ona również 


aniołem, spełniającym na zit- 
mi wysokie posłannictwo przeT 
budzenie w ludziach wstrętu 
ilo złego. 

Aniołem również jest fabry: 
kant obuwia, dostarczający bli 
źnim tanich i dobrych trzewi 
ków. Ubogi szewc, nawołując 
do walki z władzą kapitiw" 
spełnia tylko wyższy nakaz. 
Policjant, stojący na rogu wi 
cy, właścicielka . garkuchuł. 
konduktor tramwajowy 
wszystko to aniołowie, zesłani 
przez niebo, Jedniz nich służą, 
nadal prawdzie, dla której za- 
stali wysłani, inni zapomnieli 
o swem wysokiem posłannic 
twie, stali się ludźmi, prostym 
śmiertelnikami, którym nir 
obce są iudzkie błędy i sła: 
bostki. 

Ze sztuki Langera wynika 
że wszyscy ludzie są, lub byk, 
anioami, W każdym człowie: 
ku, chociażby upadł najniżej, 
tli się iskra hoża, niewygasły 
ogień miłości, dążenie do wyż- 
szej prawdy. W gruncie rzeczy 
ziemię zamieszkują aniołowie 
prawdziwi, lub upadli, Uwaga 
autora zaśrodkowuje się na 
doktorze Mize i jego idei, za 
którą już niezliczoną ilość ra. 
zy ginął na szafocie. 

Aniołowie są teraz wogóle w 
modzie na wiedeńskich sce- 
nach. W teatrzę Reinhardta na 
przemian z „kobietą z nieba” 
wystawiają komedję pióra je 
dnego z aktorów teatru Hansa 
Jaray'a. Nosi tytuł „Czy Geral- 
dyna jest aniołem? 

Z pumktu widzenia Langera 
utrzymującego, że wszyscy lu- 
dzie są aniołami, fGeraldyna 
jest niebianką. Zdanie autora 
podzielają w  rupełności jei 
mąż i środowisko, w którem 
przebywa „anioł*, 


Środowisko to składa stę x 


Midzi bogatych, sytych, któ- 
rych „chleb w zęby kole". Piir- 
tują, zdradzają, zazdroszczą; 


wszyscy nastrojeni na jedną 
nutę: „milość“, Geraldyna sta- 
powi rzekomo wyjątek. Mąż 
nie może się jej nachwalić 
prawdziwy anioł. Lecz sam po 
zwala sobie od czasu na miłn- 
sne eskapady, 


Podczas jednej „wycieczki” 
został sromoinie zdemaskowa= 
ny. Pod pozorem pilnej spra- 
wy wybrał się na spotkanie ? 
newną damą, spóźnił się na po 
wrotny pociąg i pozostał na 
nóc w hotelu, gdzie spotkał da 
wnego znajomego. Ten uprosił 
go o zgodę ma  przypro- 
wadzenie na kolacją da- 
my. Damą tą była Ge 
raldyna  zachowująca się wo 
bec swago towarzystwa w spa 
sób, wywołujący najwyższe 0- 
burzenie w mężu, 

Znajomy korzysta z chwilo» 
wej  uieobecności Geraldvny, 
aby wpoić w jej małżonką 
przekonanie, że młoda kobie- 
ła gra komedie, będąc w gran 
cie rzeczy najwierniejszą Żową, 
Mąż uwierzył. Wierzy i widz, 
Nie ulega wątpliwości, że Ge- 
raldyna jest aniołem. Lecz gdy 
ten anioł pozostaje sam na 
sam z towarzyszem, obsypuje 
go pieszczotami. 

Zasłona spada, Widz onnsa- 
cza teatr pełen wątpliwości. 
Nie umie absolutnie rozwiązać 
zagadki, czy Geraldyna istoł- 
nie jest aniołem, czy też prostą 
śmiertelmiczką, zdolną do oszn 
kiwania i zdrady, 


Takich to aniołów i aniełlee 
demonstrują  ohccnie teatry 
wiedeńskie. 

N, $. 


Moskwa przygotowuje 


stacie radjową o sile 1000 kilowatów w antenie 


Radjotonja w Polsce rozwija się 
bardzo powoli. Społerzeństwo na- 
sze miedocenia znaczenia kultural- 
nego tego największego wynalazku 
XX wieku, który przy pomocy pro 
stych i niedrogich aparatów zniwe- 
lował różnicę między wsią a mia- 
stem. zbliżył poleszuka do warsza- 
wianina, a każdemu dał możność, 
bez oglądania się na wydatki, ucze 
stuiozenia w koncertach najwybit- 
niejszych artystów i w odczytach 
najsławniejszych uczonych. 


Kampanja o propagandę radjofo- 
nji jest sprawą przyszłości kultury 
narodowej, sprawą jej rozpowszech 
niania. A jak sprawy radjofonji wy 
glądają u naszych sąsiadów, którzy 
w tej dziedzinie zrobili bardzo 
wiele. 


Rosja, z racji swego nastawienia 
propagandowego, uznała radjotonję 
ZA 

jeden z bardzo ważnych 
czynników agitacyjnych. 
Nie więc dziwnego, że liczba stacji 
wzrasta w Rosji z roku ns rok. 


w pierwszych czterech latach 
rozwoju radjofonji powięk- 
szyła się dziesięciokrotnie, 


Słynna sowiecka  „„piatiletka* nie 
ominęła rćwnież planu rozbudowy 
stacji nadawczych. Przewidywano 
wybudowanie 15 nowych radjosta 
cji o mocy 1500 kilowatów, cô ra- 
zem z istniejącemi dałoby energję 
1700 kilowatów, rozłożoną między 
wszystkie stacje. Plan ten wykona- 
no. Pod koniec „piątiletki” było 
już czynnych 70 stacji nadawczych 
Równocześnie ze wzrostam liczby 
stacji zwiększano ich energię W 
roku 1929 stacje sowieckie miały 
wspólnie 154 kilowatów, a w roku 
1930 wspólna moc wynosiła już 410 
kilowatów. 

W ubiegłym roku stacje so- 
wieckie promieniowały w ete- 
rze siłą 1700 kilowatów. 
Obecnie radjowa sieć sowiecka obej 
muje 107 systematycznie pracują- 
cych etacji nadawczych o łącznej 

sile 2500 kilowatów. 


Cylry te trzeba brać jednak z 


W roku 1926 na terenie Rosji|pewneiu zastrzeżeniem. Na oko wy 
było już czynnych 82 stacji nadaw |dają się one rzeczywiście imponują 
czych. Później cyfry skaczą s roku|ce. Jeśli się jednak weżmie pod 
na rok. W 1927 — 47 stacji, w|uwagę olbrzymie przestrzenie Rosji | Początkowo projsktowano wybudo- 


1928 — 49 6 sile 150 kilowatów w | która rorciąga 


się 


nle będzie tak duża, nawet w po-| dzie wybudowata 


równaniu zê stosunkami europejski- 
mi. Ważnem jest jednak, że 
Rosja potrafiła uniezależnić 
się calkowicie od zagranicy 
i obecnie wszystkie części budowa- 
nych stacji nadawczych są pocho- 
dzenia miejscowego. 


W Niżnym Nowogrodzie zostało 
stworzone jeszcze w roku 1919 la- 
boratorjum radjowe pod kierownic- 
twem prof, M. A. Boncz - Brujewi: 
cza, znanego badaczą techniki pr 
dów szybkozmiennych. W tem labo 
tatorjum opracowano ostatnio 

gigantyczny plan stworzenia 

stacji nadawczej, któraby pra- 

cowała z energją 1.000 kw. 

w antenie. 

Stacja ta ma być zbudowana za 
dwa lata, Podobno uruchomi się 
cztery osobne stacje o sile 250 ki- 
lowatćw, które będa pracować bądź 
dzielnie, bądz razem, 

Na podstawie dotychczasowych 
obliczeń sądzi się, że nowa stacja 
przy pomocy bardzc prostych apa- 
ratów 

będzie słyszana w obrębie 
2.000 kilometrów. 


na obszarze |wanie tej stacji w Moskwis, z pò 


antenie. Siła nadawcza wszystkich | 21.000.000 klm. kwadratowych, ani |wodu jednak trudności w dostarcza 


stacji 


liczba stacji wówczas, ani ich moclniu energji elektrycznej, stacja bę- 


w pobliżu jakiejś wielkiej 
elektrowni wodnej. 
Jeśli chodzi o ilość słuchaczy, te 
statystyki podają ich liczbę na 
2,500.000 do 3.000.000 osób. 
Trzeba jednak zwrócić uwagę, że w 
Sowietach istnieje system kolektyw 
nego słuchania audycji radjowych. 
Aparaty odbiorcze zainstalowane 
są we wszystkich czytelniach, w 
związkach robotniczych, klubach, 
a nawet na publicznych miejscach 
w miastach i wsiach. Również wszy 
stkie prawie szpitale mają nrządze- 
nia radjoodbiorcze. Setki fabryk po 
siadają głośniki, FRadjosłuchacze 
korzystają s bardzo ważnego udo- 
godnienia: 
zorganizowano całą słać bes- 
płatnych poradni radjowych, 
w których udziela się odpowiedzi 
na każde pytanie, związane s budo 
wą i konserwacją odbiorników. 
Radjofonja w Rosji ma jeszcze 
jedne ciekawe oblicze. W przeca- 
wieństwie do krajów curopejskich, 
gdzie przawaga radjosłachaczy gru 
puje się w miastach. w Rocji 
większość słuchaczy przebywa 
po wsiach, 
zapewne skutkiem wogóle 
urbanizacji tego kraju. 


małej 
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Greta Garbo 


kreuje rolę tytułową. 
DARA RKAŁAAZAZAŁNAAZZAAJ 


Uczua'e przepełnienia, bóle 
kiszkowe, bóle w bokach, ucisk w 
piersiach, bicie serca, usuwa stoso- 
wanie naturalnej wody gorskiej 
„Franciszka-Józefa*, usuwając zbyt- 
nie przekrwienie mózgu, w oczach, w 
płucach | sercu, Zalecana przez lek, 


44%069909099009909%900990 


„Byganeria Iódzka” 


Niedzielny feljeton 
radjowy 


Dziś w niedzielę, dnia 4 lutego 
r. b o godz. 14-ej rozgłośnią łódz 
ka w ramach swoich odczytów re- 
gjonalnych nada. feljeton red, An- 
drzeja Nullusa p. t 
łódz 

W feljetonie swoim prelegent 
przedstawi sielskie anielskie csá- 
sy Lodzi przedwojennej, kiedy to 
brać literacko - malarsko - dzien 
nikarska, zwana cyganerją, spędza 
ta najmilsze chwile swego żywota 
w mieszkniu artysty malarza Bzozy 
Szozygłem 


„Oyganerja 


glińskiego, popularnie 
zwanego. (r) 


— m NN, 
SZKOŁA, DOM I DZIECKO 
We wtorek, dnia 6 lutego rb. 

lokalu gimn. A. 

Skrzyokowskiej ul. Piotrkowska 

187. TI wejście odbędzie się od- 

an pt. „Szkola, dom i dziecko” 
St. Komorowskiego, wizytatora 

szkół powszechnych, dla rodziców 

i a e JAMA PN A day 


w najnowszym śwyni filmis p. t 
„Królowa Krystyna”, w którym 
o godz. 20 w 


stolem”. Ponieważ byłem już recy- 
dywistą, zostałem skazany na sześć 
miesięcy aresztu i poza tem zawie- 
szenie niewykonania poprzedniej 
kary straciło swoją moc”. 


„Po dziewięciu miesiącach opu- 
ściłem mury więzienia i pierwsze; 
co począłem, hyło, że taksówką 
pomknąłem do kasy chorych, by 
czemprędzei wyśtteldować obie stu- 
żące: Rozalję Pietrzak z powodu 
opuszczenia słażby, gdyż od czasu 
mego uwięzienia straciłem źródło 
dochodu i nic płaciłem pensji, a 

Józelę Pietrzak z uwagi na to, że 
nigdy nie była « mnie zatrudniona, 
Wymeldowanie tej ostatniej stało 
się dla mnie największem nieszczę- 
ściem. W tem zgłoszeniu prokura- 
tura, następnie sąd dopatrzył się 
fafszu czy oszustwa, gdyż wy™el 
dowałem osobę, z którą nigdy "ie 
pozostawałem w żadnym stosunku 
służbowym. Tym razem już zosta- 
lem potraktowany jak notoryczay 
nrzestepca, dla którego niema lito- 
ści. Na rozprawie nie broniłem Się, 
bo popadlem w apatję i sam uwie- 
rzyłem w swoja winę. 0 tej winie 
byl także przekonany w pierwszym 
rzędzie prokurator i finałem był: 
rok więzienia”, 

„O tem, że zatrudniam jednocze- 
uie aż dwie służące, dowiedział 
się również urząd skarbowy, w któ 
rego okręgu zamieszkuję. Nic dziw 
negs, że podatki zaczęty rosnąć do 
niebywałych rozmiarów. Nie wie- 
działem, jaką mam obronę, gdyż 
prawnie przecież miałem dwie słu- 


Skończyć zwydrwigroszami warszawskimi! 


Wszelkie ofiary należy składać na łódzkie cele spoleczne, 
a przedewszysikiem na dom im. marszałka Piłsudskieśo 


Od wielu miesiecy wszelkie 
instytucje, fabryki i poważniej 
sze przedsiębiorstwa handlowe 
w Łodzi i okolicy odwiedzają 
jacyś panowie, powołujący się 


i| zwykle na wysoko postawione 


osobistości lub też na najpopu 
larniejsze organizacje, w imie- 


| |niu których rzekomo działają 
{|i pod pozorem bezwartościo- 


wych ogłoszeń lub wydawniciw 
na celę filantropijne, wyłudza 
ją pieniądze. Nie trzeba chyba 
zaznaczać, że jeśli nie całość, 
to w każdym razie lwia ceręść 
tych datków tonie w kiese- 
niach akwizytorów, którzy pod 
płaszczykiem akcji społecznej. 
robią doskonałe interesy i zgar- 
niają grube zyski, idące ' czę- 
stokroć do wysokości dziesiąt: 
ków tysięcy złotych. Spryt i 
bezczelność tych panów jest 
niebylejaka. Zwykle zgłaszają 
się do którejkolwiek z najwyż- 
szych miejscowych figur urzę 
dowych, którą przy pomocy 
sprytnie zebranych dokumen- 
tów przekonywują, że akcją 
zainteresowany jest ktoś wpły- 
wowy z ministerstwa, a zyskaw 
szy przychylność wykorzystują 
ją wobec niższych urzędników, 
żądając od tych ostatnich po: 
mocy przy wyciąganiu pienię- 
dzy od firm handlowych i prze 
mysłowych. 


Dła przykładu motemy przy 
toczyć fakt jeden z wieln, jaki 
rozegrał się ostatnio, Do dyrek- 
tora przedsiębiorstwa _— zgłosił 
się przed paru dniami akwizy: 
tor, żądając 100 zł. na wydaw- 
nictwo jakiegoś albumu, przy- 
czem w argumentach swych po 
wołał się na naczelnika urzędu 
skarbowego, który mzekomo 
miał być zainteresowany w wy: 
dawnietwie. Gdy mu nie uwie- 


żące, chociaż faktycznie tylko jed- 
ną, więc wcale się nie broniłem. 
Doszło do tego, że zmuszony byłem 
najpierw zlikwidować swe przed- 
siębiorstwo, a potem i mieszkanie”. 


„Ponieważ stale przebywałem w 
różnych urzędach śledczych, są- 
dach, więzieniach itd, popadłem w 
niewypłacalność i przestałem pła- 
cić długi. Wierzyciele moi, a prze- 
dewszystkiem prokuratura dopatrzy 
ła się w tem przestępstwa, szcze- 
gólnie z uwagi na moją kryminalną 
przeszłość, i nagle znalazłem się w 
areszcie prewencyjnym”. 


„Od tego czasu straciłem grunt 
pod nogami i spadam coraz niżej. 
O ile ktoś powinien być pociągnię 
ty do odpowiećzialności, to powi- 
nien nim być wyłacznie nieznany 


urzędnik kasy chorych, który x 
urzędu acá Józetę Pie- 
trzak™, 


Na sali sądowej zapanowała ci- 
sza. Prokurator zakrył twarz ręko- 
ma, by nie okazać swego wzrusze- 
nia. Obrońca siedział z otwartemi 
ustami i nie zdradzał żadnej inicja- 
tywy w jakimikolwiek kierunku, Pn 
bliczność skupiła się i oczekiwała 
w milczeniu i napięcin dalszego bie 
gu sprawy. Oskarżony bezwładnie 
sisdł na dawnem swem Miejscu i 
opuścił rozpaloną głowę na zimną 
poręcz barjecy. 


„Wyrok będzie ogłoszony za 
(rzy dni” — przerwał ciszę głos 
przewodniczacego. („Wiadomości 
Prawnicze”, Łódź). 


rzono, połączył się telefonicz 
nie z tymże naczelnikiem, żą+ 
dając od niego, aby natych 
miast interwenjował u wspom 
nianego dyrektora. Po wyjaś: 
nieniu okazało się, że ów akwi 
zytor blisko przed rokiem, po 
wołując się na wysoko posła 
wione osobistości. naciągnął te 
go samego naczelnika urzędu 
skarbowego na 25 zł. tytułem 
zaliczki na toż samo wydaw- 
nictwo, które dotychczas jesz- 
cze nie wyszło i wątpliwem 
jest, czy się wogóle kiedykol- 
wiek ukaże. 

Dowiadujemy się -o innym 
akwizytorze, który przez parę 
tygodni grasował na terenie 
m. Łodzi, występując w imie- 
uiu jednego z popularniejszych 
dzienników stołecznych, Pan 
ten w ciągu miesiąca zebrał po 

n ogłoszeń na sumę okołu 
60.000 złotych, zyskując oso: 
biście na tym interesie około 
15 — 20 tvs, złotych, 

Nie mielibyśmy nic przeciw 
EEAO 1; 1 DPCZEGZ ZOZ ER 


Królowa karnawału 


ko wyciąganiu pieniędzy przez 
spryciarzy od naiwnych, gdyby 
nie ważny szkopuł, że ofiaro 
wane one były z przeznacze: 
niem na cele społeczne, a fak- 
tycznie służą bandzie wydrwi- 
groszów do wzbogacenia się, 
równocześnie zaś miejscowe in 
stytucje społeczne z powodu 
braku środków pieniężnych nie 
są w stanie spełniać swych naj 
pożyteczniejszych zadań. 

To też całkowicie uzasadnio 
nem będzie, jeśli rzucimy ha- 
sło — ani grosza więcej przy- 
jezdnym spryciarzom i nacią: 
gaczom, a pieniądze przezna- 
czone ną cele społeczne, odda- 
wać bezpośrednio łódzkim rój 
stytucjom na ich potrzeby. 

Hasło powyższe jest tembar- 
dziej aktualne, że ostatnio w 
Łodzi zainicjowano szereg prac 
stanowiących kulturalną  zdo- 
bycz naszego miasta. Z pośród 
nich na czoło wysuwa się bu. 
dowa domu - pomnika marszał 
ka J. Piłsudskiego, Ma to być 
gmach monumentalny i repre- 
zentacyjny, zbudowany  wysił- 
kiem całego łódzkiego społe- 
czeństwa, w którym to gmachu 
znajdą siedzibę wszystkie sfe- 
derowane organizacje b, woj- 


t skowych i związek strzelecki. 


a | PA ida w. |PALUR Jożoliia a zdoDvła DALA 
pierwszeństwa w Los Angelos. 


Plany budynku są już na u- 
kończeniu i najdalej za parę 
tygodni komitet przystępuje do 
rozpoczęcia budowy. O ważno- 
ści I potrzebie budowy tego 
domu nie należy chyba nikogo 
przekonywać. W najgorszym 
razie cel ten jest jeszcze waż- 
niejszy, niż napychanie kie- 
szeni różnym naciągaczom 1 
wydrwigroszom, 

Wobec powyższego miało 
możemy zaapelować do władz 
o niedopuszczenie na terenie 
Łodzi bandy spryciarzy na że- 
rowisko, a do społeczeństwa 
łódzkiego apelujemy © ofiaro- 


eo 
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KOMEDJA 
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DYMSZA 
WALTER 
SIELAŃSKI 


wkrótce „Casino“ 


-RADJOWYGH 
SAMOGKODOWYGH 
MOTOCYKLOWYCH 


WARSZTATY REPARACYJNE 


WYPOŻYCZANIE 
AKUMULATORÓW 


Leniralna kadownia 
Akumulaforów 


Łódź 
PIOTRKOWSKA 167 
TEL. 205-21. 


NA TELEF. WEZWANIE 


IL. 205-24 TIl 


ODBIERAMY | DOSTAR- 
CZAMY AKUMULATORY 
DO DOMÓW. ` 


1 
4 
d 


wanie przeznaczosych ma -cele 
społeczne pieniędzy na potrze- 
by miejscowych instytucji, 
przedewszystkiem 


a 
na budowę 


> 


domu-pomnika marszałka J. 
Piłsudskiego. 
| Ofiary przyjmuje redakcja 


E pisma oraz Bank Go- 
(ZA Krajowegu i Bank 
Związku Spółek Zarobkowych. 
609000090 


SKUTECZNY 


SMACZNYwUZYCIU 
JECOROL 


| 
O ORNA 
A.BUKOWSKIEGO: 


' STOSOWANY -JEST 
ZAMIAST TRANU 


oote 


„Białe tygodnie“ 
w Lodzi 


Rok - rocznie o tej porze, 
rozpoczynają się w Łodzi t: zw. 
„Biała tygodnie". Firmy, pró- 
dukujące towary białe, obniża- 
ja na ten okres ceny materja- 
jłów, aby spowodować wzmoże 
nie zapotrzebowania, 

Zdaniem sfer zainteresowa* 
nych, horoskopy co do przebie 
gu „białych tygodni* w obec- 
nym sezonie, przedstawiają się 
nieźle. Ceny artykułów bia- 
łych, w zależności od gatunku, 
obniżone zostały w granicach 
od 5 do 15 proc, w porówna- 
niu z cenami, jakie normalnie 
na artykuły te obowiązują. Za- 
zmaczyć należy, iż klijentela re 
krutuje sie przeważnie ze sfet 
urzędniczych i tem właśnie tło 
maczy się, że białe tygodnie 
rozpoczęto zaraz po pierwszym 
b. m. (ag) 


Raćjo dzieciom 
I młodzieży 


Dzisiaj o godz. 16.00 rozgłośnie 
radjowe transmitują z „wesołego 
Lwowa” „wesołą audycję* dla 
dzieci. 

W duiu 7. IL. o godz. 16.10 pra 
gram dla dzisci zawiera opowiada 
nia Romana Zrębowicza pt, „Moje 
przechadzki w zwierzyńcach Euro 
py” oraz w części drugiej „skrzy- 
neczkę dziecięcą” omówi p. Wan- 


da Tatarkiewicz. (r) 
Słuchowiska radjowe 
Dzisiaj o godz. 18.00 radjosta- 


cja warszawska nadaje pelna hu- 
moru stylową komedję starofran- 
cuską Karola Forda  „Oszukany 
oszust”, 

W dniu 8, II. o godz. 18.20 we- 
nala, dowcipna audycja „Koncert 
w Koziebrodach* z 1rogzą Janiną 
Brochwiczówną i Stefanem La- 
skowskim w rolach głównych. Mn 
zykę opracował T. Sygietyński. 

(r) 


Ofiary 
ziotone w adminisirācj 
„Głosu Porannego" 


| Piąta klasa powszechna £ pri 
(watnego gimnazjum i szkoły po- 
wszechnej w Łodzi zamiąst upo 
minków urodzinowych dla kolegów 
kwotę 13 zł. 60 gr. dla dzieci 
tchodźców niemieckich. 
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a TEATR MUZYKA || SZTURA 5 9.00 Gimnastyka * muzyka z płyt] 17.00 Pogadanką pt. „„Tatuś obie 
p m| 1000 Muzyka religijna z plyt, cał pójść ze mną do kina”, 
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TEATR MIEJSKI. 

Dziś-o godz. 12 bajka dla dzieci 
„Czarodziejskie drzewko”. 

Dziś o 4-ej „Pieniądz to nie jest 
wszystko", 

Wieczorem © godz. 
Kreuger“, 

W poniedziałek Ivar- Kreuger" 
po cenach znacznie zniżonych, ' 


8,45 „Ivar 


TEATR POPULARNY. 


Z życia towarzyskiego 


Uroczyste otwarcie portugalskiej placówki 
a konsularnej w kodzi 


W. czwartek, dn. 1 b. m. adhyło 
się uroczystkh otwarcie konśulatu 
portugalskiego w Łodzi, na które 
przybyli z Warszawy minister pał 


żyliśmy p. konsula Gilberta, p 
konsula Molly z małżonką, p. pre 
zesą Juljusza Kindermaną, p. d-ra 
Stanisława Klukowa z małżonką 


m 


18.00 Słuchowisko pt. „Oszukany 
oszust ' pg. Karola Forda. 

18.40 Piosenki w wyk. chóru 
Warsa. > 

1930 Kadjotygodnik dla młodzie 
ży pt. „Co się dzisja na świecie” 
w opracowaniu Bruno Winawera, 

19.50 Muzyka operowa Wyko: 
nawcy: orkiestra symfoniczna P. R. 
ped dyr. Józesa Ozimińskeigo i Ale 
ksander Michałowski (bas). 

21.00 „Na śladach Atlantydy" — 


Warszawy. 

29003446006 
275 zlotych Fosztuje 3-lampowy 
(4-ta prostownieza) aparat 


EUROPANI 


wras s głośnikiem Í lampami. 
Spłata zotalna. 


RADIO AUDIOŃ ses; 


Telef. 153-71 


Dziś o godz. 4.15 i 8.15 wiecz. | Qomocny i poseł nadzwczajny Por. 
operetka w 3-ch aktach p. t, .„Ho-|tugalji, p. Cesar de Sonsa Mendes 


(wytwórna czarna stylowa  toale | +06%*+629990904900000090900 
ta), p. d-ra Alfreda Kindermąana £ 


tel Tmperjal". 
TEATR POPULARNY W SALI 
GEYERA. 


Dziś o godz. 4.30 i 8.30 wlecz. 
„Tak sio zdobywa miljony”. 


KONCERT PAOLO MARION. 


w towarzystwie pierwszego sokre- 
tarza. legacyjnego, poselstwa, -pi 
Ra» Sarafana oraz genaralnego 
konsula p. meg, Skalskiego, 
Łódzki konsul Portugalii, p. pre 
zes Paweł Szułe z małżonką wy- 
dali na cześć przybyłych gości w 
salonach swych bankiet. połączony 


Tenor wszechświatowej sławy a|z balem, w którym wzięła udział 
ostatnio artysta opery La Scala w |elita towarzystwa łódzkiego. Rzę- 
Medjolanie, Paolo Marion, po wieł |siście oświetlone salony, urządzo- 
kich sukcesach artystycznych od-|ne z wytwornym smakiem. stano: 
niesionych w Európie i Ameryce,|wiły doskonałe tło dla  elezgane- 
przyjeżdźa do Łodzi w nadchodzą: | kich sylwetek pań i panów, Prze- 
cy czwartek, dnia 8 b. m. i wysta | pięknie nakryte stoły w  połącze- 
pi w filharmonji na DX koncercie |niu z wykwintnem menu przyczy- 
mistrzowskim. Jest to istotnie śpie | niły się do spotęgowania wesołego 
wak z bożej łaski i cała prasa wie: nastroju i humoru. Czarująca, go: 
deńska, włoska i amerykańska sta spodym, pani konsulowa Pawłowa 
wia go w rzędzie największych te | Szule, w pięknej powłóczystej, 
rorćw świata na równi z Gigli'm, błękitnej toalecie, podejmowała z 
Pertilą i Kiepurą. Koncert wywo- |ujmującym wdziękiem gości, 
łał duże zainteresowanie w na- wśrćd których zwracały uwagę 
«zem mieście cztery nadobne córki p. ministra 

| de Sousa Mendes i pani Raz Sara 

DZISIEJSZE KONCERTY [ana w eleganckiej różowej toale- 

Niedzielna audycje radjowe pomy | cie satia, Pomiędzy gośćmi zauwa: 
ślane są prawie zawsze „04 weBo- 
lo", aby dać radjosłurkaczom w 
dniu światęcznym rozrywkę i wy- 
tehnienic po całotygodniowej pra- 
er. Niedziela dzisiejsza specjalnie 
obfituje w pogodną muzykę, przy- 
tem posiada urozmaicony charak- 
ter. I tak: o godz. 14.30 — Odgłosy, Słuchacze radja czeskiego uż 
wiedeńskie, » godz. 15.20 — muzy | po raz drugi: doznali silnych wra- 
ka salonowa w wykonaniu zespołu |żeń, graniczących wprost ze zgro* 
T. Seredyńskiago ze Lwowa, następ |zą. Radjo czechosłowackie upodo- 
nie o godz. 17.15 — trzy kwadran-| bało sobie transmitować specjal- 
se tańców ludowych w wykonaniu |nie do tego nadających się sztuk 
popularnej orkiestcy Stromborga i| scenitznych, 

Kaczyńskiego; o godz, 18.40 przy-| Przed dwoma laty nadawano w 
pomni się radjosłuchaczom: chór|ten sposób sztukę pt „POŻAR 
Warsa, który celuje w wykonanin| OPERY”. Mikrofon doskonale 
lekkich, żywych piosenek, wreszcie | przedstawił całą grozę ze wszyat- 


ng zakonczenie o godz, 31.15 —|kimi efektami. Reżyser dołużył 
wesola fala Jwowska, wszelkich starań aby Słuchacz 
Wieczorny koncert w radjo, któ. | miat wrażenie, że rzeczywiście 


ry rozpocznie się o godz. 19.50 wy | chodzi o straszliwy pożar, Stu- 
pełnią fragmenty z oper Mussorg- |chacz początkowo z nieufnością 
kiego, Gounoda, R. Statkowskiego | słuchający, dał się porwać i zwy- 
f Verdiego. Jako aolistą weżmie |kłą grę uważał za rzeczywistość. 
udział bas opery stołecznej, Ale-| Oprócz kunsztu reżyserskiego 
ksander Michałowski, który z towa | współdziałał tu jeszcze moment 
rzyszeniem orkiestry pod dyr. J.jNsychologiczny. Społeczeństwo cze 
Nzimiiskiego wykona kilka arji ope | chosłowackie z wielką czcią odno- 
łowych (r) |si się do teatru Narodowego w 
Pyadze. Teatr ten wybudowany 20 
stat dzięki ofiarności całego społe 
W tawartoh czeństwa. Dlatego też cały naróń 

wzruszony byt do głębi, gdy teatr 
ten padł ofiarą pożaru. Nie więc 
dziwnego, że słuchacz radja, pod 


i 


W czwarfęk 


dnia 8 lutego © gods. 8,45 


śpiewać będzie 


w Sali Filharmonii 
tenor Światowej sławy 


Paollo Marion 


artysta opery La Seala 
w Medjolanie 
Prasa europejske i amerykańska sta- 
wia go w rzędzie na większych śpie- 
wnaków Świata, 
Bilety już nabywać można w kasie 
Filharmonii. 


NAKŁADEM KSIĘGAŁ 
KIEJ „CZYT 


NI ŁÓDZ- 
A J" 


Łódź, ul. Proz, Narutowicea nv. 2 


ukazaly się juś 


„GRZEGKY WIELKIEGO 
MIASTA” 


Filmo-*romans 
Szymona Bogdanowicza 


Do nabycia we wszystkich księ- 
garniach. 


Cena 2 zł. 


RE 


Na linji New- York—- 
wy wagon motorowy. 


małżonką (czarna powłóczysta toa- 
leta, przybrana sztrasem), p.: preze- 
sa Maurycego Ignacego. Poznań- 
skiego z małżonką, p. doktorową 
Polakowską, p. dyr. Karola Phliha- 
la z raałżonką (piękna czarna toale 
ta crepe marocain), p. dyr. Henry- 
ka Kronmana z małżonką (toaleta 
błękitna satin z różowymi kwia- 
tami), p. dyr. Buhle s małżonką 
(powiewna czarna toaleta tiulowa), 
p. d-ra Wil, Szulca 2 'maiżońką, 
panią dyrektorową Platschek, pa- 
nią dr. Urszulę Wuensche, panią 
Szamowską, p. barona Achima 
Haeblera, p. pułk. barona Rómmia, 
p. komendanta Tadeusza Wożnte- 
kiego, p. Jakóba Petersa, p. Bru- 
nona Plihala, p. dr. Dengla, p. 
Artura Kindermana, p. Roberta 
Szulca, p. Bersińa í innych. 

'Tańczono 1 bawiono się wesolo 
do rana, Bal wyróżnił sią elegan- 
cją i miłym nastrojem 1 bezsprzecz 
nie stanowić będzie ewenement te: 
górocznego karmawału. 


12.15 Poranek symfonłczny s til- 
harmonji warszawskiej. Wykonaw- 
cy: Orkiestra filnarmoniczna pod 
dyr. Kazimierza Wilkomirskiego, 
Marja Mokrzycka (sopran) i Arka- 
djusz Bukin (fortepian). 

W przerwie Franciszek Brzeziń- 


nióniąch krytyki muzycznej”. 
14.00 Odczyt pt, „Łódzka yga- 
nerja” wygł. red. Andrzej Nullus. 
1415 Muzyka z płyt 
1430 „Odgłosy wiedeńskie" (pły- 


). ; . 

1500 Słuchowisko pt. „TW poko- 
iku polskich dziewcząt na obczyź- 
nie”. 

15:20 Konoert orkiestry salono- 
wej. 

16.00 Program dla dzłect ze Lwo 
WA, 

1639 Kwadrans sławnych arty- 
stów — Ricardo Stracciarari — bar 
ryton (płyty). 

16.45 „Łowy* — fragm, s IV 
keięgł „Pana Tadensza" Mickiewi- 
Cza, 


120 górników inie w kopalni 


Radjo czeskie daje swym słuchaczom dreszczyki grozy 


wrażeniem minionych, a niedawne | nie jest niewiarygodna a przytem 


z okazji jubileaszu teatru Narodor | jeszcze to osławione „prawo eer- 
wego przypomaianych tragicznych ji. Dwie wielkie katastroty, sde- 
chwil, znalazł się pod wvrażentem | rzenie pociągów na linji Paryż — 


nowej katastrofy, która wstrząsnę | Praga, katastrofa w 


Oseku. Otse- 


ła całem sercem i d Re-| kiwana jest trzecia katastrofa, © musyka 

dakcje Peg dry de szy jut Test! Bratistewska stacja nagle ralna (Miniatury Stantons, g Idylle 
wprost zapytaniami, czy to płonie | oznajmia sugestywniet 
„Straszliwa katastrofa kopalnia | dur Cundella). 


teatr Narodowy w Pradze, 
Podobnie misia się rzecz nie 
dawno. Bratisławska słacja trans 
mitowała sztuką sceniczną „KA- 
TASTROFA W KOPALNI”. I w 
tym wypadku wielką rolę odegrał 


moment psychologiczny. Jeszcze |. 


dziś całe społeczeństwo czechosło- 
wackie żyje pod wrażeniem stra- 
szliwej katastrofy, jaka nastąpiła 
niedawno w północno - czeskiem 
zagłębia, w miejscowości Osek, 
gdzie zginęło 142 górników, z któ- 
rych 129 zwęglonych znajduje się 
w podziemiach, Dotychczas Jeszcze 
prasa zajmuje słę tą sprawą, przy 
nosi wiadomości o postępach śledz 
twa, o obradach nad nową ustawą 
górniczą itp, urządza się zbiórki 
na rzecz wdów | sierot. Przy ta- 
kich nastrojach Żadna wiadomość 


Co jest szybsze? 


KRES 


Przewaga jest po stronie 


na. STU DWUDZIESTU  GÓRNI- 
KÓW GINIE w podziemiach”. 


wygl. Stetanja Podh>reka Okołów. 


2115 „Na wesołej lwowskiej fta- 
It", 

22.25 Muzyka tanscziia. 
++ 


| POLSKI TELEFUNKEN 


ski wygłosi feljeton pt. „O zagad-| 


ZAWIZE PIERWIZ 


be jest produktem nieustającej energi 
/twórezej człowitka—wynalazey, któ 
me spoczywa na laurach osłągniętegę 
sukcesu, lecz stole dąży naprzódj 
'wiepszając | udoskonalając ową 
„dukcję. Dlatego Polski T 

jjest ostatnim wyrazem technikk 


ADIO AUDIOK inss 
ID ALFA Ss 


AUDYCJE ZAGRANICZNE 
Wiedeń 
17.06 Angielska Eame- 


| Bridgo'a, Kware mnycakowy (+ 


19.00 . Utwory 


Stuchacze przejęci zgroza. Kata | T0008). 


strofa na Słowaczyźnie, Straszii- 
pa wiadomośc. Okropne porząd- 


Odkłada słuchawki ! blegnie © | 


znajmić te sąsiadowi. Powróciw- 
Szy do odbiornika, słyszy straszii 
we krzyki, narzekanie, wybuchy, 
jęki, szlochania, Ot, reporter ra- 
dlo dziennika już jest na miejscu 
katastrofy, Słuchacz przejęty do 


Schumana (Karnawał. Fantazje, 
Strassburg (349) , 
21.80 Operetka Lshara ..Wosoja 

wdówka”, 
Londyn 


(342) 

22.05 Koncert (Brandenburski 
koncert nr. 8 Bacha, Symłotja mr, 
101 Haydna, Rapsodja Brilge'ą 
Kaprys hiszpański Korzakcws). 

Rzym (421) 

20.50 M. In, Koncerty skrzypoe. 


głębi a potem... Potem daje się sty | we: Bacha E-moll $ Wieniawskiego 


szeć spokojny głos: « | D-moll, <a 
— TRANSMISJA SZTUKI „KA | Sztokholm j 
TASTROFA* SKOŃCZONA. Ża| 2200 Muzyka kamsralna (Trzy 


pięć minut koncert orkiestry woj- 
skowej [7] 


Ee 


Chicugo rywalizują ze sobą olbrzymia lokomotywa ekspresowa i Bo. 


tego ostatniego 


utwory na smyczki Purcella, kom 
cert skrzypcowy Tartinisgo, Sulta 
na smezki Liljeforsaj. 


Sottens (443) 

20.25 Utwory na cembalo (Kos 
cert w stylu włoskim i Bulta fras. 
ruska Bacha). 


Praga (670) TA 
20.05 Koncert (Uwtory Wobera, 
Mozarta, Smetany i Beethovena), 
Racjon:lne masaże Ë 
rielęgiowanie odpowie- 
dnimi środkami wyszla- 
chetnia i wydelikatnia 


naskórek, ora» usuwa 
pryszce”:, zmarszczki etec. 


Znstftuś de Begutś 
Leoma 
Piotrkowska 121 


poprzeczna onama, I piętro 
TeL 155- 


Łódź, 4 lutego 1934 r. 


Pod wrażeniem nowych po- 
sunięć Poosevelta  uastąpiłv 
znowu wahania dolara. Trzeba 
tu zauważyć, co następuje: 
Kurs 59.06 proc. odpowiada 
kursowi dolara 15,07 franków 
w Paryżu, wzgl. 5.26 zł. w War 
szawie. Dotychczas 
faktyczny <urs na giefdach 
jest wciąż wyższy vd uwega 
idealnego kursu, 
nawet powiększonego © koszty 
transportu z Europy do Anie"v 
ki, Ma on więc wciąż raczej 
znaczenie teoretyczne, 
Technika interwencji waluto 
wej w drodze operacji złotem 
przedstawia się, jak następuje" 
przy obniżaniu dolara fundusż 
intewencyjny będzie dostarczać 
dolara po urzędowym kursie 
a więc niższym od fal:tycznegu 
kupował za dolary np. fraoki 
fr. i wymieniał je na złoto v 
Banque de France, które na- 
stępnie przetransportuje się do 
Ameryki. Wzmożona podaż do 
lara po niższym kursie, pod wn 
runkiem, że można go hedzie 
dostać w dowolnej ności, 
obniża stopniowo faktyczny 
kurs dolara do poziomu kursu, 
wyznaczonego urzędowa w 
Ameryce. 
Przy podwyższaniu kursu dola 
ra postępuje się odwrotnie, 
Ahy kurs faktyczny dolara 
na piełdacj, odpowiadał kurso- 
wi idea.nemu, trzeba aby anie- 
rykański aparat zakupów złsta 
zagranicą działał bez ograni- 


czeń, kupował całą ilość do- 
starczonego  zaęranicą złota, 
wizg'ądnie walut z qgranicz- 


nych. Trzeba przypomnieć, it 
w listopadzie r. ub., gdy R. F. 
C. zaczęła zagraniczne zakupy 
złota — po przejściowym „psy 
chologicznym* spadku faktycz 
rego kursu poniżej Idealuego, 
wywołanym paniką — nastąpi- 
ła zwyżku i dolar faktyczny 
stał odtąd aż do cćziś o wiele 
wyżej od urzędowego. Powo- 
dem tego były zbyt małe 
zakupy przez K. F. C. złota, za 
granicą 
Poważne 
ceny złota 


kolejne podwyżki 
początkowo robią 
wielkie wrażenie i wywołują 
natycrmiastowy efekt; w dai- 
szym ciągu szyhko (tracą sv ó 
wpływ na efektywny kurs do- 
lara, a ile tylko nie idą z nie- 
mi w parze vystarczające za- 
kupy walut i złota, 
Uwzględniając to, co wyżej 
powiedziano, dochodzi się do 
wniosku, że 
dewaluacja dolara do granicy, 
wskazanej przez nową cenę zło 
ta, będzie miałą charakter 
trwaly, 
tyko w razie, gdy nowoutwo- 
rzony fundusz 


zerwy federalnej 
obfite ilości walut i złota 


GŁOS HANDLOWY 
(zy można dowolnie kierować dolarem? 


Złe działanie funduszu interwencyjnego pokrzy- 


žuje plany 


wych i potrzebę interwencji w 
przeciwnym kierunku (drogą 
zaostrzonej reglemontacji eks- 
portu kapitałów), 

O ile zaten fundusz inter- 
wencyjny ma istotnie opano- 
wać fluktuacje dolara. trzeba 
aby: 


Roosevelta 


Kupował on wszystkie dostar 
czone ilości walut zagranicz- 
uvch i złota, 

w razie spadku dolara pont- 
żej idealnego kursu, spadku, 
wywołanego czynnikami psy- 
chicznymi w rodzaju paniki — 
sprzedawał złoto,  względme 


waluty zagraniczne Í grał ua 
haussę waluty amerykańskiej 
liczenie tylko na odruchy psy- 
chiczne jest, jak wykazuje do 
świadczenie, o tyle zawodne. 
ze nie pozwala na dowolne kie 
rowanie losami dolara, 


Huślawka walutowa na rynku Łódzkim 


Murs walut wczoraj przejściowo zwyżkował 


Wczoraj na rynku łódzkim pa- 
nowała kompletna  dezorjentacja. 
Nie ujawniła się ona eszcze zbyt 
poważnie na rynku, jedynie ze 
względu na sobotę, t j. dzień w 
którym normalnie tranzakcje ma- 
leją bardzo poważnie. Rynek nie- 
zbyt silnie reagował, tembardziej, 
iż 2-b. m. było (w Polsce) święto 
to też większość banków oraz do- 
mów bankowych nie orjentowała 
się, jak sytuacja na rynkach zagra 
nicznych w stosunku do dolarów 
oraz funtów ulezła zmianie, 

Na giełdach, do których i nasza 
giedła się stosuje, a więc na giel- 
dzie zurychskiej oraz paryskiej 
przedwczoraj i wczoraj zanotowa- 
no dla dolara specjalnie , tenden- 
cję mocniejszą. W słabszym sto- 


sunku, jednak również nieco móc- 
niej, notowano funty 


W związku z temi wiadomościa 
mi, wczoraj Bank Polski podwyż- 
szył kurs banknotów dolarowych, 
odcinków drobnych, do 5.41, grub- 
szych — zł. 5,42, czeków — zł. 
544. Za funty baak płacił zł. 27,— 

Również na rynku prywatnym 
waluty poważnie zwyżkowały, Do 
lar kształtował się w granicach od 
550 do zł. 5.48 przy minimalnej 
podaży i słahem zapotrzebowaniu, 
funt rotowane w granicach od zł. 
27,25 do zł. 27.20. 


Zdaniem przedstawicieli sfer ban 
kowych, wczorajszą zwyżkę kursu 
dolara uważać należy raczej za 
objaw przejściowy, niema bowiem 


absolutnie żadnych podstaw do 
przypuszczeń, że zwyżka pę':rwa 
dłuższy czas. Zwyżkę tę Spowodo 
wały jedynie względy spet alacyj- 
ne, jakiemi kierowały się giełdy 
zagraniczne. 

Dla papierów państwowych na 
rynku łódzkim wczoraj notowano 
tendencję wybitnie utrzymauą. 
w wyjątkowych wypadkach na mi 
nimalne sty. 

Dolary złote nie znajdowały w 
ciągu dnia wczorajszego wogóle 
nabywców, rynek akcjowy nato- 
miast, za wyjątkiem K. E. Ł., któ- 
rych kurs notowano w granicach 
od zł. 450.— w żądaniu do zł. 
440.— w płaceniu i które były na 
dal poszukiwane, były zupelnie 
bez rachu 


Fikcyjni zarobkowcy 


nie honorują umowy w przemyśle dzianym 


Na rynku dzianym daje się za-|cami, obniżają do tego stopnia ce-,85 groszy, podczas gdy sama robo 


uważyć wzmożona 


średniego przemysłu, co wpływa | wa. 


na pogorszenie sytuacji w tej gałę 
zi. Firmy konkurując z zarobkow- 


Spólka Akcyjna 


od zł. 4.— 


SAFESY 


Banku Handlowym 
w Łodzi 


są jeszcze do wynajęcia 


Wystarczy zwrócić uwagę, że fir 


konkurencja | ny, że konkurencja Jest miemożlł- |cizna przy obróbce tego kg. koss- 


tuje 31 gr. 
Szereg firm średniego przemy- 


my te biorą nprz. za kg. przędzy | słu dzianego, celem niekonorowa- 


RL Kościuszki 15 


Haussa w hbawelnie 


objęła wszystkie giełdy 


I Światowy rynek surowej bawet- 
imte'wencyjny |ny, na którym od kilku tygodni 
będzie zakupywał via banki re- |zarysowała się zwyżka cen, kształ 


dostatecznit |tuje się ostatnie pod wpływem 
za- |posunięć walutowych Roosevelta 


granicą. W przeciwnym wypad |bardzo pomyślnie, W międzynaro- 
ku aparat będzie działał rów-|dowych kołach handlu bawełniane 
nie żle, jak za czasów zakupów |go oczekiwana jest dalsza zwyżka 


złota przez R, F. G. 


Najbliższa przyszłość wyka 


cen z uwagi na pomyślną sytuację 
statystyczną tego surowca, Wyni- 


że, o ile przypuszczenia te są |ka ona nietylko z polityki ograni- 
słuszne. Zaznaczyć wszakże na|czania przestrzeni uprawnych, sto 


leży, że odruchy psvchologicz- |sowanej przez Roosevelta 


Ostat- 


qe są nietrwałe i o tyle niepo-|nie tygodnie bowiem przyniosły 


żadane, że 
kontrola ieh jest 
W listopadzie r. ub. 


niemożliwa. ze strony 
pogłoski | 


wydatny wzrost zapotrzebowania 
światowego przemysłu 


bawełnianego. Według obliczeń 


p ciągłej obniżce dolara przej- | nowojorskiej giełdy  bawełałanej 


ściowo obniżyły 


faktyczny |cyfry spożycia 


pierwszego półro- 


kurs waluty amerykańskiej ojcza 1935 roku przekraczają aual» 
wiele poniżej urzędowego i wy|giczne okresy trzech poprzednich 


wołały 


lat. Na podkreślenie zasługuje wy 


olbrzymia ucieczkę kapitałów |datna redukcja zapasów surowej 


te Stanów Zjednaecz., 
spadek papierów państwo- 


| 


bawełny w Ameryce do 12 } pół 
miljona bel w porównaniu z prze- 


szło 14 miljonani w roku 1932 i 
przeszło 15 miljonami bel w roku 
1931. 


Rząd Roosevelta kontynuuje w 
dalszym ciągu swe poczynania, 
zmierzające do redukcji przestrze 
ni uprawnych na rok 1934 w gra 
nicach 25 miljonów akrów. Przy 
puszczać należy, że zamierzenia te 
uwieńczone zostaną pomyślnym 
wynikiem, gdyż farmerzy dzięki 
uzyskaniu olbrzymich kredytów 
rządowych będa w możności zredu 
kować przestrzeń uprawuą do roz 
miarów ustalonych przez rząd. 


92*20900094905060030090P0 
Pensjonat Besserowej 


w KOLUMNIE 


Dobrze ogrzane pokoje. — Willa ska- 
nalisowana. — Kuchnia kwintna 
(rytualns). Inform. telef. Kolumna 4, 
lub listownie 149—3 


+09994009000990900609009000904 


nis umowy zbiorowej w przemyśle 
dzzanym, podaje się za firmy sarob 


„kowe, którym w umowie  zbioro- 


wej przyznano pewne zniżki, W 
ten sposób firmy te unikają zupeł 
nie dalszych obciążeń, co pozwala 
im jeszcze skuteczniej konkuro- 
wać z pozostałemi firmami tej ga. 
łęzi przemysłu. 


Sekcja zarobkowców przy Zw. 
Przem. Zar. Woj. Łódzkiego poro- 
zumiała się w tej palącej sprawie 
ze Związkiem Dzianym Rzeczypo- 
spolitej oraz ze związkami repre- 
zentującymi średnie i drobne fir- 
my. Związki te zwołać mają kon- 
ferencje z okręgowym inspektorem 
pracy, na której mają być ustalo- 
ne wspólne środki walki wobec 
nieuczciwej konkurencji, 


Łódź, 4 lutego 1934 r 


—— 


Syndycy „Widzewa“ 


wnoszą ocofnięcie daty 
otwarcia 


Jak już donosiliśmy w sprawie 
WIDZEWSKIEJ MANUFAKTURY 
SP. AKC. syndycy masy wystę- 
pili o cofnięcie daty otwarcia spa 
dłości na 4 listopada 1931 r. 


Równocześnie syndycy wystąpili 
z wnioskiem o wyzuaczenie dodat 
kowego ostatecznego  czteromie- 
sięcznego terminu sprawdzenia wie 
rzytelności, ponieważ w pierw- 
szych terminach sprawdzania wle- 
rzytelaości na ogólną liczbę 249 
wierzycieli zgłosiło zaledwie pre 
tensje 52, z których 12 wierzycie: 
li zobowiązanych zostało do złoże 


nia uzupełniających dowodów 
swych należności, 
Termin rozpoznania obu tych 


wniosków zarządu masy „Widzew 
skiej Manufaktury” wyznaczony 
został na 23 b. m. 


e & > 


W styczniu odbyło się zebranłe 
wierzycieli _ nadzorowanej firmy 
„Świałłowski, Kon ł Breanne’, 
fabryka wyrobów wełnianych 4 
półwełnianych (Piotrkowska 49). 


Adw. Wajcman zgłosił propozy- 
cje układowe, w których firma so- 
bowiązuje się spłacić swoich wie- 
rzyciełi w wysokości 40 proc., 
płatnych w 4 ratach po 10 proc 
każda, przyczem I rata płatna bę- 
dzie po 10, II po 16, IM po 20 i 
IV po 24 miesiącach od daty upra 
womocnienia się wyroku zatwier: 
dzającego układ. 


Układ został zawarty | prem 
sąd zatwierdzony. Jednocześnie 
sąd nakazał ściągnięcie od firmy 
„Świstłowski, Kon i Brenner" 157 
zł. tytułom opłaty stosunkowej na 
rzecz skarbu państwa oraz ogłochć 
powyższy wyrok w  „Monitoree 
Polskim”. 

Wyrok sostał opatrzony ryge 
rem natychmiastowej wykonalne$- 
o 


W sprawie upadłości firmy „Ma- 
jer Eisner I S-ka“, handel przędzę 
baweltianą | wełnianą oraz fabry- 
kacja wyrobów bawełninych i wał 
nianych (Piotrkowska 39), misne 
wano sędzią komisarzem sędziege 
handlowego Konst. Kaweckiego, 


wobec upływu kadencji sędziego 
Heymana, 

.. «% 
W sprawie upxlłości firmy 


„Wolf Zeibert'* odbyło się zebranie 
wierzycieli w przedmiocie wybora 
kandydatów na syndyka tymozago 
wego, w wyniku kttrego najwięk: 
szą ilość głosów otrzymał dotyth- 
czasowy kurator adw. Gelade. 


Sąd mianował go syndykfeni u- 
pźdłości. 


Eksport konfekcji 


uległ w styczniu zwiększeniu 


W związku z wzmożeniem 
działalności syndykatu eksp- 
portu odzieży w Łodzi, odbyło 
się pierwsze posiedzenie rady 
nadzorczej tej instytucji. 

Rada nadzorcza zatwierdziła 
budżet oraz uzupełniła swój 
skład, powołując przedstawicie 
li mniejszych firm łódzkich i 
brzezińskich oraz  ekspedyto- 
rów białostockich. Następnie 
rada nadzorcza zatwierdziła 
szereg uchwał realizowanych 


dotychczas przez biuro syndy 
katu i ustaliła plan działanie 
na najbliższą przyszłość. 
Wobec ostatecznego zakoń- 
czenia prac syndykatu 0 charak 
teze organizacyjnym przewi- 
dywać należy, że współdziała- 
nie tej instytucji z eksportera- 
mi oraz czynnikami rządowe- 
mi powinno wpłynąć na oży« 
wienie eksportu włókiennicze- 
go, który w okresie stycznia u- 
legł iuż pewnemn zwiększeniu. 


PROFESOR 
Stanisław Nirnstein 


udziela 'ekcji gry fortepianowej początkującym 


jak I zaawansowanym. 


WARUNKI BARDZO DOSTĘPNE 


ul. Traugutta Nr. 12 


prawa oficyna, III p. 
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NEK PENEN 


Ceduła giełdy łódzkiej 


Na wezorajszem zebraniu giełda 
wem w Łodzi notowano: 
sprzedaż kupno 
550 5.48 
58,5) 58— 
41.50 41 — 
5750 67— 


Dolary 
Dolarówka 
Budowlana 
Stabilizacyjna 
Sytuacja w dalszym ciągu spo- 
kojna. (ag) 


Warszawska giełda 
pieniężna 


Na wczorajszem zebraniu giełdy 
walutowo - dewizowej w Warsza- 
było bardzo ograniczone, przy ten- 
wie zapotrzebowanie na dewizy 
była bardzo ograniczone, przy ten 
toncji naogół słabej. Notowano kur 
ty dewiz: Belgja 123,85 (plus 6), 
Gdańsk 17280, Holandja 356,85 
(plus 25), Kopenhaga 121.75 (— 
75), Londyn 27.20 (— 13), Nowy 
Jork 5.50 (plus 6), Nowy Jork — 
kabel 5.52 (plus 6), Paryż 34.92,50 
— 3491,50, (plus pół), Sztokholm 
14050 (— 90), Szwajcarja 101,70 
(-— 5), Włoehy 46.69; w obrotach 
międzybankowych dewizy na. Ber- 
lin 210.50 (— 10). W obrotach 
marka niemiecka 210, szyling au- 
strjacki 99, korona szeska 24.20, 
funt angielski 27.20, dolar 5.48 
(plus 5), rubel złoty 4.62.50, dolar 
złoty 8.94, rubel srebrny 1.42, bi: 
lon 0.68. Bank Polski płacił za 
banknoty dolarawe 5.42 (plus 7). 

AKCJE p 

Na rynku aukcyjnym  teudencja 
hyła utrzymana, większych obros 
tów dokonano jedynie akcjami 
Banku Polskiego. Notowano: Bank 
Polski 87.20 -— 83 — 87.50 (plus 
25), Liłpopy 1085 (— 5), Haber- 
busch 39.75 (— 25). 

PAPIERY PROOBNTOWE. 

Dla papierów procentowych ten 
dencja była dość mocna, przy 
wiekszych obrotach 8 proe, lista 
mi m. Warszawy.  Notowano: 
proc. pożyczka budowlana 42.50 
- 49,75 (plus 100), 4 proc. do 
larowa 53.50 — 5375 (plus 25), 4 
proc. inwestycyjna 108,75 ( —100), 
serjowa 118, 5 proc. konwersyjna 
5850, 5 proc. kolejowa 56.75, 6 
dolarowa 67.59 67.25 (plus 
125), 7 prog. stabilizacyjna 58.38 
— 58 — 53.28 (plus 87). odelnki 
po 500 dolarów 58.68 (plus 75), 8 
proc. obligacje budowlane BGK 
[szá emisją 93, 4 i pół proc. listy 
ziemskie 31 (plus 50), 8 proc. ziem 
skie 48.50, 7 proc. ziemskie dola- 
rowe 42.25 (plus 75), 8 preo, War- 
szawy 5450 — 55 (plus 100), od- 
cinki po 1000 złotych 55.50 
3575, 10 proc. Siedlec 41.90 (plas 
00). Tranzakcja dokonane a nieno- 
towane: 7 proc. stabilizacyjna od- 
cinki po 100 dolarów 62.50, 8 proc. 
dilonowska 79.50, 7 proc. śląska 

warsząwška 


+) 
a 


61 — 61.50, 7 proc. 
40 (plus 175). 


NOTOWANIA BAWEŁNY 
NOWY JORK > 
luty 11.41 marzec 11.45 kwie- 
rień 11,53 maj 11.63 czerwiec — 
1168 lipiec 11.76 październik — 
11.05 grudzień 12.09 styczeń 12.15 
NOWY ORLEAN y 
loco 11.56 marzec 11.41 maj — 
11.41 lipieo 11,74 październik — 
1104 grudzień 12,04 styczeń 12,08 
ALEK3ANDRJA 
marzec 1554 maj 155% lipiec 
15.68 listopad 15.70, 

Ashmonni: luty 11,76 kwiecień 
11.85 czerwiec 11,91 październik 
11,85 grudzień 11.96. 

LIVERPOOL 

loco 629 luty 6.10 marzee 6.10 
kwiecień 6.10 maj 6.00 czerwiec 
8.08 lipiec 8.08 sierpień 6.08 wrze 
listo- 


sień 608 pażdziernik 5.08 
styczeń 


pad 608 grudzień 6.10 
6.11 luty 6,t2 
Egipska: loco 8.76- marzea Z 


maj 8.44 lipiec październik 
sty- 


listopad 8.28 grudzień 8.28 
czeń 8.28. 

Upper“ loco 690 marzec 6,0 
maj 6474 lipiec 6,47 październik 
6,77 listopad 6,77 grudzień 6.81 
styczeń 6,81. 
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WIADOMOŚCI SPORTOWE 
Światowy turniej hokejowy 


Wyniki pierwszych rozgrywek w Medjolanie 


Br. Czech mistrzem 
Czechosłowacji 


W dalszym ciągu mistrzostw 
narciarskich Czechosłowacji 
odbyła się konkurencja sko- 
ków do kombinacji. Wyniki 
konkurencji złożonej nie zosta- 
ły jeszcze ostatecznie obliczone, 
w każdym razie polscy narcia- 
rze zajmą kilka pierwszych 
miejsc. W konkursie skoków 
pierwsze miejsce przypadnie 
zapewne czeskiemu skoczkowi 
Igi. Na drugiem miejscu naf 
prawdopodobniej uplasuje się 
Łuszczek, na trzeciem St. Maru 
sarz, na czwartem Br, Czech. 

PRAGA, 3 lutego. (Tel. wł. 
„Głosu Porannego“) — 

W wyniku ostatecznych ob- 
liczeń biegu na 18 kilometrów 
i konkursu skoków doo kom- 
binaeji, pierwsze miejsce i ty- 
tuł mistrza Czechosłowacji przy 
znane zostało polskiemu nar- 
ciarzowi Bronisławowi Czecho- 
wi, Następne lokaty zajęli Łusz 
czek, Stanisław Marusarz i An- 
drzej Marusarz. W biegu pań 
na dystansie 8 kim, zwyciężyła 
czeska zawodniczka Dostalowa. 


begja—Gzarni 0:1 


We Lwowie w dalszym ciągu 
fimałowego turnieju hokejowe 
go o mistrzostwo Polski odbyły 
się zawody pomiędzy Legją 
(Warszawa) a  Gzamymi 
(Lwów). Zawody te w normal- 
nym czasie 3x15 minut nie dały 
wyniku i zgodnie z regułami- 
nem nastąpiło ich  przedłuże- 
nie, 

Po dogrywce zwyciężyłi Czar 
ni 1:0. 


bigowy kalendarzyk 
uzupełniony 


Wydział gier i dyscyplisy li- 
gi wyzmaczył następujące bra- 
kujące jeszcze terminy zawo- 
dów ligowych drugiej rundy 
rozgrywek o mistrzostwo: 

4 sierpnia: Cracovia -> Pod- 
gáme, 

16 września: Polonia -- Wi- 
sla, 

7 października: Wisła — Ggr 
barnia. 

14 października: Gracavia — 
Polania. 

28 października: Polonia — 
Warszawianka. 

11 listopada: Pogoń -~= „ Wi- 
sła. 

Panadto przeniesiono termi- 
ny meczów Legja — Warsza- 
wianka % 28 października na 
14 października, mecz Strzelec 
— Polonia z 28 peździernika 
na 11 listopada a mecz Polonia 
— Legja z 14 października na 
2 września, 


Kto ofrzyma 
wielką nagrodę sporto- 
wą za r. 1933? 


W polowie marca odbędzie 
się doroczne posiedzenie komi- 
sji nadawczej wielkiej honoro- 
wej nagiody sportowej za " 
1933, Dotychczas nagrodą tę 
zdobyli: 1927 i 1928 r. — Ko- 
nopacka, 1929 — Petkiewicz, 
1930 —- Budziński į Mikołaj- 
czak, 1931 — Kusociński, 1932 
— Walasiewiczówna. 

W roku obecnym postawione 
będą prawdopodobnie kandyda 
tury: Walasiewiczówny, Waj- 
sówny, Vereya i Kurkowskiej- 
Spychajłowej. Z pośród tych 
kandydatur na pierwsze miej- 
sce wysuwa się kandydatura 
Verey'a który zdobył w ub. © 
mistzostwo Europy na najtru+ 
dniejszym typie łodzi, na jedyn 
ce, oraz Walasiewiczówny. 


MEDJOLAN, 8 lutego. (Tel. 
wł. „Głosu Poramnego*) — 

W Medjolanie odbyło się u- 
roczyste otwarcie międzynaro- 
dowego turnieju hokejowego 
na lodzie o mistrzostwo świa- 
ta, a jednocześnie i mistrzostwo 
Europy. 

W turnieju tym represento- 
wane są następujące państwa: 
Austrja, Belgja, Czechosłowa- 


cja, Niemcy, Węgry,  Anglja, 
Włochy, Włochy, Francja, 
Szwajcarja, Rumunja, Stany 


Zjednoczone oraz Kanada, Ra- 
zem w mistrzostwach blerze 
udział 12 państw. 


Uroczystego otwarcia mi- 
strzostw dokonał burmistrz, Me 
djolanu w obeeności pzedstawi- 
cieli włada oraz dyplomatów 
tych państw, które biorą udział 
w. rozgrywkach. 

Mecze odbywać się będą na 
wielkim sztucznym torze lodo- 
wym i potrwają 10 dni. 


Pierwszy mecz rozegrały mię 
dzy sobą w sobotę reprezenta- 
cje Węgier 1 Wielkiej Brytanji. 
Zawody upłynęły pod znakiem 
lekkiej przewagi drużyny wę- 
gierskiej, która też odniosła 
zwycięstwo w stosunku 2:0. — 
Obydwie bramki dla węgirów 
zdobył Nicolas. 

W drugiem spotkaniu zmie- 
rzyły się drużyny Austrjl i Nie 
miec, Mecz ten był niezwykle 
zacięty, grano ostro | w bardzo 
szybkiem tempie, Zwycięstwo 
odniosła reprezentacja Austrji 
2:1. 

W trzeciem spotkaniu Srwaj 
carja górując. bezapelacyjnie 
rozgromiła ben większego wy- 
sitku reprezentacyjny zespół 
Belgji z dwncyfrowym wynl- 
kiem. Końcowy wynik meczu 
12:1 ma korzyść Szwajcarii, — 
Belgowie wykazali hardzo sla- 
bą formę i po tym meczu ucho- 
dzą za zdecydowanych kandy- 
datów na outsidera rozgrywek. 


Rewia łyżwiarzy w Warszawie 


Wyniki drugiego dnia mistrzostw słowiańskich 


W piątek na jeziorze Ka- 
mionkowskiem rozpoczęły się 
trzydniowe słowiańskie mi- 
strzostwa łyżwiarskie w połą- 
czeniu » mistrzostwami Polski. 
W pierwszym dniu odbyły się 
zawody w jeździe szybkiej, a 
wyniki były następujące: 

500 mir. pań Lena 1:02,5, 
czeszka Bergerowa na czwar- 
tem miejscu. 

1.500 m. Lena 3:25,8 Berge- 
rowa znów na czwartem miej- 
sru, 

500 mtr. panów. Turnovsky 


(czech) 48,8 drugi Michalak, 
trzeci Kalbarczyk. Startowało 
24 zawadników, 

5 klm. panów Kalbarczyk 


doskonały czas 9:36,6 przed Do 
brzyńskim. Po pierwszych kon- 
kurencjach prowadzi Kalbar 


czyk przed Turnovskym, Do- 
brzyńskim i Michalakiem. W 
konkurencji pań natomiast Le- 
na; 

W drugim dniu zawodów od- 
były się ćwiczenia obowiązko 
we w jeździe figurowej zarów- 
no dla pań jak i panów. W kon 
kurencji pań startowało § za- 
wodniczek w czem tylko jedna 
czeszka, w konkurencji mę- 
skiej — 12 zawodników w tem 
3 czechów, W konkurencji pań 
najlepiej wypadły ćwiczenia 
mistrzyni Polski  Popowiczo- 
wej, w konkurencji panów pro 
wadzi Staniszewski przed Bre- 
slauerem i Grobertem. Jutro 
odbędą się dowolne ówiczenia. 
Konkurencja par nie wchodzi 
w rachubę wobec nieprzybycm 
pary czeskiej. 


Nauczanie gry w tennisa 


Nowa metoda szwedzka 


Znany szwelzki instruktor ten- 
nisowy, John Söderström, wyna- 
lazł ostatnio zupełnie oryginaftą 
metodę nauczania gry w tennisa. 
W metodzie swej posługuje się on 
zasłoną z filcu, przytwierdzoną do 
muru, na której narysowana zosta 
ła perspektywa koriu tennisowe 
go, Siatka zaś znajduje się na złe 
mi obok muru. Prawidłową pozy- 
cję nóg przy różnego rodzaju od- 
biciach piłki „łorchaudłach” f „ba 


AEn waha Gm 
STAY. gdyż tyfus jest 
chorobą zaraźliwą 


chand'ach”, wyznacza Błę na zie* 
m. 

Dzięki systemowi Mr. Söderströ- 
ma, nietylko laicy opanować mo- 
gą technikę gry, nauczyć się pra- 
widłowych ruchów rąk 1 nóg, ale 
i doświadczeni gracze mogą uzu- 
pełnić braki i naprawić swe błę- 
dy. W niektórych wypadkach, mia 
nowicie przy nauce t zw. „Smat- 
shów”, piłka podawana jest gra- 
czowi za pomocą małej armatki. 

Nowy system nauczania gry w 
tennisa wzbudził wielkie zaintere 
sowanie w szerokich kołach ama- 
torów „białego sportu”. 


Rr. 83 


Wspaniały popis 
łyżwiarzy w Helenowie 


W związku z organizowanym 
w dniu jutrzejszym na lodowi- 
sku w Helenowie propagando- 
wym popisem łyżwiarskim do- 
wiadujemy się, iż w zawodach 
tych startować będzie elita naj 
lepszych łyżwiarzy polskich. W 
jeździe figurowej ujrzymy mi- 
strzynię Polski Popowiczową, 
która ostatnio na zawodach w. 
Zakopanem znów zajęła pierw- 
sze miejsce, nastepnie Bzdo- 
kówną i Czorówną. W konku 
rencji męskiej popisywać się 
będzie Paweł Bresslauer, który, 
ostatnio zdobył mistrzostwo o- 
kręgu śląskiego. Następnie wieł 
kie zaciekawienie wzbudza młą 
dy, bo zaledwie 16 lat liczący, 
Sójka. Jest to prawdziwy ta: 
lent, któremu znawcy rokują 
wielką przyszłość. W konku- 
rencji męskiej ujrzymy jeszcze 
4. Bresslauera i Gruberta, 

Rewelacją jutrzejszego wie: 
czoru będzie niezawodnie start 
młodziutkiej pary rodzeństwa 
Kalusów. Ujrzymy 13-letnią łyź 
wiarkę i 15-letniego .łyżwiarza: 
Wszyscy uczestnicy popisywad 
się będą bardzo bogatym reper 
tuarem swych nieprzeciętnych 
umiejętności. Jutrzejszy popis 
zaliczyć należy do najwięk: 
szych, jaki mieliśmy w Łodzk 
Niewątpliwie inicjatywa dyreł$ 
cii lodowiska w Helenowie, któ 
ra nie patrząc na koszty zwią: 
zane zę sprowadzeniem tak 
wybitnych aawodników p"zy* 
czyni się wielce do popularyza« 
cji sportu łyżwiarskiego w na: 
szem mieście, a bardziej xa: 
awansowanym naszym zawodnł 
kom da cenne wskazówki, 

Przewidziane są dwa wy 
stępy. O godz. 5 popołudniu 
specjalnie dla młodzieży i o ga- 
dzinie 20 dla dorosłych. Ceny 
wejścia dla uczniów 26 groszy, 
a dla dorosłych — 50 groszy: 


Dia pięknych oszt... 


Jeżeli pragnie Pant! osiągnąć wymer 
wne i fascynujące spojrsenie, musi 
Pani pielęgnować brwi ! raęsy. Kiedy 
aą one nieco ciemniejsze niż Jej wla» 
sy, wtedy piękne obramowanie uwye 
datni czar Jej oczu... dodając im blask, 
żywość i nieodparty urok, 

Niebywały ten rezultat osiągnie Pa. 
ni przez stosowanie tuszu woskowego 
"MADELIS* nowy ten produkt w dzie- 
dsinie kosmetyki — działa wsmaenia- 
jaco, przyciemniając brwi | rzęsy. 

Tusz „MADELIS* jest trwały i abs 
solutnie niessozyplący, a pot, deszcz, 
i łzy aie rozpuszczają go. 

Tusz „MADELYS” jest wyrabiany w 
4-ch kolorach: chastain, brun, noir 
i bleu. 


Zimowa metamorfoza jamnika. 


ul. Sienkiewicza 40 


Tel. 141-22 


411 — „GŁOS PORANNY“ — 1934 


Pożegna 


nie z bronią 


w rol. gł. Gary Cooper, Helena Hayes, Adolph Menjou 


Nadprogram: Tyg. dźwiękowy Paramountu. 


"Następny program: Miłość w Aucie 


Początek codziennie o g. 4-ej, w sob. o g, ej, w niedz, i święta o g. 12 w poł. 


ODLEWNI 


A ŻELAZA 


„FERRUM” 
bóśź, Kilińskiego 121 tel. 218-20 


od 1-go lutego 
1. uruchomienie 3-go pieca 


2. todziennie 


odlewy 


3. ponowna zniżka cennika. 


"0 akt Nr. Km. 86 | 34 r 


Obwięszczenie 


Komornik Sądu Grodakiego w Ło- 
dzi. rew. 18 zam, w Łodsi przy ul. 
Rzgowskiej 52 - 
nn zasadzie art. 602 K. P.C. ogłasza, 
że w dniu 8 lutego 1934 r. 
o g. 11.45 w Łodzi przy ul. 
Staro-Wólczańnskiej 6 
odbędsie stę publ czna licytacja 
ruchomości a mianowicie 
3-ch krosien mechanicznych 
oszacowanych na łąceną sumę 750 zł, 
które można oglądać w dniu licyta* 
cji w miejscu sprzedaży, w czasie wy” 
lej oznaczonym 
Łódź, dn. 18.1.54. 
Komornik Adam Mróz 


Do skt. Nr. Km. 2137/35, 128/34 


OBWIESZCZENIE 
Komornik Sądu Grodzkiego w bo- 
dsi; rew. 3, Wacław Koszelik, zam. 
w Łodwi przy ul Wólczańskiej 65 
na sasadzie art. 602 K. P. C. ogła- 

sza, że w dniu 14 lutego 1954 r. 
og. 12 w bodet przy ul. Złotej 1 | 
odbędzie się publiczna licytacja ru- 
chomości a mianowicie: 
lustro-tremo, 2 stoły, -otomana, 6 krze- 
sel, kanapka, szafa biało lakierowana, 
kredens, 2 wieszaki, 3 żyrandole, fi- 
ranki, kredens ciemny, bibljoteka, pia- 
nino, 2 biurka, szafa, bieliźniarka, u- 
mywatka 
zszacowanych na łączną sumę zł. 2725 
które można oglądać w dnia licytacji 
w miejscu sprzedaży, w ezasie wytej 
oznaczonym. 

Łódź, 1.1. 34 j 
Komornik (-) Wacław Koszelik 
a W W 


.— — 


Do skt. Nr. Km, 2173 | 83 r. 


„Obwieszczenie 
Komornik Sądu Grodzkiego w Łodzi 
rewiru 16-go, zam. w Łodzi przy ul. 

6-go Sierpnia 22 
na zasadzie art. 602 K. P. C. ogła- 
sza, że w d. 12 lutego 1934 r. 
o godz. 13 odbędzie się licytacja 
publiczna ruchomości w Łodzi, przy 
Zakątnej 80 
składających się: z mebli 
oszacowanych na łączną sumę zł. 700 
które można oglądać w dniu licyta- 
cji w miejscu sprzedaży, w ozasie 
wyżej oznaczonym 
Łódź, dn. 25.1. 1934 
Komornik (+) Tadeusz Łokuciewski 


— 


Tu odzyskasz zdrowiel 
pijąc naturalną wodę gorzką 


„PALMA”" 


leczy choroby żołądka, kiszek, wątro- 
by, kamieni wątrobowych, żółtaczkę, 


cukrzycę, przemianę materji, bóle 
głowy, hemoroldy. 
Do nabycia w sptekach i składach 


aptecznych. 


Do akt. Nr. Km. 143 | 1954 


Obwieszczenie. 


Komornik Sądu Grodzkiego wŁo- 
dzi, rewiru 3-go Wacław Koszelik, za- 
mieszkały w Łodzi przy ul. Wól- 
czańskiej 65 
na zasadsie art. 602 K.P, O. 

ogłasza, że w dniu 15 lutego 
1054 roku o godz. 11 rano w Ło- 
dzi przy ul. Nawrot 25 
odbędzie s ę sprzedaż z przetargu pu- 
blicznego ruchomości a mianowicie: 
p'anino f-my „A. Fibigier 
oszacowanych na łącsną sumę zł. 1200 
które moźna oglądać w dniu licytacji 
w miejscu sprzedaży, w czasie wyżej 
oznaczonym. 
Łódś, 1.2-54 r. 
Komornik (-) Wacław Kostelik 


Do akt. Nr. Km. 48/34 


OBWIESZCZENIE. 


Komornik Sądu Grodskiego w Łodsi 
15 rewiru zamieszkały w Łodsń, 
przy ul. Wólczańskiej 91 na zasa- 
dsie art. 602 K. P. C. ogłasza, że w 
dn. 9 lutego 1934 r. o godstnie 11-e| 
w Łodzi przy ul. Piotrkowskiej 81 
odbędsie sią publczna lieytacja ra- 
chomości, s mianowicie; 
s dywanu perskiego 
oszacowanego na tacsngsumę sl. 1100 
które możnn oglądać w dniu licytacji 
w miejscu sprzedaży, w czasie wyżej 
OaNACZONYM. 

Łódź, 17.1. 1984 r. 

Komornik (-) M. Lipiński 


Chorych na paraliż 
ARTRETYZM - REUMATYZM 


isehlas i t. d. skuteesnie leczę sa 
pomosą radykalnysh stosownyeh ma- 
saży oras masaże odtłuseczające. 
Posiadam liczne podziękowania i 
uznania 


yt a 


Wypożyczam budkę do kąpieli elek- 
trycznych. Ceny przystępne. 


koniecznie 
Sg, tym 
shahin , 


KOWALSKINA 


USUWA NAJUPORCZYWSZE 


"BÓLE GŁOWY 


Wivczma 


FABRYKA  CHEM.=PFARMAC 
<AP,KOWALSKI> 


Dziekujemy 


serdecznie P. Dr. Lichtensztaj- 
nowej, Andrzeja 28 za energicz- 
ne f skuteczne wyleczenie naszego 
synka Miecia. 


Łódź, Wólczańska 65, 


PRACA” 


| Kursy Zawodowe Żeńskie przy 
Tow. Szerzenia Pracy Zawodo- 
wej wśród Kobiet Żyd, 


Wólczańska 21, tel. 167 15. 

przyjmuja zapisy na nast. dsłały: 

1. Sztuka stosowana- 
hafciarstwo 

2. n airne damskie - 


krój 
3. Gorseciarstwo- krój 
4. Modniarstwo-kapelusze 
5. Bieliźniarstwo-krój 
6. Ondulacja : 
7. Manicure 


Sekretarjat czynny w godz. od 
9—13 i 15—19. 


b z.KOGUTKIEM” 


“USUWA NAJUPORCZYWSZY 


BÓL GŁOWY 


MIGRENE, NEWRALGJĘ. 


BÓLE ZĘBÓW. 


GRYPĘ. PRZEZIĘBIENIA 
BÓLE:ARTRETYCZNE, 
STAWOWE; KOSTNE i T.P. 


PROSZKI TE WYRABIAMY i W POSTACI 
TABLETEK, 
ZĄDAJCIE ORYGINALNYCH PROSZKÓW 


z.KOGUTKIEM” 


— 


Zatw. przes Min. Opieki Społ. 


Szkoła Kosmefyczna 


przy INSTYTUCIE 


„MIMAR* 


Ł6dŹ, Narutowicza ©, telef. 122-09 


przyjmuje sapiny od 19—20-ej 
Programy bezpłatnie 


—— 


Zatw. przez wł. Państw. 


SZKOŁA KOSMETYCZNA 


Dr. med. Lewinsonowej 
Piotrkowska 86 
daje prawo w całej Polsce 
otwarcia gabinetu kosmet. 
CENY ZNACZNIE ZNIŻONE 


SKŁADY 


murowane. duże, suche, widne z piw- 
nicami w centrum młasta, częściowo 
lub w całości do odnajęcia ewentu- 
ałnie pomieszczenie ns biuro tel. 


181-37 | 


RUPTURY 


(przepukliny), skrzywienie Krę- 
gosłupa (garby), skrzywienie 
nóg I kolan, gruźlica kości, 
płaskie kolące stopy (plattfuss) 
i wszelkie inne kalectwal! 


Specjalne lecznicze gumowe ortopedy- 
ezne bandaże mojej metody umie'scowiają 
pod gwarancją radykalnie nawet najstar- 
sze | najniebezpieczniejsze ruptury (przepu 
kliny) wszelkiego rodzaju u męśczysn, ko- 
blet i dsieci. 

Obniżenie żołądka i trzewi usuwam 
przez założenie specjalnych Indywidualnie 

kę dopasowanych bandaży brzusznych. 

Na skrzywienie kręgosłupa (garby) lecznicze gorsety ortopedy- 
czne na gruźlicę kości aparaty ortopedyczne. Na plaskie bolące 


stopy specjalne wkłady ortopedyczne według modeli gipsowych. 
SZTUCZNE RĘCE i NOGI. c. 


Specjalny zakład dla leczniczej ortopedji 
śpet. oio. ©. PETRYKIEWICZ u Lwowa 


Łódź, Piramowicza 9 (front, parter), Telefon: 177-09. 


Uwaga: Osobiste jawienie się chorych konieczne. (W Zgiersu 
ui. Słowackiego Nr. 2 i Nr. 4 (domy własne). e sy 


LORGNOR 
ista. od r. 1804 MAGAZYN OPTYCZNY 


SZYMON URBACH 


Sp Z0 © 


Łódź, Piotrkowska 33, Tel. 222-23, 


R. $zwajceroweij 


Plofrkowska 106, lewa of. Tp. 
Telefon 115-08 


|po powrocie właścicielki z zagranicy 


PORADNIA 


WENEROLOGICINA 


LECZENIE CHORÓB 
WEKBRYDZNYCH | SKÓRNYCH 


ZAWADZKA 1. 
O rano de 9 wieczór. święta 9—2 pp.| egynny od 10—2 i 4—7,30 
PORADA 3 zi. PR SSE 
Dzieci i kob bieta- 
ziec o op io ke kobieta lastytut Rosmetyczny 


DEA“ mt ima 


pod kier. lekarza spec. ordyn, na miej- 

scu. CEGIELNIANA 15, tel. 149-07 

przyjmuje od 11—2 í od 3—7 pp. 

Zabiegi kosmetyczne wykonane 
aą syst. „CEDIB , 


LISZE 


DO REKLAM GAZETOWYCH. | 
PROJPEKTOW, CENNIKÓW i t.p. 

JZKICE. RYSUNKI è RETUTZE | 

WYKOŃNYWA  WYTWOÓRWIA KLISZ 


ABITURJENTKA żydowskiego 


„POLIGRAFJA” gimnazjum przyjmie lekcje 
ŁÓDŹ, PIOTRKOWSKĄ 101. TEL. 157-68 | w zakresie gimnazjalnym. O- 
ferty „Hebrajski“. 885-2 


METRO 


w najnowszej 
komedji p. t. 


Passe-partouts, prócz urzędowych nieważne. 


Dziś i dni następnych! 


Anny Ondra 
Miss Flora 


SALE DOBRZE OGRZANE! 


ADRIA 


L BUMO/Y 


Ceny miejsc: 1 seans 54 i 85 gr. 
nast. IU m. 54 gr., Il m. 86 gr. 
1 m, — 1.09, 


u 4]1— „GŁOS PORANNY" — 195% Nr. 8 


Dźwiękowy Kino-Teatr & fujś į (ni pij gd Wszystko prócz miłości, chcę ci dać, baby. Na to tylko 
j iedną stać, baby!! — „Najgorsza“ kobieta Broadway'u śpiewa naj- 


Sztuka jest mnie ; lepsze piosenki. — Claudete Colbert w filmie 
kt 
pania | „Wielka Grzesznica 


Początek o godz. 4 po pol, . w pozostałych rolach głównych: 
w soboty, niedziele i święta Ricardo Cortez, David Mannors, Lyda Roberti i Baby Che Roy. 
0 gadu” 14e) Następny program: „Sekret Kobiety" z ireną Dunn. 


Dr. med. | sz m | 
HALTRECHT Tadzwyczaa okazja Wiko przez kilka Mni! żyrandole 


amplie, lampy, armatury, kinkiety, abażury, klosze, wszolkięgo rodzaju elektryczne prsy- 
bory domowe można kupić w sklepie masy upadłości firmy 


Chorzy noczopiciowe > |A, MIEISTMA i S-ka, lii, Piotrkowska 165 
Piotrkowska 10 Tal. 245-21 Ceny nobyere LEŃ WIDACYJNE. 


Przyjm. od 8 rano do 1 pp. I 5—9 w 
w niedz. I w mode doięta od 10—1 sua. 
r. med ZE ZAPEWNISZ SOBIE BYTII! vene s 
U f } i i j 6 ki Ra MobrlowaNa „ Kursach Kroju | Szycia 
PA, zatwierdzonych przez M. W.R.JO.P. F. GRYNBLATOWEJ. 


Nauka odbywa się według nojnowssogo systomu szkół akademii 


Nowa Fabryka Żarówek == 


PHOS“ u. fit. indie t6 


zaprasza pb, hurtowników, kupców | przomyalow- 
ców, którym zależy na oszczędności w tej dzie- 
dzinie do nawiązania stosunków handlowych. 


Przedstaw ciele na prowincją poszukiwani 


Wózki dziecięce — 


Łóżka. metalowe w największym 
wyborze po cenach najtańszych 
_ w. najstarszej firmie 


iy ROR paryskich. (Mole grupy). Nauka dostępna I jasna dla scerokich mas. LĄ B. w ik ki 
Cegielniana Ą tel. 216-90 f Oprócz nauki aja. odbywa się nA modclowośie na matorjałach Q owy$ 
Choroby weneryczne, moczo- paG według patronów i żurnali paryskich. Kurs frwa 3 miesiące I ko- Naratowicze 11. 
płolowe I skórna ; sztuje fylka 75 zł. Za gruntowne nauczanie gwarancja. Kończącym 
prsyjmuje od 9— 1 I od 5— 9 wiecz śmiądsetwa ay wzoru ustalonego morda wwarawić ASTMY 
9 do 1 waga ykonuje się na samówienia najtrudniejsza fasony suw 
w alode, 1 święta od'D.do 1 po poł kien, rękawów na papierze lub płótnie wedlug patronów I żurnal SOA LEMA 
F. GRYNBLAT ne powidłami zio- 
Są EEEE TESE . Zawadzka 36, m. 5, tel. 251-03. łowemi od 1902 z. 


3000 listów po- 


l. SZUMACHER i j i “praejraenia o na Choroby płuc 
ciwon e we A WALCA, DP, D.EJASDOO KR E=: agosan tw 


Piotrkowska 56 tl. 14- RENY LECZNCÓWE | „gp rArŚ i Zamów | ayinaje od 6-4. 


Prsyjmuje od 14/a—4 pp. I o 6-9 w wznowił przyjęcia Dr. med. C= 


leds, i święta od 10 — 1 
"i ony lecanie | Gdańska 31-a, m. 10 [Piotrkowska 80, tel. 117-87 apożdię wie Dr. woń. 
pa a Tiaa MARKOWIEZ 
Dr, med. Dr. med. 
med. Choroby ikiewi I da 3I5 
© Liniecki L. NITECKI Roman Bornstein || * Siękiewicza 315 [I Rundsztei | 
s zj w S AE ai 2092:42 13 143-40 AKUSZERJA | CHOROBY e 
chor. wewnątrzne, spec. sorca p m mare TRAUGUTTA: 0, tek 395-09 Print aa Eor dx doc 8 Przeprowadził sią na ulli 
przeprowadził się na Nawrot 32 tel. 218-18 przyjm. ed 5—1. Leczenie Pomorską 7, tel. 127-84 
NARUTOWICZA 9 prayjnujo od 6—10 r, I od 8 — 9 w prayjrouje od 4-—3-ej. 
Tel. 137-16. Przyjm. od 6-3 | w niedsiele 1 święta od 0—43 w pol Dr. med. irótkiemi falami radjowmm | -—————-. 
Cho: stawów, U 
Leka z-Dentysta Dr. med, wii p ATYNE Daor skt paraad dw re w Dr. med. 
p wnętranych kobieco i Z L 
M. Lewin-Gru'$, Kryńska | szoros anaa mz, e REWINSON 
19 Piotrkowska 19 T AE T AOINA Chor. nerek, pacherza | dróg : CHIRURG 
przyjmuje od 4—9 wieos. (kobiety I dsieei) Zachodnia 39-8 Piotrkowska 86, tel. 143-63 
w Lecznicy Apteka 294 | godz. przyj. ed 10.30—12 I 5— 4 pp. ef. 148-95 wznowił przyjęcia 
przyjmuje od 11—2 Moze WE kre od 2—3pp. | od ü- w Artur Banasz i-ord. od g. 3—5 pp. 
ES i S koliita 3 34 tolef. 1b- 10 i Z chirurg-urolog Ceny lecznicowe. 
Dr. med TRŁUWYE U Dr, mod. Wólczańska 23 MATRIKS 


J. Mandeltori Lecznica pwan M, JAKOBSON) Es" RE: 


DPA L MOE e ROBSON = KLINGER 
Gabinet Renfgenologiczny ELIM Wieloletni saysteni na, z anaa D N uman 
ul. Wólczańska 18 uszy, nos i gar o aia Kodet 4 ja Kosina l. A PSS Gor o aoi 


Przyjmuje chorych przychodzących 
Zielona 8-a) Tel. 240-24| i stałych (na operacje i 4. 8) D-ra STERLIRGA 22 genre! chirurg i ginekolog Andrzeja 2, tel. 132-28 


— 4—6 P d 9—11 i od 6—3 
przyjmuje 8—8 r. i od 4—6 pp. | Piotrkowska 67 razr-1| | zyjmuje od 13—1iod7—8.30 | U ianao T beita od 1018 © 


od 11 —+315—8 Doktór 
Zachodnia 57, ———— 


W. zascnówski Dr. Felicja Rozen $. Brotman Laga ak, det 


Piotrkowska TO, tel. 181-83 | męg. choroby weneryczne, | moszopieior 

Choroby skórne, wraz? Choroby dzieci Przyjmuje E 9—8 1 sins wiees. l. Ludwik Falk Il. 

zo anie 

aman Bommene „| SródmielsKa SWI  pamadtka 38. Ta. 10801| Chory sóreiwodenyewe |- igfrkowska 50 
r gy e eg PASEM Ga Dla bezrobotnych i niezamożnych Nawrot 7, tel. 128-07. Przyimuie od 11-1 i 36 
ję! niedatale i Awięta ad 10—1 pryyjmoję od M 3—F -p p pol. ustępstwo praytmuje 10—12 1 od 5 — 7. rzyjmuje © 11 

iękowy Kino-Teatr j h! igantyczne arsydzieło kinematografii ! 

DROORSOCY DZIŚ ini Nasiępnyć 9 smy cud świata! — Rewelacja XX wieku! 


"o mm KING KONG =m 


wg. ostatniego dzieła Edgara Wallacea 


Następny program: „12 krzeseł** w rolach gł. Adolf Dymsza, Vlasta Burian i Zula Pogorzelska 


"IE Kopernika Dnia 3 lutego 1984 r. o godz. 12-ei i 4 lutego o godz. 11 poranek dla młodzieży 


411— „GŁOS PORANNY“ — 1934 


Wr. 34 M 


Nie będziecie już 


w Berlinie, wynalazł środek 


Hormony 


TO. 


za 


BERLITZ - SCHOOLI Kvrsv ję 
zyków obcych, uznane przez 
państwo, 9 rok szkolny. Kan- 
wersacja, literatura, korespon- 
dencja handlowa. Wykładają 
cudzoziemcy, specjalnie wy- 
szkoleni pedagodzy. Małe gru- 
py, lekcje prywatne. Najszyb- 
sze postępy. Informacje co- 
dziennie od 12 do 1 i pół i od 
5 do 8, Andrzeja 3 (dawniej 
Piotrkowska 86). 6357-4 


———> 


UDZIELAM lekcji języka an 
gielskiego z dodatnim wyni- 
kiem; mieszkałem w Anglji i 
Ameryce 40 lat. Wiadomość: 
ul. 11 Listopada 18, m. 20, mię 
dzy godz. 14 a 16 oraz 19—321. 
FRANCUSKIEGO. angielskiego 
udzieła absolw. Uniwers. Pa- 
ryskiego (Licenció ès Lettres). 
Rozenblum, Przejazd 36, m. W. 
Spektora. Tel. 174-48 LA R) 


LEKCJE francuskiego, whekiego, 
angielskiego, pojedyńczo i w gru- 
pack, Dr. T. Rosenblatt — H 
Gliksman. Tel. 115-54. Moniuszki 
nr. 6 


MUZYKI fortepianowej wyższej 
oraz początków. udziela nau- 
czycielka z Warszawy. Toma- 
szów-Maz. Mościekiego 46 godz. 
4—6. 11—3 
EUCHALTERJI WŁOSKIEJ 1 s+ 
merykańskiej oraz pisania na 
maszynie gruntownie  wynucza 
za 25— zł. Skrócony kurs w ely 
gu 1 miesiaca zł. 15.— Pisania na 
maszynie 6 zł. Udzielam również 
korespondencji i arytmetyki han- 
dlowej i stenografji. Kilińskiego 50 
poprz. of. I piętro. Dia młodzieży 
szkolnej 20 proc. zniżki, 


6233—2 


kupno i sprzedaż, i 


ZŁOTO, SREBRO, 
biżuterję i kwity lombardowe 
kupuje i płaci naj wyższe ceny 
Magag qubi.erski 5 Fijałko, 
Piotrkowska 7. 


BRYLANTY 
ZŁOTO, SREBRO, RÓŻNĄ BIŻU- 
TARJĘ, kwity lombardowe kupuje i 
płaci najwyższe ceny. Magasyn jubile 
lerski M. H, Llasak, Plotrkowska 5 


— 


TOKARNIĘ do metali 2500 mm. 
toczenia w dobrym stanie kupię. 
Zgłoszenia z zodaniem ceny przyj 
muje A. Wegner, Tachola — Po- 
morze. 1672—3 


OKAZYJNIE do kupienia tanio 
futro męskie, ciemne dla osoby ni 
skiej. szczupłej, Śródmiejska 32, 
mieszk. 16. 


PIANINO okazyjnie oraz dywany 
perskie kupię. Tel. 241-23. 


Prenumerata 


Rękopisów redakcja nie zwraca. 


| ZE A 0 0 Z 99 
Niema dziś nawet dziecka, 


któreby nie wiedziało jaką siłę leczniczą 
posiadają promienie ultrafioletowe, Pre- 
parat naświetlony jest 


gdyż prof. H. Friedentbal z Uniwersytetu 
i krew, który jest jedynym w swoim rodzaju 


Jest on _naświetlony 


ultrafioletowemi promieniami gg 


i zawiera potrzebne dla ciała ludzkiego 


miesięczna „Głosu Porannego ze wszystkiemi do- 
datkami wynosi w Łodzi zł. 4.60, za odnoszenie — 
40 groszy, z przesyłką pocztową w kraju — zł. 6—, zagranicą — zł. 9.— 
peb zeza Aba da od INŻ ANA k darea ahoia W 1 FOZZ CĄ 


cierpieć 


na nerwy 


CO TO JEST ,STRADIWATT*? 


Jest to dwulampowy (z 3-ma 
lampami) odbiornik, który nie 
ma sobie równego. Ekranowa- 
ny (Loftin - White) zastępuje 
najlepszą trójkę a szlachetno- 
nością tonu prześcignął wszyst- 
ko. Sprzedaż na raty.  Radjo - 
Watt, Narutowicza 16, 


SETTER irlandzki czystej raty, 
do sprzedania, Tel. 174-43. 


— 


POCO śplcie na słomie, gdyż od 5 
uł. tygodniowo dosta6 można ma- 
terace, otomany, tapozany, leżan- 
ki i krzesła. Setki klijentów się 
już przekonało, jż najońdp: wiedniej 
szą robotę wykonuje się tylko u 
tapicera P. Wajsa, Łódź, Sienkie- 
wicza 18. Proszę przyjść się prze- 
konać! 


TAŃCÓW nowoczesnych 28, wiro- 
wych 10, mazura — ii b m. roz- 
poczyna komplety szkoła warszaw 
skiego ohoreografa St. Klosow- 
skiego, Sienkiewicza 61. Lekcja 
sólowe — całkowitą dyskrecja. 4 
salony s osobnemi wejściami, 


TANI TYDZIEŃ 


kupna i reperacji wiecznych 
PIÓR w firmie 
„JERZY MILL“ 6-go Sierpnia 1 
(róg Piotrkowskiej), 
Własny warsztat reperacyjny. 


PO 2 MILJONY każdy śpieszy do 
kolektury Kurt Wytrzyc, Łódź, 
Piotrkowska 141, tal. 1683-49. Za- 
miejscowym wysyłamy losy natych 
miast po wpłaceniu na P. K. O. 
68426. 8522—%, 


DYWANY perskie, krajowe. ręczne 
i maszynowe naprawia artystycz- 
nie H. Milgrom, Kilińskiego 18 m. 
10. 5925—5 


MIŁOŚNIKÓW języków ob- 
cych upraszemy o współpracę 
celem zoręanzowania klubu 
lingwistyczrego, Informacje od 
5 dc 8 wiecz, Parzęczewski, 
Piotrkowską 59. 


Choroby zwierząl 


(Specjalność — psy domowe) 
Lekars medycyny 
weterynaryjnej 


M. A. Reich 


przyjmuje oodziennie od 9 do 
1i od 4—7 p.p. 

Nawrot1a, Il p. Tel. 175-77 

Ceny lecznicowe. 


W. RUDZIE Pabjaniekiej. 5 minut 
od przystanku w pięknym 12-sto- 
morgowym parku 2 wille (14-to i 
4-ropokojowa, na penj nat, uzdro- 
wisko) wydzierżawię lub sprzedam. 
Tamże place do sprzedania: metr 
od zł. 1.20. H. Gliksmau, tel. 
115-54. 


PRZYJMĘ administrację domów. 
Referencje pierwszorzędne. Oferty 
sub „E 58. 20". 


„Słońcem wewnętrznem” 


Niech więc promienie ultrafioletowe, 
warte w tym preparacie, działają na wasz 
organizm. Zwalczajcie cierpienia jeszcze u- 
kryte, albo już jawne, przez naświetlanie. 


g Lokale Ę 


Nie czekajcie, aż będzie zapóź- 
no, albo nie już nie będzie po- 
magać 


Nerwice, reumat; zm, 
bezsenność, 


słabych nerwów 


i złel przemiany krwi 


000% OGLOSZENIA DROBNE 00% 


Wyślemv Wam na żądanie 
zupełnie darmo 


mdłości, brak apetytu, astmę,! próbną paczkę wraz x bro- 
bóle krzyża, niechęć do pracy,|*zurką 
osłabienie, drżenie członków, są 


to wszystko skutki Napiszcie dziś jeszcze do 


Nazwisko 

Zawód 

Miejsce zamiessk. 
Ulica 


franko 


„Jak zachować zdrowie“ 


Artus-Apotheke, Gdańsk 84 


2 KOMFORTOWE elegancko ume|DQ WYNAJĘCIA mieszkanie 3- 


blowane pokoje z hallom i przepo-|pokoje z kuchnią z 
kojem s wszelkiemi wygodami w | Sterlinga 5 (N.-Targowa), 


BIURO „POLRUCH”, Piotrkowska | centrum miasta do oddania od za 
89, front, I piętro, tel. 141-01, po-| raz, ewentualnie z używalnością 
leca 1 poszukuje mieszkania, loksO| kuchni. Tel. 131-77. 


le handlowe pokoje umeblowane 
z klatki schodowej. 


FRONTOWY pokój I piętro, wejź- 
cie s klatki schodowej, nadający 


POKÓJ umeblowany z wygodam: |się na skład lub biuro oddam. Ui, 


od4Ąaała. | Piotrkowska, blisko Pl. Wolności. 


dla jednego pana do 


Śródmiejska 27, dozorca wskażę. | Oferty sub „Blisko“. 


Ogłoszenie 


w sprawie obliczania i uiszczania składok ubezpie- 
czeniowych — 9 — 88 Rozporządzenia Mini- 
stra Opieki Społecznej z dn. 28 XII. 1983 r. Dz. U. 
R. P. Nr. 103. poz. 818). 

Ubezpieczalnia Społaczna w Łodzi wzy- 
wa P.P. Precodawców, zatrudniających conej- 
mnie| 4 pracowników, eby w terminie do dn. 
10 lutego r. b. przedłożyli „wykaz stanu za- 
trudn'enla", x załączeniem deklaracyj obliczonych 
składek ubezpieczeniowych za miesiąc styczeń r. b, 
na podstawia których to danych Ubezpieczalnia Spo- 
łeczna w Łodsi dokona wymiaru składek  ubezpie- 
eseniowych za powyżej wymieniony zniesiąe. 

Wykazy stanu zatrudnienia wraz s deklaracjami 
należy składać co miesiąc w terminie do dnia 10 
każdego miesiąca za miesiąe ubiegły. 

PP. Pracodawey. zatru niajacy najwyżej 
3 pracowników, winni zgłaszeć indywidualnie 
każdę zmianę zarobku najpóźniej do dnia 10 
każdego miesiąca, a wymeldowania uskutecz- 
niać w ciągu 7-miu dni od daty zaprzestania 
pracy. 

Wszyscy PP. Pracodawcy, box względu na 
ilość zatrudnionych pracowników, obowiązani są 
sami obliczać wysokość składek za wszystkie 
rodzaje ubezpieczeń | wpłacać je w łącznej kwo- 
cie do dnia 10 każdego miesiąca za miesiąc 


ubiegły. 


Dokładne przepisy o prowadseniu wykazów sta- 
nu zatrudnienia, jak i obowiązkach PP. Pracodaw- 
ców w zakresie ubezpieczenia zatrudnionych u nich 
pracowników, znajdują się w „Pouczeniu dla zakła- 
dów pracy, wydanem przez Izbę Ubezpieczeń Spo- 
lecznych, które to pouczenia są do nabycia w bud- 
kach s wyrobami tytoniowemi oraz w gmachu Cen- 
wali Ubezpieczalni Społecznej w Łodzi (ul. Wólezań- 
ska Nr. 225). 

PP. Pracodawcy — w myśl § 37 Rozpo 
rządzenia Ministra Opieki Społecznej z dn. 28. XII. 
1933 r. — obowiązani są do ulszczenia 
składek ubezpieczeniowych, niezależnie 
od wymierzenia tych składek przez Ubez- 
pieczalnie | bez względu na to, czy otrzy- 
mali od Ubezpieczalni nakaz płatniczy, 
względnie wezwan e do opłacenia składek 

Odsetki zwłoki, w wysokeści 10 w 
stosunku miesiącznym, należne w razie nie- 
de Wada je je Aal szy hc terminie, paisa 
ne będą od następnego dnia po upływie 
terminu płatności składek, i. |. od dnia 
11-go każdego miesiąca, przyczem każdy roz- 
poczęty miesiąc liczy się za cały. 


Łódź, 1 lutego 1984 r. 


Ubezpietzalnia Społeczna w Łodzi 


UMEBLOWANY  dfuokienny po- 
kój od zaraz do wynajęcia. Ża 
wadzka 36 m. 19. 


POKÓJ ewentualnie 2, ładnie ume 


POKRÓJ umeblowany frontowy 
wynajmę, Wiadomość: Zielona 
30, II p., front, 


SKROMNIE umeblowany po- 


blowane, wejście z klatki schodo |kój dla solidnego pana do wy- 


wej. Kilińskiego 95 m. 3 
Ogloszenia 


szenia zamiejscowe obliczane są o 


najęcia. Cegielniana 17, m. 7, 


za wieraz milimetrowy |-szpaltowy (strona $ szpait): |-sza strona 2 zł; Reklamy tekstem 
redakcyjnym sł. 1.50; w tekście: z zastrzeżeniem miejsca 60 gr., bes sastrzeżania miejse 
50 gr. nekrologi 40 gr. Zwyczajne (str. 10 szpalt) 12 gr. Drobne 15 gr. za wyras, najmniejsze o*ło tenie sł. 1 50 
Poszukiwanie pracy 10_gr. za wyraz, najmniejsze zł. 1.20. Ogłoszenia soręczynowe i zaślubin- wę 


wygodami. 
u gó- 
spodarza. 


6-POKOJOWE mieszkanie fron- 
towe z wygodami z remontem 
na 3 piętrze przy ul. Piotrkow- 
skiej 120 od zaraz do wynaję- 
cia. Informaeje: Sekwestrator 
Sądowy Wojdysławski, Pomor 
ska 41a, od 8 wiecz, 
4-POKOJOWE słoneczne mieszka- 
nie, wszelkie nowoczesne wygody, 
w śródmieściu do odnajęcia oĝ 
zaraz. Tel. 131-07. 


——— 


6, 3, 2 POKOJOWE II, III front 
wszelkie wygody w czystym do- 
mu natychmiast do wynajęcia 
Karola 4 tuż przy Piotrkowe 
skiej. Wiadomość u dozoroy. 
56-2 
ypp=>——— 
ODSTĄPIĘ słoneczny pokój 
wraz ze światłem. Cena przy- 
stępna: Grodzieńska 3a Krauze 
(Karolew) 18—8 


3i 4 POKOJE z kuchnią. wyg. 
orąz lokale handlowe na Śród- 
miejskiej 7 od saraz do wyne- 
jęcia. Zgłaszać się do sekwestra- 
tora nieruchomości Śródmiejska 
7, adwokata Z, Menkesa, Naru- 
towicza 35. 983—3 


POKÓJ frontowy z niekrępują- 
cem wejściem dla mężczyzny 
do wynajęcia. Piotrkowska 
225-227, m, 6, tel. 221-80, 


OD ZARAZ do wynajęcia 2 poko- 
je z wygodami lub 1 pokój z kuch 
nią i pokój. Wiadomość: Sienkie- 
wicza 20, tel, 220-59 i 204-685. 


LEKARZ poszukuje 4 lub 5-poko- 
jowego mieszkanie w centrum nie 
wyżej H p. Oferty sub..,„Z. G.* do 
administracjh. i 


POSZUKUJE SIĘ mieszkania 2-po 
kojowego, słonecznego, suchego s 
wszelkiemi wygodami w eentrum. 
Tel. 1387-30. i 


E rn i 


MAJSTER spacjalista do gumowa 
nia materjałów poszukiwany. Ofer 
ty s podaniem referencji i warun: 
ków składać pod. „Majster* do 
Towarzystwa Reklamy Międzyna.- 
rodowej, Warszawa, Marszałków" 
ska 124. 


z mm 


GABINET 


FIZYKALNEJ TERAPII 


przy Tow. „LINAS HAGEDEK" 


w Łodzi, Cegielniana 17 
Tel. 115-11. 


Naświetlania po cena sh przystępnych. 

Djatermja st. 2,—, Kwarcows lam 

sł. 0.75, Kąplele elektryczne sł. 1.50, 
Sollux zł. 1.50. 

Gabinet czynny od 11—1 i od 4—6 

ijest pod nadzorem stale ordynują- 
cego lekarza. 


12 sł. 


Ogło 


50/0 drożej, frm sagr. 100%0 Za ogłoszenia tabelarycsne lus «atas. dodatk 
50%, Ogłoszenia dwukolor. o 50//, drożej. Reklamy w dodatku Ilustrowanym sa 71 om kwadratowy 1 al. 


Redaktor: Eugeniusz Kronman, Za Wydawnictwo odp. Bugenjusz Kronman., Prasa”. wydawnicza sp. z ogr. odp. W drukarni własnej Piotrkowska 101 
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GRAND-HOTEL 
SALA MALINOWA 


LECZNICA 


chorób 


USZU, nosa 
i gardia 


Dr. Dr. J. Imich 
A. Wołyński 


PIOTRKOWSKA 55 


fr. I p., tel. 174-74. 


Do akt, Nr. Km. 1295 | 1983 - 
OBWIESZCZENIE, 


Romomik Sądu Grodzkiego w Bo» 
dsi rew. 4, Stefan Zajkowski, zam. 
w Łodzi, prsy ul. Narutowicza 35 
na zasadzie art. 1030;U. P. C, ogłasza, 

że w dniu 14 lutego 1934 r. o 
gods. 12 w Łodzi przy ul. 

Piotrkowskiej 82 

odbądsie się pabliezna licytacja ru- 
poeae składających się z różnych 
ar 
sesBęowanych na łączną sumę sł. 850 
które można oglądać wdnlu licytacji 
w miejscu sprzedaży, w erasie wyżej 
oznaczonym. 

Łódź, 29.1, 34 r. 


Komornik Zajkowski 


—— 


Do akt. Nr. Km. 255 | 1933 


OBWIESZCZENIE, 
Komornik Sądu Grodskiego w Ło- 
dzi, rew. 16-go, zamieszkały w Łodzi 
przy ul. 6 Sierpnia 22 
na mocy art. 603 K. P. C. ohwieszesa 
że w dn. 12 lutego 1934 r. o gods. 
11 w Łodzi przy ul. Gdańskiej 118 
odbędzie się publiczna licytacje ru- 
ahomości składających się z przę- 
dzy bawełnianej 
oszacowanych na łączną sumę sł. 900 
które motna oglądać w dniu licytacji 
w miejscu sprzedaży, w czasie wy- 
żej osnaczonym 
Łódź, 24.1.1934 r. 


Komorntk (-) Tadeusz Łokuciewski 


Do akt. Nr. Km. 1728/33 e 


OBWIESZCZENIE. 
Komornik Sądn Grodskiego w Łe» 
dsi, rewiru 4-go, Stefan Zajkowski, 
zamiesskały w Łodzi, pray ul. 

Narutowicza 35 
na zasadsie art. 602 K.P.C. obwieszcza, 
że w dniu 13lutego 1984 r. o gods. 12 
odbędzie się licytacja publicsna w 
Łodzi, przy ul. Piotrkowskiej 82 
ruchomości składających się 3 25 sm- 
pli, $ armatur, 2 lamp sufitowych, 40 
lampek necnych i 60 małych kłossów 
do $arówek 
osgacowAnychna łączną sumę 970.— 
zł, które można oglądać w dniu 
licytacji w miejscu sprzedaży, w cea- 

sie wyżej oznaczonym. 
Łódź, dn. 27.1.34 r. 


Komornik (-) Zajkowski 


Do akt. Km. Nr. 2340/33 


OGŁOSZENIE. 

Komornik Sądu Grodskiego w Łodzi 
16 rewiru zamieszkały w Łodzi przy ul 
6 Sierpnia 22 
na zasadzie art. 602 K.P.C. 
ogłasza, że w dniu 12 lutego 1954 r, 
od godz. 11-ej w Łodzi przy ul. 
Andrze'a 52 
odbędzie się sprzedaż s  przelargu 
publicznego ruchomości składających 

się » pianina f. „Arnold Fibiger“ 
i mebli 

aexecowanych na łączną sumę zł. 525 
które można oglądać w dniu licy- 
tacji w miejscu sprzedaży, w czasie 

wyżej oznaczonym. 
Łódź, 25.1. 34 
Komornik Tadeusz Łokuciewski 


mt — 


Do akt Nr. Km. 118 i 119/34 


OBWIESZCZENIE. 
Komornik Sądu Grodskiego w Lo- 
dzi, rew. 3, zam. w Łodai przy ul. 
Wólczańskiej 63 
na zasadzie art. 602 K. P. C. ogłasza, żo 
w dniu 12 lutego 1984 roku © 
godz. 12 w Łodzi przy ul. 
Złotej 7 
odbędzie się publiczna licytacja ra- 
chomości a mianowicie: 
szafa do ubrań, toaletka, 2 nocne sto- 
liki, kanapa, fotel, pomocnik kreden- 
su, kredens stołowy, żyrandol 
oszacowanych na łączną sumę zl. 875 
które można oglądać w dniu licyta- 
eji w miejscu sprzedaży, w czasie 
wyżej oznaczonym. 
Łódź, à. 1.1.34 r 
Komornik (-) Wacław Kosselik 
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GRAND-KINO 


ozis 
Europeiska Y 
Premjera! 


Film 1000 pomysłów. 


Początek o godz. 12 i 2-ej poranki po 


Passe-partouts i bilety bezpł. bezwzględnie nieważne 


411— „GŁOS PORANNY" — 1934 - Nr. 38 _ 
Od dnia 1-go lutego REWELACYJNY PROGRAM. — Miedzy innymi 


eeg WYSTĘPY ORYGINALNYCH JAPONEK 2g? 


Muzyka pod dyr. Fronta. COCTAIL BAR. Uwaga: Dodatkowe wejście do Safi Malinowej z ul. Traugutta 


x 


Gabinet kosmetyki 
łeganicze] | toalatowej 


Z. SZWALBE 


dyplom Uniwersytecki 
Moniuszki 1, tel. 137-99. 
Usuwanie wezeslkich 
defektów cery. 


Usuwanie bezpowrotnie l bez | 
śladów szpecących włosów. 


Przyjmuje 10—3 i 4 —8 wiec. 


„KYGIENA” 


Łódź, Andrzeja 1. 


Przyjmuje wszelkie roboty, wahodage 

ao w sakreas csyazasonia ssyb, frote» 

sowania, cyklinowania i dzatowanig 
c posadsok. Spretno, wari i j aarep 

Wylączne seswolenle na wysyłanie paczek towarowych ! żywnościowych do Rosji oras pokowen uma: sobie 

WADZE Ceny niskie 

Tai. 105-47 pryw. firmy RESTEL 


Czynny do godz. 7-ej. 


Ceny niskie! 
Zapraszamy wszystkich na 


iały Tydzień 


podozas którego każdy może się zaopatrzyć 
niskich 


w płólna i bieliznę po cenach bardzo 


PRZY WIDZEWSKIEJ MANUFAKTURZE" S.A. 


Sniadania 
i Kolacie 


po 90 groszy 
poleta Bukiernia „ŹRÓDŁO” 


Przejazd 1, tel. 209-87 
Bklep: Kilińskiego 97, tel. 133-72. 


Ten, za którym szaleje świat... Wiwe PĄCZKI w tale 45 p. 


DOSYĆ JUŹ 
EKSPERYMENTÓW 
KTÓRE WAS DO MNIE 
PROWADZĄ I 


ŻĄDAJCIE ORYGINALNYCH 
„OLLA” 


k czasowy masy upadłości zz 
Poe Hofiman* "iaviadamia wierzyci a 
ższej upadłości, że gowy w 
> Wydziale III Handlowym decyzją z dnia 19 
styeznia 1984 r. wyznaczył dodatkowy dwuty” 
godniowy ostateczny termin sprawdzania wie 

rzytelności. 
Sprawdzenie odbędzie się w dniu 17 ke 
tego 1934 r. o godz. 10 w sali zebrań II Wy- 
działa Handlowego Sądu Okręgowego w Łodał, 
PI, Dąbrowskiego 6, pokój 16. 
Wierzyciele, którzy sprawdzeń nie doko 
nają nie b należeli do mających nastąpić 
podziałów funduszów masy upadłości. 
OE destiny że Z 
wierzycieli, których wie: i z08 przy- 
jęte 4% masy apadlośći odbędzie się w dnia 32 
Hisz 1934 r. w pokoju nr. 16 Wydz. Handl. 
Sądu Okr. w Łodzi o godz. 10-ej celem sawar- 
cia układu ewentualnie wrazie niedojścia do 
skutku układu — zawarcia związku wierzycieli, 
celem wyboru syndyka ostatecznego. 


Syndyk tymmozasowy 
Adw. Alfred Hitman 


"*" TRAN 


LECZNICZY 
APTEKA 


ST. HAMBURG | Ska 


GŁÓWNA 50, TEL. 218-61. 


w filmie p. t. 


PIĘKNY 
iest Świał 4 


Największa w jego karjerze komedja muzyczna 
mówiona i śpiewana w jęz. francuskim! 


POLECA 


Przebojowe piosenki 


Nadprogram: Aktualności krajowe Okazyjna 


sprzedaż domków 


W nowem osiedlu pra? ul. ZAGAJNI- 
KOWEJ 16, róg Cegielnianej pozosta» 
to do sprzedania jeszcze tylko kilka 
domków, składających się 5 poko 
jów z wsselkiemi wygodami i ogród- 
kami. Każdy domek stanowi oddziel- 
ną własność hipoteczną. — Dojazd 
tramwajami nr. 4, 7 i 2. 


cenach popularnych. 


